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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

1 wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w  miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i  Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e  s i ę c z n i  e 1 zł. 35 ct. W miejscu r o c  z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„P rzew odnik  naukow y 1 li te r a c k i11, dodatek miesięczny do .G azety Lwowskiej*, otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenum erow any osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w  Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 
24 czerwca b. r. najm iłościwiej zatwierdzić 
wybór Ludwika barona B r i i c k m a n n a ,  wła­
ściciela dóbr, na zastępcę prezesa Rady po­
wiatowej w Rudkach.

P. M inister w yznań i oświecenia za­
mianował Stanisław ę Z a l e s k ą ,  starszą nau­
czycielkę 6-klasowej szkoły żeńskiej w Prze­
myślu, nauczycielką szkoły ćwiczeń w c. k. 
Seminaryum nauezycielskiem żeńskiem w Prze­
myślu.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu zamia­
nowała adjunkta salinarnego E razm a B a  r ą ­
c z a  koncepistą skarbu dla spraw  salinar­
nych przy krajowej Dyrekcyi skarbu.

0 . k. krajowa Dyrekcya skarbu zamia 
howała w etacie osobowym zarządów sa­
linarnych w Galicyi i na Bukowinie, elewa 
górniczego M aksym iliana M i s z k i e g o, ad­
iunktem zarzadu salinarnego w X. klasie 
rangi.

Obwieszczenie.
Aby podczas obecnej klęski spowodo­

wanej pomorem świń, uregulować ru ch  żywą 
1 zarżniętą nierogacizną z W ęgier w sposób 
najbardziej uwzględniający wym agania wetery- 
narno-policyjne i potrzeby aprowizacyi, za- 
rHdza się na podstawie rozporządzenia wys. 
?• .k. M inisterstw a spraw w ew nętrznych z
Qnia BO czerwca 1895 1. 18.870 co nastę­puje :

. , 1; Zabrania się wprowadzania do Gali- 
do handlu przeznaczonych lub do 

undlu się nadających z całego królestwa

W ęgierskiego wraz z krajam i Siedm iogrodz­
kimi. Jako takie uznaje się świnie, których 
waga za życia nie dochodzi do 120 kilo­
gramów.

2. W olno sprowadzać do Galicyi z W ę­
gier i Siedmiogrodu świnie tuczone i półtu- 
czone (spaśne i podgładzone), które ważą za 
życia co najm niej 120 kilogramów, pod n a ­
stępującym i w arunkam i:

a) Świnie przeznaczone do przywozu do 
Galicyi mogą być załadowane i w ysłane tyl­
ko w tych kom itatach i król. wolnych mia­
stach, z których ze strony król. węg. Rządu 
wywóz nie będzie wzbroniony.

Obecnie zamknęło król. węg. M inister­
stwo rolnictwa z powodu pomoru świń (Schwei- 
nepest, Schweineseuche) następujące komitaty: 
Peszt, Oedenburg, Bihar, E isenburg, Gran, 
Komorn, Samogy, W ihelburg, Preszburg, Sza- 
boles, N eutra, N eograd, Bars, Bekes, Beregh, 
Stuhlw eisenburg, A lsofeher, Krasso, Szóre- 
ny, Saros, Zala i Heves, niem niej król. wol­
ne m iasta Budapeszt wraz z Kóbanya i Oe­
denburg i wzbroniło ztam tąd wywozić świ­
nie. Tym zakazem wywozu objęte są także 
król. wolne m ia s ta : Grosswardein, Kecske- 
met, Komorn, Preszburg i S tuhlw eisenburg, 
jakkolwiek w tych m iastach nie ma pomoru 
świń.

b) T ransporta nierogacizny muszą być 
opatrzone pasportam i, w których m a być u- 
widocznione miejsce pochodzenia zwierząt i 
miejsce przeznaczenia posyłki. Na tych pa- 
sportach ma się znajdować potwierdzenie do­
brego stanu zdrowia, wydane przez wetery­
narza państwowego. T ransporta takie wolno 
przewozić jedynie w plombowanych wozach 
kolejowych, bez jakiegokolwiek zatrzym ywa­
nia w drodze, nieprzewidzianego planem  ru ­
chu kolejowego i bez wszelkiego doładowa­
nia lub wyładowania w czasie podróży do 
m iejsca przeznaczenia na pasporcie wym ie­
nionego.

c) W ęgierskie lub siedmiogrodzkie tu ­
czne świnie wolno wysyłać na razie tylko 
do następujących stacyj kolejowych w kra ju : 
Kraków, Podgórze, Tarnów, Nowy Sącz, J a ­
rosław, Przem yśl, S tryj, S tanisław ów  i Ko­
łomyja.

d) Po przybyciu takiego transportu  do 
stacyi kolejowej miejsca przeznaczenia, nale­

ży natychm iast wykonać oględziny wetery- 
narskie najdokładniej i najsum ienniej. Tylko 
w tym razie, gdyby tym  samym pociągiem 
nadszedł także transport innego pochodzenia, 
należy wprzód te świnie poddać oględzinom 
w eterynarskim  i odpędzić je  ze stacyi kole­
jowej, a dopiero potem przedsiębrać oględzi­
ny świń węgierskich.

e) Gdyby w transporcie węgierskich 
św iń znajdowały się sztuki, mające mniej niż 
120 klg. wagi żywej, (a dla stw ierdzenia tej 
okoliczności nie wystarczy ocenienie na oko, 
lecz te sztuki, co do których zachodzi podej­
rzenie, iż nie m ają tej wagi, w inne być fa­
ktycznie zważone), ma być cały transport po 
nakarm ieniu i napojeniu zwierząt na koszt 
nadawcy najbliższym pociągiem odesłany do 
węgierskiej stacyi nadawczej, przyczem jak  
najściślej przestrzegać należy rozporządzenia 
tutejszego z dnia 1 grudnia 1889, 1. 82.962.

Mianowicie w inien oglądający wetery­
narz stwierdzić powyższą okoliczność proto­
kolarnie w obecności naczelnika stacyi kole­
jowej lub jego zastępcy i jem u wręczyć od­
pis protokołu celem dołączenia go do listu 
przesyłkowego cofniętego transportu, podczas 
gdy protokół w oryginale ma być przesłany  
właściwemu c. k. starostwu. O każdem  cof­
nięciu transportu św iń należy telegraficznie 
e. k. Namiestnictwo zawiadomić.

Koszta ztąd wynikające, a więc za ży­
wienie i pojenie świń, telegram y i t. p. oraz 
koszta jednorazowego pojenia i karm ienia co 
dnia podczas powrotu, m ają być ściągnięte 
przez zarząd kolejowy jako p o b ran ie , za 
szczegółowem zarachowaniem , jeżeliby koszta 
te zaraz przez dozorcę posyłki nie zostały 
uiszczone.

Urzędujący weterynarz ma dopilnować, 
aby cofnięte świnie bezzwłocznie nakarm iono 
i napojono, i aby je  zaraz załadowano celem 
odesłania, a w agony zaplombowano.

f) W razie sprawdzenia w węgierskim 
transporcie choćby u jednej sztuki czy to już 
padłej czy jeszcze żyjącej pomoru świń lub 
róży wąglikowej, należy również odesłać 
transport po nakarm ieniu i napojeniu na koszt 
nadawcy najbliższym pociągiem do w ęgier­
skiej stacyi nadawczej, i o tem telegraficznie 
donieść c. k. N am iestnictw u a nadto przed­
łożyć osobno wyczerpujące pisem ne sprawo­

zdanie, dołączając oryginalny protokół spraw ­
dzenia zarazy.

g) Jeżeli w węgierskim  transporcie świń 
będzie znajdować się jedna lub więcej świń 
podejrzanych o pomór świński lub różę wą­
glikową, należy podejrzaną sztukę względnie 
podejrzane sztuki natychm iast od zdrowych 
oddzielić i oddać rakarzowi do zniszczenia. 
N aw et gdyby nie znaleziono żadnej podej­
rzanej sztuki, należy za zdrowe uznane zwie­
rzęta przewieść wozami z zaprzęgami koń­
skimi do rzeźni, i tam nie zmieniając stano­
wiska, najpóźniej w przeciągu 48" godzin 
pod dozorem w eterynarza wybić. Rozumie 
się samo przez się, że te świnie, u których 
podczas tego przewiezienia stwierdzonoby po­
mór świń lub różę wąglikową, w inne być 
rakarzowi do zniszczenia oddane.

8. Przywóz mięsa z zarżniętych świń 
z W ęgier i Siedm iogrodu do Galicyi nie jest 
wprawdzie wzbroniony, jednak  z uwagi, że 
wedle orzeczenia c. k. najwyższej Rady zdro­
wia, nie można dopuścić do spożycia przez 
ludzi mięsa pochodzącego ze zwierząt cho­
rych na pomór świń, ustanawia się dla przy­
wozu tego mięsa następujące w arunki:

a) Zabite świnie, pochodzenia węgier­
skiego lub siedmiogrodzkiego m ogą być przy­
wożone jedynie w całości (nierozćwiartowa- 
ne) i tylko koleją żelazną do m iast: Krako­
wa, Podgórza, Nowego Sącza, Tarnowa, J a ­
rosławia, Przem yśla, Lwowa, Stryja, S tani­
sławowa i Kołomyi.

b) Takie transporta m ięsa winny być 
opatrzone certyfikatem, wydanym w miejscu 
nadania przez organ urzędowy, a zaw ierają­
cym miejsce pochodzenia i przeznaczenia 
przesyłki tudzież poświadczenie, że mięso to 
nie pochodzi ze zwierząt chorych na pom ór 
św iń lub różę wąglikową. Takie przesyłki 
mięsa mogą być wyładowane dopiero na  sta­
cyi kolejowej miejsca przeznaczenia.

c) Po przybyciu na miejsce przeznacze­
nia winny być takie przesyłki poddane naj­
dokładniejszym i sum iennym  oględzinom i 
wszelkie zarżnięte świnie, u którychby do­
strzeżono oznaki pomoru świń lub róży wą­
glikowej, lub które z jakiegokolwiekbądź in ­
nego powodu do spożycia przez ludzi są n ie­
zdatne, a zwłaszcza te sztuki, przy których

MARYAN GAWALEWICZ.

s z u b r a w c y .
P O W I E Ś Ć .

IV .
(Ciąg dalszy)

Otworzy wszy oczy, poznał W łodzińskiego 
am erdynera, stojącego nad nim  z m iną wy- 

, ^aszoną; przez chwilę rozglądał się po po- 
dJ U- ó)§dnym wzrokiem , potem przym knął
śial USŁa zacii*ł  —  {zdaw al sis nam y-

, Twarz jego w yrażała surow ą boleść, 
ra szarpała mu serce.

eh»; „0<iwi?ócił, gł °wę, jak  gdyby uniknąć 
W  > .sP°Jrzen > khfie czuj; na sobie, potem 
tbl i  V  dawszy znak Antoniem u, aby się nie 

do niego, chwiejnym  krokiem wyszedł 
gabinetu.

Włodzifiski ze starym  sługą pozostali 
k M iejscu; pierwszy zwrócił oczy znowu na 

mak i instynktow ym , nieśm iałym  ruchem  
uwał rękę po kieliszek, ale ją  cofał co 
u a , jakby się w ahał i wstydził własnej 

C 0SCi i— druSL 2 głową spuszczoną, ob- 
to  ® °.z Pod oka czas jakiś, 

ta  ^ re szc ie , nie mogąc przemódz się dłu- 
h L  Podrazil' OI1y alkoholik sięgnął szybko po 

szek \  chciał go ponieść do ust —  
M  ^  ^  8amei chwili poczuł, że go czy- 

ręka schwyciła za ramię i przytrzymała:

— Niechże pan nie p i je ! — usłyszał 
za sobą głos A ntoniego — zapomniał to pan, 
że pan doktor zabronił?... pan wie przecie, 
że to panu szkodzi. N a co to budzić licho, 
skoro s p i?... J a  nie d a m;  pan doktor-by się 
potem gniewał. Kto to w idział!... fe!... od­
daj pan ten kieliszek!

Głos starego brzm iał poczciwie, z ja ­
kąś ojcowską powagą i życzliwością.

Włodziriski, jakby  przydybany na gorą­
cym uczynku, poczerwieniał, zmarszczył brwi, 
spojrzał na kam erdynera z niechęcią, ale po­
zwolił sobie z ręki odebrać koniak i po na­
myśle, uśm iechając się, rzek ł:

—  A.... a.... a A ntoni nigdy, panie, do 
spirytualiów nie miał pociągu?... co?... mo- 
żebyśmy tak razem  co?... po kieliszku?... 
hm  ?...

— Ee, obejdzie się!
I  postawiwszy kieliszek na tacy, zabrał 

ją  ze słow am i:
—  A  już pana znowu korcić zaczyna!... 

fe! w styd!... Niech-no pan lepiej jaśnie pana 
trochę dopilnuje, bo jak  pan doktor wróci, 
to będzie bieda.

Podreptał ku drzwiom, powtarzając:
— W styd!... w styd!... żeby tak czło­

wieka do gorzałki c iągnęło !...
Włodziński patrzał za nim  i uśm iechał 

się, ale jakoś nieszczerze; włożył obie ręce 
w kieszenie i oparty o stół na rozstawionych 
nogach, spuścił głowę i rozmyślał.

—  W styd!... w styd!... —  brzm iały mu 
jeszcze w uszach słowa starego słu g i, któ­
rem u przyznawał słuszność.

M iał wrażenie, jak  gdyby się ocknął 
nad brzegiem stromej pochyłości, po której 
omal nie stoczył się znowu; znał siebie do­

brze i wiedział, że tych kilka kropel trunku, 
których mu w porę przełknąć nie dozwolo­
no, byłyby się zamieniły w nim  w traw ią­
cą iskrę i wznieciły nowy atak pijackiej go­
rączki.

— Widzisz — mówił sobie z wyrzu­
tem  —  trzeba cię pilnować, jak dziecko, 
albo waryata, bo sam straciłeś władzę nad 
sobą.... Zdawało ci się, żeś już uleczony?... 
ładne uleczenie!... Bydlę jesteś!... nieszczę­
śliwe bydlę!...

Skrzywił się, jakby m iał język pełny 
niesmaku.

Analizował siebie teraz i potępiał za tę 
słabość, która w nim  tak głęboko tkwiła, 
chociaż chwilami przyczajała się i łudziła go 
pozorami wyzdrowienia.

M iał ojca, po którym odziedziczył taki 
sam nałóg, ale który w pięćdziesiątym roku 
życia przeszedłszy ciężką chorobę, nagle pić 
zaprzestał i naw et nabra ł w strętu do wódki.

— Może i zemną tak będzie — mówił 
sobie w chwilach oprzytomnienia i równo­
wagi, odzyskiwanej dłuższą wstrzemięźliwo­
ścią; ale ilekroć się przekonywał, że ta na­
dzieja była tylko złudzeniem, że, jak  teraz 
w łaśnie, sam zapach koniaku, podniecający 
jego nerwy, wystarczał do rozkiełznania w 
nim  tej wiecznie spragnionej hydry nałogu, 
tracił znowu wszelką wiarę w siebie i staw ał 
się zrezygnowanym fatalistą.

—  Go to warto łudzić się —  rozumo­
wał wtedy zniechęcony — wierzyć w jakieś 
moralne dźwignie, w siłę woli!... Pijaczyna 
byłem, pijaczyna jestem , pijaczyną będę już 
do końca i basta.

Uczuwał dla siebie pogardę, wymyślał 
sobie szorstko, nie przebierając w wyrazach

i m iał ochotę zanurzyć głowę w beczce peł­
nej spirytusu, aby się „zachlać" już raz na 
um ór i skończyć to m arne życie, w którem  
takie wybrakowane jednostki nie m ają wcale 
racyi bytu.

— Panie, prosty fagas m nie nabeształ, 
no?!... —  pow tarzał sobie, uśm iechając się 
w ten sposób ironiczny, który mu był w ła­
ściwym. — Jak  Boga kocham, nabeształ i 
m iał raeyę!... A coby dopiero ona powie­
działa?... hm ?... Powiedziałaby, żem bydlę 
i m iałaby także racyę.

W spomnienie Leosi jednak  zachmurzyło 
mu twarz i sprawiło przykrość widocznie 
wielką, bo usta zagryzł i w estchnął, a po­
tem posm utniał bardzo i patrzał w podłogę, 
stojąc ze spuszczonemi oczyma, jak gdyby 
czuł przed sobą jakąś niew idzialną postać, 
która spoglądała na niego z wyrzutem, peł­
nym  żalu....

— To dziwne, panie; zdawało mi się, 
że sobie już z całego św iata nic nie robię, 
a przed nią, panie, m iałbym  jednak głupią 
minę.... Ona mnie k rę p u je ! —  monologował 
w dalszym ciągu — jakiem  praw em  ?... hm ?... 
przecież jej nie kocham chyba, bo toby do­
piero było śmieszne. J a  i kochać?... Miłość 
w szpitalu nieuleczalnych, to przecież ano­
malia.

Sprawiało mu to jednak  zadowolenie, 
że pozostał trzeźwym i uniknął pokusy, której 
następstw a byłyby go wykoleiły znowu i n a ­
raziły zarówno w Omylnie, jak  i w Żołę-
dziówce.

(C iąg dalszy nastąp i).



nie ma nerek i tłuszczu koło nerek, w inne 
być oddane rakarzowi celem zniszczenia.

4. Rozporządzenie tutejsze z dnia 24 
lutego 1895 1. 14.834, którem  wzbroniono 
przywozu zwierząt racicowych z W ęgier do 
Galicyi zmienia się o tyle, że odtąd i nadal 
nie wolno do kraju wprowadzać bydła roga­
tego, owiec i kóz, natom iast świnie pod po­
wyższymi warunkam i mogą być sprowadzane.

Przekroczenia niniejszego rozporządze­
nia, które wchodzi w wykonanie w dniu o- 
głoszenia w Gazecie Lwowskiej , będą k ara­
ne w edług ustaw y z dnia 24 m aja 1882 r., 
(Dz. pr. p. nr. 51).

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. N am iestnictw a.

CZJJŚĆ HTEURZEDOWA
Lwów, 10 lipca.

Mowa JE. hr. Kielmansegga 
Przewodniczącego w Eadzie Ministrów 

i  Ministra spraw wewnętrznych,
wygłoszona w Izbie posłów Rady państwa 
podczas rozpraw nad budżetem M inisterstw a 

spraw wewnętrznych, op iew a:
(Dokończenie).

Szan. p. pos. Gessman zażądał zapro­
wadzenia kontroli rządowej nad Towarzystwa­
mi asekuracyjnem i. Tego, co prawda, bardzo 
potrzeba, ale prace w tym kierunku są już 
ukończone, a naw et już biura wyszukane i 
urządzone dla pomieszczenia urzędu nadzor­
czego przy M inisterstwie spraw wewnętrznych. 
W prowadzenie go zawisło od uchwalenia po­
trzebnej na ten cel pozycyi budżetow ej; Rząd 
pomieści ją  w budżecie przyszłorocznym. 
Tenże pan poseł zażądał podwyższenia płac 
agentom  indagacyjnym  wiedeńskiej dyrekcyi 
policyi. To także nic nowego, bo od długich 
la t już znajdują się co do tego wnioski Nam ie­
stnictw a Dolnej A ustryi w M inisterstw ie spraw 
w ew nętrznych; teraz pomówię o tem z moim 
kolegą po prawicy (wesołość — t. j. z Panem  
M inistrem  skarbu), któremu, lękam się, s ta ­
nę się bardzo drogim przyjacielem. (WielJca 
wesołość).

W ywody moje zakończę prośbą. Jeste­
śmy gabinetem  urzędniczym i posiadamy, 
jak  to świeżo powiedział już P. M inister 
skarbu, pełne poczucie obowiązków, które 
ciężą na nas względem urzędników. Pan 
M inister skarbu zapowiedział już, że w bu­
dżecie przyszłorocznym znowu, jak  w roku 
bieżącym, pomieszczone będą dodatki susten- 
tacyjne. Rząd powziął już także zam iar zająć 
się dokładniej sprawą urzędników, a zdaje 
mi się, że wedle wygłoszonych tu wywodów 
spraw a urzędników rozpada się na dwie czę­
ści, dwojakie są bowiem życzenia: po pierw ­
sze życzenie uregulowania praw nych stosun­
ków stanu urzędniczego przez wydanie p r a ­
gm atyki służbowej, po drugie uregulowania 
płac. Co się tyczy pierwszej sprawy, Rząd 
z chęcią dołoży starań , aby kwestyę pragm a 
tyki służbowej popchnąć naprzód, i w jak 
krótszym czasie weźmie ją  pod obrady. (B ra­

wo, brawo). Co się tyczy zaś sprawy uregu­
lowania plac, z dumą sami nazywamy się 
urzędnikam i austryaekimi. Jesteśm y przyja­
ciółmi urzędników i — mówię otwarcie — 
jesteśm y poprostu zazdrośni w tym względzie, 
żebyśmy sami sprawę tę wzięli w swe ręce. 
Jestem  wys. Izbie niezm iernie wdzięczny, że 
z przeróżnych stron, a naw et powiedzieć m o­
gę ze wszystkich stron tej wys. Izby wynu­
rzono sympatye dla urzędników, na które 
też zupełnie zasługują. Ale wiemy też, bośmy 
wszyscy wyszli z najniższych szeregów urzę­
dniczych, czego w imię służby Najwyższej 
od urzędników wymagać można. Jest w tem 
pewne niebezpieczeństwo, gdy się sprawę 
płac urzędniczych traktuje tak licitando. 
( Wesołość, bardzo s łu szn ie !). Opowiem przy­
kład: Był kraj pewien — mniejsza o na­
zwę —  a w kraju tym płace nauczycielskie 
nie były należycie uregulow ane; nauczyciele 
bowiem byli skazani na emolumenta i po­
bieranie płacy na m ieszkanie od gminy. 
A była w tym kraju gm ina —  znowu miej- 
sza o nazwę — z wielką liczbą dzieci, z 
wielu szkołami i szczególnie wielu nauczy­
cielami, wszyscy zaś nauczyciele mieli prawo 
wyborcze w gminie. Otóż w tejto gminie 
stały sobie oko w oko dwa stronictw a — 
podobno to czasem się zdarza (wesołość) —■ 
a były oba prawie równie silne. Do władz 
szkolnych naraz nadeszły rozliczne doniesie­
nia, że w szkołach wszystko bardzo źle idzie, 
dzieci nic się nie uczą, że stosunek szkoły 
do domu zupełnie jest spaczony. W ładza 
szkolna natychm iast w ysłała inspektora, aby 
rzecz zgłębił, a relacya jego brzm iała tak:  
Panowie nauczyciele bywają częściej i dłu­
żej, niż to zgadza się z ich stanem  i powo­
łaniem , na piwie (wesołość), a stosunek szko­
ły  do domu jest dla tego nieco spaczony, że 
często ojciec dziecka należy do drugiego, nie 
do tego samego stronnnictwa, do którego w 
tej chwili przyłączył się nauczyciel. (Pono­
w na wesołość.) Cóż się stało? Cóż uczyniła 
władza szkolna? Poprostu uczyniła nauczycieli 
niezawisłymi od gm iny, uregulowała płace i 
sposób ten okazał się kompletnie dobrym. 
Nauka m oralna z tego małego przykładu jest 
bardzo prosta. Im ieniem  Rządu musimy od 
każdego urzędnika rządowego domagać się n a j­
ściślejszej bezstronności (huczne brawa) wzglę­
dem  każdego obywatela i stronnictwa. (Po­
nowne brawa.) To zaś osiągniemy w tedy ty l­
ko, gdy urzędnicy będą jak  najm niej w cią­
gani do walki stronnictw. (H uczne brawa).

Upraszam przeto — nie mam  na m y­
śli szczegółowo żadnego stronnictw a — upra­
szam przeto wys. Izbę, aby w tym względzie 
popierała urzędników. H ałaśliw ych agitaeyj ze 
strony urzędników Rząd ścierpieó nie może; 
to rozumie się przecież samo przez się. Mając 
szczery zamiar jako przyjaciele urzędników —- 
sami będący urzędnikam i — wziąć sprawę 
ich w swe ręce, nie możemy ścierpieć, żeby 
urzędnicy, którym  co praw da przysługuje 
prawo petycyj, na wiecach pewnych coś u- 
chw alali i żądania stawiali. Ci, którzy to czy­
nią, m ogliby raczej przeciwny osiągnąć sku­
tek. (Żyw e objawy zgody). W takim  bowiem 
razie nie możemy już z nieuprzedzoną przy­
chylnością zabierać się do roztrząsania kwe- 
styi urzędniczej. (Ponowne żywe objawy zgo­
dy). To rozluźniłoby karność, a karność mię­
dzy urzędnikam i jest tak samo jak  bezstron­

ność potrzebna w interesie służby Najwyższej, 
w interesie całego Państwa. (Huczne brawa 
i  oklaski. —  Mówca otrzymuje z wielu stron 
gratulacye).

Rada Państwa.
(CD V I I I  posiedzenie Izby poselskiej).

(J . G l.) W iedeń , 8 lipca. (Korespon- 
dencya Gazety Lwowskiej).

Prezydent O h l u m e c k y  zagaiwszy o- 
brady o godzinie 10 m inut 30 uprasza obe­
cnych, aby nieobecnych nakłonili do przyby­
wania na posiedzenia, i to wcześnie, bo czas 
m arnie upływa na czekaniu, dopóki nie zgro­
madzi się w sali 100 posłów, a wszakże 
wszyscy pragną rychłego ukończenia prac 
przeznaczonych do załatw ienia przed feryami. 
Następnie zaś poddając pod głosowanie pro­
śbę pewnego posła o urlop, co zazwyczaj n i­
czyjej nie zwraca uwagi, oświadcza Prezy­
dent, że będzie bra ł sprawy urlopów bardzo 
ściśle, bo inaczej mogłaby Izba stać się nie­
kompletną.

Komisya budżetowa wnosi sprawozda­
nie z ogromnej liczby petycyj. Oo do 474 
(niecofniętych) petycyj nauczycieli szkół lu ­
dowych w Galicyi o zniewolenie kraju do 
polepszenia im płac —  któreto petycye, jak 
wiadomo, przesłano na ręce pos. Luegera — 
komisya wnosi przejść poprostu do porządku 
dziennego, bo nie należą wcale do kompe- 
tencyi Rady Państwa.

P an  Przewodniczący w Radzie Mini­
strów hr. K i e l m a n s e g g  jako Minister 
spraw wew nętrznych odpowiada na interpe- 
lacyę Pacaka w sprawie rozwiązania zgroma­
dzenia czeskiego w Kutnejhorze, na którem 
podejmowano Czechów przybyłych z Am ery­
ki. Komisarz rządowy, wysłany przez staro­
stę, rozwiązał zgromadzenie, a raczej uro­
czystość na uczczenie gości, dla tego, że w 
zapowiedzi jej u władzy nie wspomniano o 
przemówieniach. Pan M inister surowo gani 
postępek komisarza rządowego jako szorstki 
i wcale nie będący na miejscu, składa go 
na karb niedoświadczenia (był to praktykant 
konceptowy), ale zupełnie nieusprawiedliw io­
nym  nazywa też postępek samego starosty, 
który kazał wojsku być w pogotowiu. Pan 
M inister dodaje, że N am iestnik w Czechach, 
dowiedziawszy się o tem, ubolewał nad nie­
stosownym postępkiem starosty i jego dele­
gata i natychm iast poczynił co do osób tych 
kroki takie, by w Kutnejhorze nie powtórzy­
ło się już coś podobnego. (H uczne brawa z 
ław  młodoczeskich).

N a porządku dziennym dalszy ciąg 
szczegółowych rozpraw budżetowych. Pod 
dyskusyą znajduje się kilka tytułów etatu 
M inisterstw a oświecenia.

Pos. H a u c k  (an tisem ita  barw y skraj­
nie niemiecko-narodowej) ubolewa, że przez 
Polaków, t. j. byłego M inistra i teraźniejsze­
go K ierownika, zakradło się „polskie gospo­
darstwo" do M inisterstw a oświaty i wyznań. 
N astępnie cytując historyę patryarchów  sta- 
rotestam entow ych na dowód niem oralności 
żydowskiej (przeciw czemu w pewnem m iej­
scu żywo protestuje inny antisem ita, pos. ks.

Scheicher), żąda, aby historyi biblijnej Sta 
rego testam entu nie uczono w szkołach. Mó­
wca nie pojmuje, jak  jego przodkowie Niem­
cy, mogli polubić chrześciaństwo pogm atwa­
ne z żydowizmem. W yszczególniwszy nie­
które życzenia co do szkół, m iędzy niemi 
i to, żeby w Dolnej Austryi powiatowe rady 
szkolne złożone tylko były z osób niew ątpli­
wie niemieckiego pochodzenia, kończy mówca 
wywodem, że A ustrya powstała z niemie­
ckich kresów w schodnich (deutsche Ostmar- 
ken), a więc Niemcom należy się w Austryi 
pierwsze prawo i hegem onia (protesty z ław 
młodoczeskich), a nie równe tylko prawo 
z innym i, które zwolna staje się upośledze­
niem. (H uczne brawa od Niemców naro­
dowców).

Tu zabiera głos Kierownik Ministerstwa 
oświaty dr. R i t t n e r ,  którego mowę, na 
wskróś przedmiotową, a przyjętą nadzwyczaj 
sympatycznie, podamy w jednym z następnych 
num erów  Gazety.

Pos. S o k o ł o w s k i  w miejsce propo­
nowanej przez komisyę budżetową rezolucyi, 
wzywającej Rząd, aby zastanowił się nad 
spraw ą użyczenia subweneyi na rzecz restau- 
racyi katedry na  Wawelu, wnosi rezolucyę 
tej treści, żeby Rząd wyznaczył na restaura- 
cyę rzeczonej katedry  szczodrą subweneyę i 
podzieliwszy ją  na raty, pomieścił pierwszą 
już w budżecie roku 1896. Dalej zwraca się 
do Rządu z przedstaw ieniem  wielkiej potrzeby 
nowych gmachów dla szkół średnich w Ga­
licyi, tudzież z wywodami o konieczności ob­
niżenia wysoko podniesionej przez byłego Mi' 
nistra dr. G autscha opłaty szkolnej w tychże 
szkołach, która rów na się tylko opłacie szkol­
nej w Rossyi i w podległych panowaniu ros- 
syjskiem u ziem iach polskich. Mówca żąda 
nadto pomnożenia liczby powiatowych inspe­
ktorów szkolnych w Galicyi, podwyższenia 
subweneyi dla szkoły handlowej w Krakow>e 
i założenia akadem ii handlowej we Lwowio- 
(Huczne brawa z ław  polskich).

Po zamknięciu dyskusyi pos. T u  c z e k  
jako mówca generalny  przeciw budżetowi 
żąda założenia U niw ersytetu czeskiego na 
Morawie, a pos. F o u r n i e r  jako mówca 
generalny za budżetem zapuszcza się w P0'  
lemikę z antisem itam i o ich niezgodną z n- 
stawam i zasadniczemi nienaw iść ku żydom 
i z Czechami o ich  pretensye co do zakła­
dania nowych gimnazyów czeskich i Uniwer­
sytetu czeskiego na Morawie.

Sprawozdawca komisyi pos. P i n i r i s k i  
poświęca znaczną część swej mowy sprawie 
pielęgnowania sztuk." pięknych w Austryi; 
następnie polemizuje z wywodami Haucka 0 
„polskiem gospodarstwie" w Ministerstw16" 
oświaty; nakoniec popiera rezolucyę Sokoło­
wskiego o subweneyi na restauracyę katedry 
na Wawelu.

Izba uchwala poddane dyskusyi 
ły  wraz z rezolucyami p. S o k o ł o w s k i e g o -

Pod dyskusyę idzie rozdział etatu te­
goż M inisterstwa, tyczący się specyalnie spraW 
duchownych.

Pos. A d a m e k  żąda spoczynku_ nie­
dzielnego dla urzędników rządowych i PVJ '  
watnych, dla trafik i dla wojska. Dalej uza'  
la się na odmowną odpowiedź konsystorza 
wiedeńskiego w spraw ie zaprowadzenia ka­
zań czeskich w dwu dzielnicach m iasta Wie­
dnia, posiadających znaczną liczbę ludność

L I S T Y  PARYSKIE.
(Kronika teatrów paryskich. — „Balladyna" 
w Teatre des Poetes. —  Dwie audycye muzyki 
polskiej. —  Sara Bernhardt i „Princesse lointai-

na szwank narazić i przemienić tych katonów 
w uwodzicieli.

ne.“ — Comedie Parisienne: Gyp, Armand
Silyestre i Loie Fuller. Vaudeville: „Monsieur 
le Directeur" Bissona. —  Yarietes „Les pan- 
tins de madame" Valabregue’a. —  Komedyopi-

- Teatra wolne. —■ Ibsen w 
— Wznowienie sztuk Ale-

— Etyka Dumasa. —  Ankie- 
cnocie aktorek).

sarz filozofem. - 
teatrze „L’oevre. 
ksandra Dumasa, 

ta

(Dokończenie).

Historyę ludzkości dzieli V alabregue na 
„obrazy" jakby melodram at. „Dzieło C hry­
stusa —  pisze on —  to tryptyk o lb rzym i: 
na pierwszem polu wypisane jest „Religia" — 
to przeszłość; na drugiem , pośredniem, na­
pisane j e s t : „Filozofia" — to teraźniejszość; 
na trzeciem  wreszcie stoi słowo : „Nauka" — 
to przyszłość".

„Filozofia XX stulecia" streszcza się w 
poglądzie nie nowym, ale nie mniej praw ­
dziwym : zbawienie ludzkości, rozwiązanie 
kwestyj społecznych, polegać może tylko w 
cnotach jednostek i w miłości bliźniego.

W  tym duchu pom yślaną też je s t n a j­
nowsza komedya Valabrógue’a „Les Pantins 
de M adam e", wystawiona w teatrze „Yarie- 
tes". Pani Du Pontet, której mąż wychwala 
cnotliwość swych przyjaciół, postanaw ia do­
wieść mu, że potrzeba tylko lekkiej kokie- 
teryi z jej strony, by cnotę tych przyjaciół

W sam ej rzeczy udaje jej się bez tru ­
dności zbałam ucić „cnotliwego" Chamoisela, 
który zrazu nieco się wahał, ale widząc, że 
pani Du P on te t ma zam iar uciec z kuzyn­
kiem, jeżeli on je j towarzyszyć nie będzie, 
puszcza się z n ią  w drogę.

PaDi Du P o n te t chciała tylko dać nau­
czkę m ężow i; to też zawiadamia go w czas, 
że znajdzie się z Ohamoiselem na najbliższej 
stacyi. Mąż przybywa i spotyka Chamoisela 
i kuzynka" Dobrzy ci ludzie, zamiast się po­
kłócić, wyjawiają sobie przy kieliszku wina 
m achinacye pani Du Pontet. A  kiedy ta  się 
zjawia, by powiedzieć im  tryum fująco:

  Vous etes mes p a n tin s  !
—  Trójka przyjaciół odpowiada j e j :
— N ie, nie udało się pani! Nasza do­

broć wrodzona unicestw iła złośliwo zamiary 
pani i teraz nie pani z nas, ale my z pani 
sobie kpim y!

W olne teatra  dały cały szereg przed­
stawień, z których atoli żadne nie miało już 
powodzenia tak wielkiego jak  „Ojciec" Strind- 
berga, wystawiony w teatrze „L’O euvre“ .

Teatr ten, pozostający pod dyrekcyą 
Lugue-Poego, kultywuje z predylekcyą dra- 
m atopisarstwo skandynaw skie. Po S trindber- 
gu, Ibsen zajął znowu miejsce pierwszorzędne 
w repertuarze tego teatru. Dano „Małego Eyol- 
fa“ , najnowszą sztukę Ibsena i „Branda" je ­
dną z najstarszych sztuk tego poety. Ńie 
będę streszczał tych utworów, które znacie 
zapewne ze spraw ozdań o poprzednich ich 
przedstawieniach, odbytych w W iedniu i w 
B erlin ie ; stwierdzę tylko, że o jednom yśl-

nem  uznaniu Ibsena w Paryżu, rozgłaszanem 
przez zapalonych zwolenników jego, mowy 
nie ma. Ma on między krytykam i ślepych 
w ie lb ic ie li, jak  H enryka Bauera: „Echo 
de P aris" , który widzi w nim oswobodzicie- 
la  indywidualności, regeneratora  ludzkości; 
ale większość krytyki i publiczności, uznając 
piękne myśli i sceny, rozsiane po dram atach 
Ibsena, sądzi jednak, że za dużo w nich ko­
munałów, m glistych poglądów, rozwlekłości 
w budowie, jednostronności w typach i ten- 
dencyi.

„Theatre librę" A ntoine’a odżył nactiw ilę 
by wystawić arcysłabą sztukę F ab re ’a „L ’Ar- 
gent". Dał on następnie jeszcze jedno przed­
stawienie, również bez powodzenia. Antoine 
złożył definitywnie dyrekcyę tego te a tru , 
którego rolę literacką uważać można za skoń­
czoną.

Prawdziwe powodzenie — jak wyżej 
wspomniałem —  m iały tylko dwie sztuki 
Dumasa „La princesse de Bagdad", wzno­
wiona przez tea tr „Gym nase“ i „U arni des 
fem m es", podjęty przez Komedyę francuską.

Autor, który stara się o wznowienie 
dawnych sztuk swych, miasto wystawienia 
nowych, zbliża się do okresu zamknięcia ra ­
chunków swych z literaturą. Taką zdaje się 
być istotnie inteneya Dumasa, bo oto widzi­
my równocześnie w Figarze  szereg cytatów 
z dzieł jego, aforyzmów lub dłuższych ustę­
pów, w których streszcza się etyka znako 
mitego komedyopisarza. Dumas syn zestawia 
sam m oralny swój testam ent.

Oto jedno ze zdań głów nych:
„Celem przyrody jest, by człowiek m iał 

dużo dzieci, by je  dobrze wychował, robiąc 
z n ich  ludzi użytecznych, i by je  bardzo ko­
chał, czyniąc z nich ludzi szczęśliwych. Oże-
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czeskiej i nadm ienia, że rów nem  praw em  
możnaby zakazać niem ieckich nabożeństw 
w Pradze.

Pos. R a d i m s k y  (z klubu Hohen- 
warta) przemawia także przeciw bezwzglę 
dności władzy kościelnej w W iedniu w spra 
wie religijnych potrzeb Czechów, co propa­
guje tylko niedowiarstwo i anarchizm  m ię­
dzy robotnikam i czeskimi. W H am burgu i 
Bremie odbywa się nabożeństwo po słowian- 
sku, czemuż nie w W iedniu? Mówca prosi 
Rząd o ustanowienie kaznodziei czeskiego 
przy kościele św. A nny w W iedniu.

Pos. ks. S c h e i e h e r  rozwodzi się o 
poddaństwie Kościoła katolickiego w Austryi 
wobec władzy rządowej i o zgubnym tegoż 
stosunku wpływie na duchowieństwo i w ier­
nych — stosunku, w jak im  nie znajduje się ani 
protestantyzm , ani żydowizm. Je s t to wpływ 
ntworzenia t. zw. funduszu religijnego, t. j. 
zabrania m ienia kościelnego przez Państwo. 
Rząd powinien zwrócić je Kościołowi, sku 
tkiem czego ustałby też patronat rządowy 
nad kościołami. Mówca spodziewa się spra­
wiedliwość; dla Kościoła katolickiego.

Pos. W a c h n i a n i n  przem aw ia za de- 
finitywnem uregulow aniem  k o n g ru y ; użala 
s*ę na długie w akanse w kapitułach uni- 
ckich; przemawia za zbudowaniem pałacu 
dla biskupa unickiego w Przem yślu ; użala 
8*§ na nieposzanowanie św iąt unickich przez 
urzędników w Galicyi wschodniej.

Pos. K r o n a w e t t e r  żąda wydania 
funduszu religijnego Kościołowi we własny 
łego zarząd, aby Państw o pozbyło się obo- 
Wlązku dopłacania rocznie kilku milionów.

Pos. ks. P a s t o r  przemawia za surow­
cem  przestrzeganiem  spoczynku niedzielne­
go, który powinien też być zaprowadzony w 
ar|nii; żąda zniesienia rozporządzeń, które 
Przeszkadzają święceniu niedzieli i świąt przez 
Urzędników rządowych. Dalej przemawia za 
uofinitywnem uregulowaniem kongruy; za 
P ospieszeniem  restauracyi sem inaryum  du­
chownego w Przemyślu. Nakoniec powstaje 

a ,upośledzenie kaznodziei polskiego w Wie- 
n'u i żąda dlań stanowiska więcej niezawi- 

t eS°- Odpowiada jeszcze Kronawetterowi na 
0 °  Wywody o funduszu religijnym  , świad 

*łce o nieznajomości rzeczy.
Izba uchwala rozdział spraw ducho­

wnych.
. ? °d  dyskusyę idzie rozdział szkół, m ia­

n i e  naprzód tytuły U niwersytetów i t p. 
nie ^ ° S‘ S ł u ż e k  przemawia za zniesie- 
or?K-Cl esne§° 1 uregulowaniem płac profe- 

czee- ' C ’ za oprow adzeniem  oddziału rolni- 
Prad na O s k ie j  Akadem ii technicznej w 
Ko j Ze’ Za o łożeniem  Uniwersytetu czeskie- 
raw‘ CZeskiei Akademii technicznej na Mo- 
Rył1!6 "’ za lepszem pomieszczeniem Uniwer- 
C7rf •' czeskiego i czeskiej Akadem ii techni- 
CZneJ w Pradze.

O  tem przerwano obrady.
hiec posiedzenia o godzinie 6. — 

astępne jutro1.

Z C z e c h .
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' 0nładzenia Staroczechów i Młodoozechów).

chach ^ ’za-î ce s>§ wybory sejmowe w Cze- 
Politjgz ^Wnlują w *olde ezeskich stronnictw  
8'§ w nr • ?żywiony rucb ' który objawia 
Pych. VL-Sle. 1 na zgrom adzeniach partyj- 
ẑ r°niadz *Bedzielę odbyło się w Kolinie 
^ześnie ^ 1e slaroczeskiego klubu, a równo- 
Uoc7t,„: Łunach (Laun) obradowali MłolCzesi n  — ^ Ai a u u y  u u i » u v w a i i  i u a u -
Pdziat  ^  a zgromadzeniu, w którem  wzięło 

Na 600 osób
. czto ^ r°nuadzeni_ .. ______

^r°szeni »?.l;0-w' e klubu staroezeskiego i za
tylk0 , zSromadzenie w Kolinie przybyli
- -Ceni °nko,wie klubu staroezeskiego i za- 
®'rydervl^’?*(de’ o z e m  około 150 osób. Dr. 
Pragi a Bchwarzenberg i były burm istrz 
^cholz Zast?Pca m arszałka krajowego, dr.

‘llWarzlTvaw'ali Położenie polityczne. Ks. 
^łodoczesf6!® w mowie swej przestrzegał 
z niasami • P°słów przed kokietowaniem 
U r<lziei a Ju- zarz 'cał im. powodują się 
ek poiitvki ^  niż dobrem ludu IV sku- 

! e‘ Obok t  odoezeskiej siły są rozstrzelo- 
t yi istnif °aSerwatyvvnej 1 młodoczeskiej

obeenie trzy stronnictwa cze- 
, 'Vstkie «°We’ a8rafne i socyalistyczne.

®docr - so — ’

5S W*"*
f c  % » > V  S|S ,1,J P»rlJ ‘ kott-
Ha ylywne !?r,a jedynie wykazać może
Papt rJni mr, U!taty Łatwo znaleźć grunt,
tńcJ e mogłoby a-y f ‘ę jednoczyć wszystkie 
Wp? J> n a ro d n ,/ 0 staó aa  podstawie rol- 
tdaż ̂ °alicva 0'e.koaomicznej i przemysło-

iiberaliz^ 6 i I? ° ^ a si§ długo utrzy-
Zs Ze soba t  konserwatyzm, z natury
zkie! ^  Obecna J Zf CZne’ nie dadzi* si§ zlaó 
V ,§0 nader sytuaeya je s t dla ludu cze- 
Ptonecbdw, auv rzystnA Mówca zaklina Mło- 
^ c & w a l i  k0L e ” y-5f§li pokói ' który im za'
8kh maja a„-.  y wni> a ponieważMło-
ffow narodu r 'S T swJ ch rękach los cze-
Werśe f.i6 do’ S u tk  W ich m0Cy ie‘st przy‘

ea“ n r a J  tku naPowrót „żelazny
prawicy. Obecne stosunki są I

’ ^  L w ow sl»‘* a dnia 11

nieznośne, gdyż Rada państwa ze względu 
na historyczny rozwój królestw  i krajów, n ie ­
zdolna je s t staó na straży wszystkich tych 
królestw i krajów; dlatego kom peteneya Sej­
mów musi być — zdaniem mówcy —  rozsze­
rzoną, a kompeteneya Rady państw a ścieśnioną. 
W rozszerzeniu kompetencyi Sejmów —  
rzekł mówca —  leży część naszego starego 
prawno państwowego programu. W spominając
0 reformie wyborczej, potępia mówca po­
wszechne prawo wyborcze, które przyniosłoby 
korzyść tylko ateistom i międzynarodowym 
socyalistom. Program  konserwatywnej prawno- 
państwowej partyi spoczywa w obronie in te­
resów czeskiego ludu w legalny sposób, na 
zasadzie historycznego rozwoju królestw a cze­
skiego. Młodoczesi m ają przyszłe ukształto 
wanie się parlam entarnej większości w ręku, 
a mówca ma nadzieję niepłonną, iż rozważą 
oni to należycie, a w szczególności zastano­
wią się nad tem, czy zjednoczona lewica 
niemiecka ma napowrót uzyskać dawne s ta ­
nowisko. Dałby Bóg, aby Młodoczesi sytua- 
cyę zrozum ieli! W końcu zapewnił mówca, 
że najgorętszem jego pragnieniem  jest zgoda 
z M łodoezechami i zaapelował do nich  tem i 
słow y: Oto nasza dłoń do pokoju i do wspól­
nej pracy ! Podajeie swoją dłoń dla dobra na­
szego ludu. N astępnie dr. Scholz rozwinął pro­
gram staroczeskiej partyi, który się nie zmie­
nił. Mówca upomina, aby się Staroczesi za 
jęli gorąco zbliżającymi się wyborami sejmo­
wymi. Zgromadzenie uchwaliło w końcu re- 
zolucyę, w której pochwala wywody mówców
1 wzywa zwolenników staroczeskiej partyi, 
aby poczynili potrzebne przygotowania do 
wyborów.

Na zgromadzeniu Młodoczeehów w Ł u­
nach (Laun). przemawiali posłowie Jindrich , 
hr. Kaunitz i dr. Edw ard Gregr. Jindrich  
bronił powszechnego prawa wyborczego; K au­
nitz starał się udowodnić, iż upadek koalicji 
jest dziełem młodoczeskiej partyi, wreszcie 
dr. Gregr w gwałtowny sposób występował 
przeciw szlachcie feudalnej, zarzucając jej. 
iż nie czuje w duchu narodowym , lecz jest 
międzynarodową, i że dąży do przewrotu. 
Mówca oświadczył, że bezwzględną nieprawdą 
jest, jakoby Młodoczesi chcieli połączyć się 
ze szłachtą feudalną lub zgoła popierać Rząd. 
Młodoczesi — rzekł G regr —  pozostaną tak 
długo w stanowczej opozycyi przeciw wszel­
kiemu systemowi , aż nie zostanie przepro­
wadzone prawo państwowe krajów czeskiej 
korony. Zgrom adzenie uchwaliło rezolucyę, 
wyrażającą zaufanie posłom młodoczeskim, 
i wzywającą ich, aby wytrwali w stanowczej 
opozycyi.

Z Serbii.

(Program nowego gabinetu. — Interpelae.ya w
skupczynie w sprawie macedońskiej).
W edług informacyj, jakie odbiera Polit. 

Corresp. z# Belgradu, program  nowego postę­
powego gabinetu serbskiego da się streścić 
w słowach : praca, porządek i prawo. Rząd 
unikać będzie czczych przyrzeczeń, a przy­
rzeknie tylko to, co je s t zdecydowany sta­
nowczo spełnić. Nowy gabinet na zewnątrz 
starać się będzie o utrzym anie dobrych sto­
sunków ze wszystkiemi m ocarstwam i, a na 
wewnątrz o uporządkowanie finansów pań­
stwa, zaprowadzenie możliwych oszczędności w 
adm inistracyi, dalej o podniesienie stosun­
ków ekonomicznych kraju i o postępowy ro­
zwój we wszystkich dziedzinach państwowe­
go życia. Jeden  z pierwszych projektów, jaki 
rząd przedłoży skupczynie, ma na celu przy­
wrócenie publicznego bezpieczeństwa. Amne- 
styonowanie osób, skazanych w procesie Oe- 
binacza, wywarło w kraju dobre wrażenie.

Na wczorąjszem posiedzeniu skupczyny 
wniesiona została interpelacya deputowauego 
koronnego Curcicza, w kwestyi macedońskiej. 
Interpelacya zaopatrzona w 48 podpisów 
wskazuje na żywotny interes Serbii, aby prze­
szkodzić jednostronnem u rozwiązaniu kwestyi 
macedońskiej w duchu bułgarskim , dalej wska­
zuje na historyczne praw a serbskiego żywiołu 
w Macedonii i Starej Serbii, na zapewnienia 
ze strony Turcyi, zaw arte w licznych sułtań- 
skich firm anach i także odnowione w roku 
zeszłym wobec króla A leksandra podczas je ­
go pobytu w Konstantynopolu, a wreszcie na 
artykuł 23 berlińskiego traktatu, który wy­
twarza międzynarodowe publiczne prawo na 
rzecz wszystkich narodowości europejskiej 
Turcyi. In terpelacya zapytuje w końcu: 1) 
Jakie dyplomatyczne kroki przedsięwziął rząd 
serbski dla ochrony serbskiego żywiołu w 
Macedonii i S tarej Serbii oraz dla ustrzeże­
nia się przed jednostronnem  bułgarskiem  roz­
wiązaniem kw estyi? 2) Co zamierza przed­
sięwziąć pod tym względem rząd serbski, 
zwłaszcza ze względu na możliwość zwoła­
nia międzynarodowego kongresu dla obrad 
nad arm eńską i macedońską spraw ą? B) Czy 
rząd jest skłonny dyplomatyczną korespon- 
dencyę w tej spraw ie przedłożyć skupczynie ?

Dwie deputacye w Petersburgu.

Jak  wiadomo, nad Newą przebywaj 
obecnie dwie deputacye: bułgarska i abisyń- 
ska. W edle depeszy prywatnej z Petersbur­
ga do dzienników berlińskich i wiedeńskich 
deputacye bułgarską koła urzędowe zupełnie 
ignorują a watpliwem jes t naw et, czy się de- 
putacya zetknie z kołami rządowemi. Chara- 
kterystycznem jest, że zastępca oberprokura- 
tora synodu Sabler, wyraźnie oświadczył me­
tropolicie Klemensowi, że składa mu wizytę 
uie jako urzędnik, ale jako członek „słowiań­
skiego Towarzystwa dobroczynności." O de- 
putacyi tej pisze dziennik Nowosti co na 
s tęp u je :

„Rząd Stoiłowa pragnął tylko skorzy­
stać z dobrej sposobności, aby z jednej stro­
ny wysondować bezpośrednio rząd rossyjski 
co do widoków uznania dynastyi koburskiej 
w osobie ojca lub syna, a z drugiej chciał 
dowieść w ten  sposób narodowi bułgarskie­
mu, że życzy sobie szczerze pojednania z 
Rośsyą, że jednak  ta  nie życzy sobie tego, 
mając jakoby ukryte co do B ułgaryi zam ia­
ry. Krótko mówiąc, prezes ministrów bułgar­
skich pragnął potwierdzić w sposób nam a­
calny teorye, jakie rozwijał na ostatniej se- 
syi sobrania narodowego, gdy opozycya do­
m agała się pojednania z Rossyą. W tym celu 
powołano zawczasu do Sofii m etropolitę ru- 
szczuckiego, Grzegorza, i prezesa sobrania 
narodowego, T. Todorowa, mieszkającego ró ­
wnież stale w  Ruszczuku. Dodać wypada, że 
z całego duchowieństwa m etropolita Grze­
gorz uchodzi za najgorętszego stronnika dy­
nastyi Koburga. Między obu wymienionemi 
powyżej osobistościami a Stoiłowem i Naee 
wiczem stanęła umowa, że deputacya pod 
wodzą metropolity Grzegorza i T. Todorowa, 
składać się będzie wyłącznie z osób, które 
uchodziły dawniej za szczerych russofilow, 
lecz których uległość dla dynastyi nie może 
być obecnie kwestyonowana. W ybrani tedy 
zostali: były Oankowista dr. Mołow, prezes 
komisyi śledczej w procesie Stam bułowa, oraz 
unioniści W iazow, Nabotkow i Geszow. P ó ­
źniej, spostrzegłszy sie, że deputacya nie mo­
że mieć żadnego znaczenia ani w oczach 
Rossyi, ani w oczach narodu bułgarskiego, 
jeżeli w deputacyi nie będzie nikogo, budzą­
cego istotnie zaufanie, rząd postanowił przy­
łączyć jeszcze do deputacyi metropolitę Kle­
mensa, a na czele deputacyi pozostał m etro­
polita Grzegorz i T. Todorow, którym zam ie­
rzono jeszcze powierzyć specyalną, nieurzę- 
dową misyę. Trudno chyba mieć jakiekolwiek 
wątpliwości co do nieuniknionego fiaska owej 
„specyalnej komisyi." .

Jeden  z redaktorów Nowoje W rem ia  
ogłasza swoją rozmowę z deputacyą bułgar 
ską bezpośrednio po jej audyencyi u m ini­
stra spraw zagranicznych ks. Łobanowa-Ro- 
stowskiego. M etropolita Klemens na zapyta­
nie dziennikarza rossyjskiego, nie zaprzeczył, 
że deputacya pragnie rozprószyć nieporozu­
mienie pomiędzy Bułgaryą a Rossyą, zape­
w nił jednak, że nie istn ieją jeszcze żadne 
pozytywne projekty. Deputacya chce tylko 
prosić, aby w Rossyi zapomniano o tem, co 
było. „Bułgarya w obec Rossyi — mówił 
metropolita Klemens — zawiniła w wysokim 
stopniu, dając w iarę czczym pogłoskom , ja ­
kie przeciwko Rossyi rozszerzali jej wrogo­
wie. Obecnie nikt z Bułgarów nie wierzy tym 
pogłoskom a wszyscy pragną przyjaźni i pro- 
tekcyi Rossyi." Redaktor przytoczonego dzien­
nika odniósł wrażenie, że deputacya bułgar­
ska z audyencyi u ks. Łobanowa wyniosła 
nadzieję uzyskania posłuchania u cara.

M etropolita Klem ens mówił także o wy­
padkach w Macedonii i ośw iadczył, że nie 
przypisuje im żadnego znaczenia. Dwie albo 
trzy bandy szerzą nieporządki. Rząd bułgar­
ski trzym a się zupełnie zdaleka od wszelkiej 
z niemi wspólności. Porządek byłby natych­
m iast przywrócony, gdyby Porta wykonała 
(irman z roku 1870 w sprawie bułgarskich 
biskupów w Macedonii , w którym  to przed­
miocie toczą się obecnie rokowania pomiędzy 
bułgarskim  a tureckim rządem. .

Dzienniki rossyjskie z zapałem witają 
poselstwo abisyńskie. Nowoje W rem ia  pisze, 
iż „Abisyńczycy nie szukają w Rossyi m f z®' 
go innego, jeno wspólnego z Rossyą krzyza , 
ale Abisynia ze swym dzielnym narodem 
może w przyszłości odegrać ważną rolę przy 
rozwiązaniu kwestyi afrykańskiej.

A dalej pisze ten dz ienn ik : „ Jest to 
pierwszy przykład bezpośrednich stosunków 
Abisynii z Rossyą, ń obecność duchownego 
w składzie poselstwa mówi o dążeniach do 
religijnego zjednoczenia z kościołem praw o­
sławnym . Doniosłość polityczna przyjaciel­
skich stosunków z Abisynią polega na tem, 
,Że ostatnia, posiadając arm ię złożoną ze 
120.000 dzielnych i dobrze uzbrojonych żoł­
nierzy, jest silnem  państwem  zbrojnem przy 
połączeniu się morza Czerwonego z oceanem 
Indyjskim. Co zaś je s t jeszcze bliższem dla 
Rossyan w losach tego dzielnego narodu, to 
że jest jedynym  na całym  obszarze Afryki, 
wyznającym religię tę sarną, co Rossyanie 
i który dowiódł swej gorliwości dla religii 
prawosławnej przez szereg walk o nią."

E R  0 K I K A

Lwów, 10 lipca.

C. k. administraeya podatków
we Lwowie, wydała w d. 6 b. m. obwieszcze­
nie, w którem wzywa właścicieli realności czyn­
szowych, położonych w obrębie Lwowa, ażeby 
przedłożyli fasye czynszowe wraz z opisaniami 
domów i wszelkich realności czynszowych we 
Lwowie, potrzebne do wymiaru podatku czyn­
szowego na rok 1896, najpóźuiej do końca sier­
pnia b. r.; fasye te wnieść należy do protokołu 
podawczego c. k. Administracyi podatków we 
Lwowie, plac Cło wy 1. 1, II piętro. W fasyach 
ezynszowyoh na rok 1896 mają być wykazane 
całoroczne (bez względu na opróżnienia) czynsze 
najmu, względnie wartości czynszowe z roku 1895 
z domów mieszkalnych i wszelkich budynków, 
lokalności i planów, przynoszących czynsz najmu, 
lub mających wartość czynszową.

Co do zasad i sposobu ułożenia opisań do­
mów i fasyj czynszowych, obowiązuje instrukeya 
z dnia 26 czerwca 1820 (Zb. ust. prow. nr. 95), 
zawierająca pouczenie dla właścioieli domów. 
Fasye czynszowe, co do każdego budynku z oso­
bna prawidłowo wypełnione i zaopatrzone klau­
zulą §. 27 powołanego pouczenia, podpisać ma 
właściciel budynku własnoręcznie, względnie 
wszyscy współwłaściciele Za właścicieli niewła- 
snowolnych podpisać ma fasyę ich prawny za­
stępca. Inne osoby mogą fasyę podpisać tylko za 
specyalnem pisemnem pełnomocnictwem, które do 
fasyi dołączone być winno. Na każdej fasyi czyn­
szowej i opisaniu domu podać należy na stronie 
zewnętrznej numer konskrypcyjuy, czyli hipote- 
ozny domu (budynku), dzielnicę miasta, imię i 
nazwisko właściciela (współwłaścicieli), a nadto 
także numer oryentacyjny i ulicę, tudzież rok 
podatkowy 1896. Blankiety fasyj i opisań topo­
graficznych wydaje bezpłatnie ekspedyt c. k. 
Administracyi podatków, za zgłoszeniem się in­
teresowanych. W razie nieprzedłoźenia fasyi czyn­
szowej w terminie do końca sierpnia b. r. za­
stosowane będą postanowienia §. 31 powołanej 
wyżej instrukcyi czynszowej.

— C. k. Dyrekeya ruchu kolei pań­
stwowych w Krakowie, ogłasza warunki dostawy 
żwiru na rok 1896. Na ogłoszenie to, pomie­
szczone w „Dzienniku urzędowym" dzisiejszego 
numeru Gazety Lwowskiej, zwracamy uwagę 
pp. przedsiębiorców i dostawców.

Ruch wszystkich pociągów na prze­
strzeni Drohobycz Stryj, przywrócono.

Ruch pociągów towarowych na przestrzeni 
Nadwórna-Woronienka, przywrócono z dniem 9
b. m.

Z Uniwersytetu. P. Szczepan F ran­
ciszek Zbigniew Żelechowski, rodem z Krakowa, 
otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktora praw.

— Prof. dr. Walery Jaworski, znany
specyalista w chorobach brzusznych, otrzymał, 
jak wiadomo, tytuł i charakter zwyczajnego pro­
fesora patologii i terapii chorób wewnętrznych. 
Korzystając z tej okazyi, zgotowali mu asystenci 
kliniki chorób wewnętrznych i uczniowie serde­
czną owacyę, a przyjął w niej udział i prof. dr. 
Edward Korczyński, w którego klinice dr. J a ­
worski od lat kilkunastu z pożytkiem niemałym 
dla ogółu pracuje.

— Towarzystwo kolonij wakacyj­
nych dla dziewcząt odbyło w ostatnich dniaoh 
walne zgromadzenie. Pań i panów stawiła się 
poważna cyfra; przewodniczyła br. W. Gostkow- 
ska, streszczając działalność Towarzystwa za u- 
biegłych lat trzy. Wzrastające fundusze pozwo­
liły na zaprowadzenie pewnych ulepszeń, na za- 
kupno biblioteczki, gier, na sprawienie sztanda­
ru i t. d. a podnieść też wypada ofiarność dr. 
Zalewskiego z Sanoka, który grunt pod budo­
wę domu dla komitetu darował. Pozostałość ka­
sowa z ubiegłego roku wynosi 1751 zł. i 48 et.

Z kolei oświadczyła pani prezesowa, iż — 
z powodu licznych zajęć nadal przewodniczyć 
Towarzystwu nie może. Gdy — mimo powtór­
nego wyboru —  p. Gostkowska postanowienia 
swego nie zm ieniła, powierzono prezesurę przez 
aklamacyę p. Edwardowej Stroynowskiej; jej za- 
stępczynią została p. Tatarczuchowa; skarbni­
czką p . Makusz; sekretarką p . Węclewska. Do 
wydziału weszli p p .: Aleksandrowiczowa, dr. 
W. Bylicki, Wanda br. Gostkowska, Wincenta 
Longchamps, dr. J . Merunowicz, Kamila Poh i 
Stefania Wechslerowa.

— Klub prawników powstanie nieba­
wem w Krakowie. Wybrano już ubiegłej soboty 
komitet tymczasowy, we wrześniu zaś na walnem 
zgromadzeniu nastąpi ostateczne ukonstytuowanie 
się klubu.

— Zarząd główny Towarzystwa pedago­
gicznego, przesyła nam następujące uwiadomienie: 
Kolonia wakacyjna chłopców zbiera się we czwar­
tek, dnia 11 b. m. o godzinie 5 popołudniu w 
szkole im. Staszica, gdzie nastąpi podział na 
serye i wstępne ćwiczenia. Pierwsza serya wy­
jeżdża do Hrebenowa we wtorek, dnia 16 b. m. 
o godzinie 6 rano według zegara lwowskiego.

f  Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Paweł Starzyk, księgarz, w 64 roku żyoia.

lipca 1895.



W Kościerzynie, w Prusach Zachodnich, 
Scholastyka z Wolskich Klińska. matka żony dr. 
Wojoiecha Kętrzyńskiego, przeżywszy lat 84.

W Warszawie dr. Wiktor Józef Stummer, 
powszechnie szanowany lekarz, autor kilku prac 
urodzony w 1832 r. w Krakowie.

— Wycieczka do Poznania. Wczoraj 
wieczorem odbyło się w lokalu Tow. politechni­
cznego zebranie obszerniejszego komitetu, zajmu­
jącego się organizacyą wycieczki do Poznania, 
na którem załatwiono szereg szczegółów i wy­
brano gospodarzami wycieczki: dr. Placyda Dzi- 
wióskiego, prorektora Politechniki, jako repre­
zentanta techników polskich; p. M. Michalskiego, 
jako reprezentanta Rady miejskiej i Tow. strze 
leekiego; p. Juliusza Starkla, jako reprezentanta 
Tow. zachęty przemysłu kraj.; p. Stefana Kos 
sutha, jako reprezentanta techników polskich, i 
p. Jana Ihnatowicza jako reprezentanta Towarz. 
kupców i przemysłowców.

Zarazem komitet, urządzający wycieczkę do 
Poznania, wydał następującą odezwę: „Gdy ze­
szłoroczną Wystawę we Lwowie odwidzali Po­
lacy z Wielkopolski, żegnaliśmy ich serdecznem 
słowem: „Do widzenia w Poznaniu“ i czekali­
śmy sposobnej chwili, by ziścić to przyrzeczenie 
wzajemnych odwiedzin. Dziś mamy tę sposobność. 
Na wystawie w Poznaniu zajęły, mimo twardych 
warunków walki ekonomicznej, poważne miejsce 
wyroby wystawców polskich, świadczące chlubnie
0 pracowitości, przedsiębiorczości i wytrwałości 
Polaków w pracy nad rozwojem ekonomicznym. 
Wyjechać zatem do Poznania, uścisnąć serdecznie 
dłoń Wielkopolan, uznać ich pracę, zagrzać do 
dalszych zapasów z trudnościami, staje się dziś 
naszym obowiązkiem. A tern łatwiej przyjdzie 
nam go spełnić, że mamy się wybrać do pra­
starej ziemicy Piastowskiej, że daną nam będzie 
możność powitania tych miejsc, gdzie lęgły or­
lęta lechiokie, gdzie Piast gościł rzesze spragnione, 
gdzie grób św. Wojciecha.

Czyż wobec tego nie przyłączy się do nas 
każdy, komu to tylko będzie możliwem? P ra­
gniemy licznym, a poważnym korowodem zago­
ścić w Poznaniu — wzywamy przeto wszystkich, 
którzy te same co my żywią uczucia, ażeby się 
do nas przyłączyli".

Przypominamy, że listy, przez komitet przy­
gotowane do zapisywania się na wycieczkę, znaj­
dują się : w Tow. politechnicznem, Rynek 1. 30,
1 piętro; w Kole literackiem; w Kasynie miej- 
skiem; w księgarni pp. Gubrynowicza i Schmidta 
plac Kapitulny 1. 3; w sklepach p. Ihnatowicza: 
ul. Kopernika 1. 3 i ul. Halicka 1. 11; w biurze 
p. Karola Tuszyńskiego, hotel George’a i w ma­
gazynie braci Schayerów, ulica Karola Ludwika 
1. 2.

Komitet ściślejszy wycieczki urzęduje w 
biurze Towarzystwa politechnicznego gdzie też 
codziennie między godz. 7 —8 wieczorem zgłaszać 
się można po wszelkie informacye.

— Na kolonię leczniczą w Ryma 
nowie, złożyli (lista IV ): Ks. kan. Urban z 
Rudek 33 zł., p. Kazimierz Horodyski z okazyi 
pogadanki 5 zł., dyrekcya szkoły kolejowej we 
Lwowie 1 zł. 90 ct., p. Szwejcerowa na listę 
40 z ł ,  p. Sworakowski 1 zł., p. Pisarski 2 zł., 
p. J. Pallasek z Jaworowa 13 zł. 50 ct., N. N. 
z Jarosławia za pośrednictwem Gazety Naro­
dowej 5 zł., dyr. gimnazyum w Tarnowie 1 zł. 
50 ct., dyr. szkoły żeń. im. Konarskiego 6 zł. 
50 ct., Kasa oszczędności 100 zł.

— VII Zjazd chirurgów polskich, odbę­
dzie się w najbliższych tygodniach w Krakowie.

— Na restauracyę katedry na Wawelu 
złożyli w kancelaryi książęco-biskupiego konsy- 
storza w Krakowie: Hr. Ludwik Broel Plater 
1000 zł., zgromadzenie zakonu PP . Klarysek 
przy kościele św. Andrzeja 200 zł., parafia Hałc- 
nów 50 zł.

— W izraelickiej szkole głuchonie­
mych J. Bardacha, stniejącej już lat 24, odbyło 
się wczoraj zamknięcie roku szkolnego. Wśród 
zgromadzonych gośoi znaleźli się reprezentanci 
Wydziału krajowego i magistratu, ks. kan. Ma 
zurak, dyrektor M. Baranowski i rabin dr. Caro. 
W roku ubiegłym uczęszczało do szkoły 12 
chłopców i 8 dziewczątek, z tego na Lwów przy­
pada 8 dzieci, na prowincyę 11, na Rossyę 1. 
W program egzaminu weszło czytaDie i pisanie 
po polsku i po hebrejsku, nauka religii po pol­
sku i modlitw po hebrejsku i t. d. Egzamin za­
dowolił obecnych zupełnie, a ks. kan. Mazurak 
rozdał między uczniów książeczki i dziękował 
kierownikowi Zakładu.

— Z ohserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 10 lipca. Barometr 
idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 9 lipca do 12 w południe dnia 
10 lii ca b. r. mieliśmy wiatr przeważnie za­
chodni o średniej prędkości 4 m'sek, niebo 
lekko zachmurzone a powietrze wilgotne (73 proc. 
wilgotności względnej).

Średnia temperatura w tym czasie była 
-j-17 0°C., najwyższa -ł-22°C . wczoraj w po­
łudnie; najniższa -(-10 '90C. dziś w nocy.

W ubiegłej dobie był deszcz chwilowy 
zresztą pogoda.

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w okolicach Moskwy ; zwyżka 
770 do 765 mm. w zatoce Biskajskiej ; zniżka 
drugorzędna utworzyła się na wyspach Szetlan­
dzkich.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
763 0 mm.

Prognoza na dobę 11 lipca bieżącego roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie zmienny 
z zachodu o średniej prędkości 5 m/sek., śre­
dnia temperatura około —j—20°0., niebo będzie 
oogodne a względna wilgotność powietrza około 
60 proc. Opadu nie będzie.

—  Osadę Zambrów pod Łomżą na­
wiedził w dniu 5 b. m. groźny pożar; spło­
nęło 225 domów mieszkalnych, prócz zabudo­
wań gospodarskich ; przeszło 2000 ludzi zostało 
bez daohu i chleba.

— Ze sportu. W dniu 28 z. m. z Pe­
tersburga wyjechał konno do miasta Ozity, w 
Syberyi wschodniej, p. Kenike. Odległość pomię^ 
dzy temi miejscowościami wynosi 6500 wiorst i 
drogę tę p. Kenike ma nadzieję odbyć w ciągu 
4— 5 miesięcy. Dziennie zamierza on przeby wać 
po 60 wiorst. Celem uniknięcia zbyt wielkiego 
zmęczenia konia, będzie podróżował przeważnie 
nocami; co pięć dni jedną dobę i koń i jeździec 
będą odpoczywali. Wierzchowiec, na którym tę 
podróż odbywa p. Kenike, jest rasy anglo-arab- 
skiej, ma lat 9 i robił już kilkakrotnie więcej 
niż tysiącwiorstowe drogi. Waga jeźdźca razem 
z siodłem i pakunkiem wynosi 5 pudów i 15 
funtów.

—  Na kolejach mikołajewskiej i bałty­
ckiej, od początku roku przyszłego lokomotywy 
opalane będą naftą.

—  Z Brześcia litewskiego. Według 
zebranych na miejscu szczegółowych mformacyj, 
padło pastwą pożaru dnia 16 maja r. b-. 1530 
domów mieszkalnych i 3200 zabudowań gospo­
darskich. Straty obliczono na 6,000.000 rubli. 
Odbiły się one na towarzystwach asekuracyjnych. 
„Jakor" wypłacił 112.840 rubli; I Towarzystwo 
rossyjskie j 07.491 rubli; II  Towarzystwo rossyj­
sk ie ' 97.811 rubli; „Nadzieja" 97 019 rubli;
„Północne“ 80.997 rubli i „Rossya" 69.552 
rubli. Liczba wydawanych bezpłatnych obiadów 
wynosi obecnie 300 porcyj dziennie.

— Na budowę soboru W Warszawie, 
zebrano do obecnej chwili 440.198 rubli. W po­
wyższej cyfrze 342.828 rubli stanowią ofiary 
prywatne, 50.000 wpłynęło ze skarbu państwa, 
32.930 przesłane z synodu i wreszcie 14.440 
rubli wynoszą procenta.

—  Francuskie czasopisma lekarskie za­
wiadamiają lekarzy wszystkich krajów i naro­
dów, że w paryskiej Academie des Sciences wa­
kuje premium w wysokości 100.000 fr., wyzna­
czone dla lekarza, który „znajdzie środek leczni­
czy od cholery azyatyckiej w olbrzymiej większo­
ści wypadków", lub „wykaże sposób niezbity 
przyczyn cholery azyatyckiej, tak, ażeby od usu­
n i ę c i a  tychże zależało przerwanie epidemii cho­
lerycznej", lub wreszcie wynajdzie „środek pro­
filaktyczny przeciw cholerze, równie pewny i 
skuteczny jak szczepienie ospy".

—  Tragiczny wypadek. Przed kilku 
dniami pisały wszystkie dzienniki o tragicznej 
śmierci aeronauty Krasińskiego. Dzisiaj możemy 
podać więcej szczegółów, posługując się słowami 
naocznego świadka, smutnego tego wypadku. 
W Rostowie, nad Donem, różnokolorowe afisze 
obwieściły sensacyjne widowisko, wzlot z miej­
scowego ogrodu publicznego balonem aeronauty 
Kazimierza Krasińskiego, oraz skok jego na ziemię 
i  wysokości 1000 stóp. Mimo dość silnego wia­
tru, Krasiński siadł do balonu i wzniósł się w 
górę z niezwykłą szybkością. Dosięgnąwszy zna­
cznej wysokości, ze spadochronem w ręku skoczył 
na ziemię; spadochron funkcyonował zupełnie 
prawidłowo, silny wszakże wiatr zapędził ska­
czącego nad rzekę Don, w której nieszczęśliwy 
utonął. Ciało jego odnaleziono dopiero nazajutrz 
w nadbrzeżnych szuwarach, niedaleko od stacyi 
kolei żelaznej Aleksandrowskaja.

Kilka miesięcy wstecz, los podobny spotkał 
w stolicy Bessarabii, Kiszyniewie, koleżankę Kra­
sińskiego; nie zniechęci to jednak innych tego 
rodzaju „artystów", oswoili się oni z myślą, że 
po tryumfach i oklaskach zachwyconej gawiedzi, 
śmierć tragiczna ich czeka.

— Głowa Bismareka była niedawno 
starannie mierzona przez głośnego rzeźbiarza Seho- 
pera z Berlina, twórcę posągu kanclerza, nieda­
wno wzniesionego w Kolonii. Z tych pomiarów 
na mocy metody ściśle naukowej, można wycią­
gnąć dane o objętości czaszki i wadze mózgu. 
Oto kilka cyfr:

04 czoła do tyłu głowy, mierząc prosto­
padle według przepisów antropologii, głowa Bis 
marcka posiada 212 milimetrów, szerokość od 
jednej skroni do drugiej wynosi 170 milimetrów. 
Czaszka posiada rozmiary niezwykle wielkie. 
Bismarck jest „makrocefalem" niemieckim. Na 
2500 rekrutów, mierzonych w Baden-Badenie, 
zaledwie jeden miał głowę długą na 200 mm. 
Głowa, mająca 212 mm. długości i 170 szero­
kości, jest zjawiskiem nadzwyczaj nem. Na 30 
członków Tow. nauk przyrodniczych w Karlsruhe, 
których głowy mierzył prof. Asums, przeciętne 
ayfry długości i szerokości wypadły 195 mm. i 
155 mm. Największa głowa posiadała 205 mm. 
i 162 mm. Czaszka Bismarcka, według obliczeń 
dokonanych metodą ściśle naukową, obejmuje 
1965 centimetrów kubicznych. Przeciętna cyfra 
objętości 245 zmierzonych czaszek niemieckich 
wynosiła 1478 centimetrów kubicznych, a naj­

większa z nich zawierała 1800 centim. kub. Mózg 
es-kanclerza waży 1867 gramów, czyli przewyż­
sza o 35 procent przeciętną wagę mózgu doro­
słego człowieka. Mózg Kanta ważył 1650 gra­
mów, Schillera 1580, Dantego 1420, sławnego 
matematyka Gansa 1492, Napoleona III 1500, 
Byrona 1807, Cuviera 1830 gramów. Okazuje 
się z tego, iż najoięższym ze znanych dotych­
czas jest mózg Bismarcka.

— Dla właścicieli stadnin. Dzienniki 
petersburskie donoszą, że w końcu jesiennego 
sezonu wyścigowego, ma być delegowana spe- 
cyalna komisya, która się zajmie kupnem ogie­
rów czystej krwi do stajen rządowych rossyj- 
skich. Osoby, chcące wziąć udział w transakcyi, 
zawiadamiać mają o tern zarządzającego stadni­
nami rządowemi, hr. Borcha.

— Kronika prowincyonalna. Gminy 
Berezów wyższy i Tekuczę (pow. Kołomyja) na­
wiedziła w dniu 4 b. m. szalona burza z gra­
dem, podczas której —  obok strat znacznych 
w zasiewach —  zdarzył się i wypadek śmierci 
od pioruna. Zabitym został mianowicie trzyna 
stoletni chłopak Piotr Negrycz.

W Słobódce leśnej w kołomyjskiem uto­
nął w dniu 7 b. m. używający kąpieli dziesię­
cioletni chłopak Wasyl Hryhorczuk.

Gminy Gruszów wielki, Żabno, Smyków 
wielki, Zdżary, Luszowice i parę innych (pow. 
Dąbrowa), padły w dniu 2 b. m. ofiarą grado 
bicia. Straty przenoszą kwotę 10.000 zł. Naj­
więcej ucierpiało 30 gospodarzy ze Świerża ad  
Luszowice i właściciel obszaru dworskiego tam­
że, grad bowiem wytłukł im wszystko niemal 
do szczętu.

— Panorama racławicka. Na wzgórzu 
Stryjskiem (plac Wystawy krajowej), otwartą zo­
stała ponownie od 1 maja b. r. Panorama ra­
cławicka, codziennie od 9 rano do 8 wieczo­
rem. Ceny wstępu: w dnie powszednie 50 ct. 
od osoby, w niedzielę i święta 25 ct. od osoby. 
Dla grup i wycieczek po 50 osób, złożonych z 
młodzieży szkolnej, korporacyj rzemieślniczych lub 
włościan, za jedną asygnacyą, po którą dzień 
naprzód do zarządu zgłosić się należy, po 15 
ct. od osoby. Adres zarządu: ulica Kościuszki 7.

Z t e a t r u .  Prześliczną kreacyą uraczyła 
nas wczoraj pani Modrzejewska. Wola w „Wie­
czorze Trzech Króli" stanowi oddawna jeden z 
najświetniejszych popisów na scenach zagrani­
cznych. I nie można się temu dziwić; wdzięk i
i poezya dwa nieodzowne warunki tej kreacyi, 
są znamienną cechą wielkiego talentu pani Mo­
drzejewskiej, więc też rola Woli staje się istnem 
arcydziełem w rękach pani Modrzejewskiej. Gra 
ją też z widocznem zamiłowaniem, wprawiając 
w zachwyt publiczność. •

Oklaskiwano też z zapałem znakomitą ar­
tystkę —  po akcie pierwszym otrzymała wspa­
niały kosz kwiatów.

Przedstawienie powiodło się bardzo do­
brze — wszyscy grali starannie, wywołując 
ogólne zadowolenie.

Teatr był przepełniony.
„Wieczór trzech króli" powtórzony będzie 

w niedzielę, w sobotę wystąpi pani Modrzeje­
wska w „Deborze.“

Wacław Nałkowski : „Zarys geografii 
powszechnej (poglądowej)", Warszawa 1895. — 
Autor, znany nam już z innych prac obszerniej­
szych, jak i z listów polemicznych lub ciętych 
krytyk, umieszczanych w peryodycznej prasie 
warszawskiej, wystąpił obecnie z nowem dziełem 
z zakresu dotąd przez siebie uprawianego, któ­
rego tytuł umieściliśmy w nagłówku. Jego „Geo­
grafia poglądowa11 ma stanowić dopełnienie a 
raczej przygotowanie do wydanej już dawniej 
„Geografii rozumowej". O metodę nauczania tego 
przedmiotu polemizować z autorem nie mamy 
zamiaru; pochwalą tenże, lub zganią specyaliści; 
my z obowiązku recenzenta pragniemy jedynie 
pobieżną wzmianką zwrócić uwagę ludzi intere­
sowanych, że „Geografia poglądowa" znalazła się 
już w obiegu księgarskim. Całe dzieło rozpada 
się na dwie części, z których pierwszą jest „ob- 
serwacya zjawisk naturalnych" (stron 26); drugą 
znacznie obszerniejszą : „obserwacya zjawisk sztu­
cznych". Liczne bardzo ilustracye, wykonane 
przeważnie dosyć niedbale, dopełniają całości.

Powieść Sewera „Biedronie", której druk 
kończy się w Ateneum  przekłada na język nie­
miecki Laura Brix, tłómaczka dzieł Orzeszko­
wej, a nabył jej pierwsze wydanie znany n a ­
kładca K. Grendyszyński w Petersburgu, któ­
rego firma jest już zaszczytnie, znana. Ma to być 

wydanie kunsztowne ozdobione ilustra- 
cyami ołówka Włodzimierza Tetmajera.

Tegoż autora „Szkice z Anglii" nabyła 
ruchliwa nasza firma Jakubowski i Zadurowicz.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Dostawy dla wojska. 0. i k. Inten- 

dantura 10 korpusu w Przem yślu rozpisuje 
dostawę twardego drzewa opałowego i węgla 
kam iennego dla stacyi swego okręgu na czas 
od 1 września 1895 do końca sierpnia 1896, 
a to drzewa opałowego miesięcznie po 366 
metrów kub. w lecie, a po 1419 metr. kub. 
w zimie, tudzież węgla kamiennego miesię­
cznie po 22 cetn. metr. w lecie, a po 721 
eetn. m etr. w zimie, z tem, że rozprawy o- 
fertowe odbędą się 26 lipca 1895 w biurze 
c. i k. In tendantury  10 korpusu w Przem y' 
ślu, dla stacyi w Przem yślu, Żurawicy i Sa­
noku, —  tudzież w urzędach magazynów po­
trzeb wojskowych : w Stryju 29 lipca r. b. 
dla stacyi w Stryju, Drohobyczu i Samborze, 
w Jarosław iu 31 lipca r. b.: dla stacyi w 
Przeworsku, Łańcucie, Żołyni, Hruszowie, 
Radymnie, Krakowcu, Sądowej Wiszni, J» ' 
worowie i Gródku, — w Rzeszowie 2 sier­
pnia r. b. dla stacyi w Rzeszowie, Dębicy, 
Głogowie, Kolbuszowej, Trzęsiówce i Sędzi­
szowie, —  zawsze o godzinie 10 rano, do 
którego to czasu mają być w niesione oferty 
pisem ne.

Rossyjska żegluga handlowa. We­
dług danych, zamieszczonych w Prautd- 
Wiest. o żegludze handlowej i okrętach han­
dlowych , państwo rossyjskie posiada do że­
glugi na morzach : Białem, Bałtyckiem, Czalj' 
nem  i Azowskiem 3270 statków żaglowy0*1 
o ładunku 280.000 to n u ; do żeglugi zaś P° 
morzu Kaspijskiem 1140 statków, zawierają­
cych 121.000 tonn. W pierwszej kategoiy1 
zbudowano w Rossyi okrętów 2752 czyli » 
prc., z drugiej wszystkie bez wyjątku zbudo­
wane są w granicach państwa.

Tar*§ zbożow y.

7-80 doLwów, lOgo lipca: pszenica
8-20 zł., żyto 6-50 do 7-— , jęczm ień bro­
w arn y — •— do — •—, jęczm ień pastewny 4 
do 6-— , owies 6-— do 6 20, rzepak 9 — ^  
9'75, groch 5 50 do 8 — , wyka 5'50 d 
6^— , nasienie lniane — ■—  do — ' —, nasie­
nie konopne — ■—- do — , bób j}? 
—' — , bobik 5-— do 5 40, hreczka ° 7t1 
do 9 50. koniczyna czerwona galic. —\ ,, 
do — , szwedzka — ■— do — , h’a
— •—  do — , anyż -  -— do • -  *u'• 6-50
kurudza stara 6 50 do 8 '— , nowa 
do 8 —, chm iel 4 8 '— do 6 0 '— , sp*rV ^  
gotowy — ■— do — — , na  term in —

Tymotka do -  — . Waran*/
— ■—  do .

OSTATKU POCZTA
•i- ; lslajd-

Najd. Arcyksiążę Karol Ludwik ^ o t ę  
Arcyksiężna M arya Teresa dali _ w ^ya]ji i 
w Londynie obiad na cześć księcia 
jego małżonki. doninsła.

Ja k  już wczorajsza depesza u.*"*prgy- 
Na.jd. Cesarzewiczowa Wdowa ^ e^ j ndsorn>
była w poniedziałek wieczorem
aby odwiedzić królowę Wiktoryę-

Izba posłów Rady państwa P^oJy^ śre" 
wczoraj do obrad nad tytułem  «
dnie11 budżetu Ministerstwa oświaty.

ten

waśnie trtnf „u ■zyum sto  weń s k,a m  P0ZJ e^  m  gm nt
S1P dzieaiecfn ® W GyloL Do głosa  zap,Stcontra, (iht. Mówców pro, a czteraasti 
bnie dzisiaj ° Waaie odbędzie s ię  prawdopodo-

Uei i -na<* Projektem procedury cywil'
pełnej Jurfsdykeyjnej rozpoczęły się * 
Polskie nh j  oraJ wieczorem. Także hołj 
Projektem 'pow ało wczoraj krótko nad tyoj 
M aderst; 1 uP°ważniło pp. Pinińskiego '/ 

eg° do przemawiania w pełnej IzbFj

W  kołach n i e m i e c k i c h  zajmują 
siaj więcej niż kiedykolwiek^ ̂ °ZSy lsńj3rC^jsiai w? flIZ k iedyko lw iek  rozstrzi}™- 
W edle CeSarza W ilhe lm a do ks. Bismarck*
tnimi / laln°wszych informacyj zaszła osty 
naiwv7c,ZaST na niekorzyść księcia zmiana J 
odwiert ?y  , aferach, datuje się od ostatnic 
Minisf Zm minisG'a wojny we Friedńehsrk  
rieWiiT ^^TAimiast po powrocie z Frh? 
zaintr Władał cesarzowi sprawozdanie. -1' 
we u Z w7Pow*edział ks. Bismarck znaną If! 
X 0 lolników, poczem cesarz kazał znl1 

m- Przyg°towaną już całkowicie i z u'ifly  
„ • 0 działalności ks. Bismarcka wsp°‘
na jaka miała być wypowiedzi^.
rnnJa !1<;b  uroczystościach. Jak windo'1! 
marcku ^  sbowem nie wspomniała o "
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Z Petersburga donoszą,, że w jesieni 

ministerstwo spraw wewnętrznych opracuje 
ostatecznie projekt ustaw y miejskiej dla Kró­
lestwa Polskiego. P rojekt ten  złożony będzie 
w radzie państwa dopiero po przejrzeniu go 
przez specyalną komisyę.

Do Pol. Corr. piszą, iż russyńkacya u- 
trzymywanych, lub subwencyonowanych przez 
gminy i inne publiczne korporacye n ie ­
mieckich instytucyj naukowych w prowin­
cjach bałtyckich, natrafia na znaczne trudno­
ści z tego powodu, że w razie odjęcia tym 
sokołom niemieckiego charakteru, nie otrzy­
małyby one nadal subwencyj, a wskutek te­
go dalsze ich istnienie byłoby niemożliwem. 
Aby tym ewentualnościom zapobiedz, wydało 
ministerstwo oświaty rozporządzenie, iż gm i­
nom i publicznym korporaeyom z powodów 
czysto narodowych nie wolno uchylać się od 
obowiązku subwencyi.

. ( Książę Ferdynand bułgarski w prze­
jad z ie  z Sofii do Karlsbadu przybył w po­
niedziałek do W iednia. Do W iednia przy­
były w celu powitania księcia, jego matka 
księżna K lem entyna Koburska i małżonka, 
księżna Marya Ludwika, bawiąca obecnie w 
Selwaerau. Książe m iał zabawić w W iedniu 
tylko do wczoraj.

W szystkie mocarstwa z wyjątkiem F ran- 
CD zwróciły uwagę rządu bułgarskiego na 
[^bezpieczeństwa, jakieby wyniknąć musia- 
ty> gdyby Porta dostarczyła dowodów, że 
jmch macedoński rozwija się w porozumieniu
l . rządem bułgarskim . Skutki tego musiałyby 
?■§ zwrócić wyłącznie przeciwko Bułgaryi. 
Y  odpowiedzi na to przesłał rząd bułgarski 
no swoich agentów dyplomatycznych okólnik, 
^  którym stwierdza, że stosunki pomiędzy 
Dircyą a Bułgaryą aż do wywiązania się 
kwestyi armeńskiej były jak  najserdeczniej­
sze. W Bułgaryi panował jak  najzupełniej­
s i  spokój. Ponieważ ruch arm eński obudził 
^ympatye wśród wielkich mocarstw , mace­
dońscy em igranci, przebywający w Bułgaryi 
chcieli zwrócić uwagę tych mocarstw na ko- 
hieczność zaprowadzenia reform także w eu­
ropejskich prowincyach tureckiego państwa. 
Ustawy krajowe nie dają bułgarskiem u rzą­
dowi możności występowania przeciwko te- 
mu czysto moralnemu ruchowi. Byłoby na- 
'vęt niebezpiecznie występować przeciwko 
eJ jawnej agitacyi, ponieważ niezawodnie 
amieniłaby się wtedy w tajną. Kząd b u ł­

garski uważał zatem tylko za swój obowią­
zek oddziaływać na agitatorów  moralnymi 
środkami i poczynić odpowiednie zarządzenia 
da granicy. Rząd bułgarski zaprzecza temu. 
jakoby uzbrojone bandy przechodziły z Buł­
garyi do Macedonii. Okólnik kończy się w y­
rażeniem nadziei, że wielkie m ocarstw a znaj- 
djt środki, aby uspokoić um ysły w europej­
skich prowineyach Turcyi, tak samo, jak 
znalazły odpowiednie środki w zastosowaniu 
do Arm enii.

Na poniedziałkowem posiedzeniu wło- 
skiej Izby posłów m inister spraw zewnętrz­
nych br. Blanc odpowiadając na in terpela­
cję w sprawie krwawych zajść w St. Julien 
ęe M aurienne, oświadczył, że była to w ła­
ściwie zwyczajna bójka uliczna Włochów z 
łtyancuzami, która jedynie dla braku jakich­
kolwiek organów bezpieczeństwa publicznego 
Przybrać mogła poważniejsze rozmiary. Żan­
darmi przybywszy na miejsce, zastali już 
Jednego zabitego i kilku rannych. Am basa- 
dor włoski Tornielli udał się natychm iast 
d° francuskiego m inistra spraw zewnętrznych 
lanotaux’a, aby od niego zasiągnąć infor- 

Hjdcyj. Hanotaux wyraził mu swoje ubolewa- 
h'e i formalnie ośw iadczył, że władza poli­
t y k a  wydała już stosowne zarządzenia: kil- 

a osób już uwięziono i wytoczono śledztwo, 
az do ukończenia którego m inister żadnych 
wy.)aśnień podać nie może.
, , Wiadomości, jakoby am basador w Lon-
Jnie F errero  m iał być odwołany i zastąpio- 
J przez obecnego am basadora w Konstan- 

Jnopolu C atalani’ego, zaprzeczają z Rzymu
stanowczo.

W poniedziałek o godzinie 10 wieczo­
rni odbyło się w K w irynale przyjęcie rzym 

' leg° _ ciała dyplomatycznego u księcia 
osty i jego małżonki. A ustro-węgierski am 

^asador, br. Bruck, jako dziekan dyplom a­
ty k , przedstawił księciu i księżnej panów, a 
] ,zast|P skwie baronowej Bruck, pani Bil­
e t /  m.aty°nka am basadora francuskiego, przed- 

aw a lm żony dyplomatów.
Rząd włoski dom agał się od rządu 

rancuskiego wydania przebywającego od 
• uzszego już czasu w Paryżu byłego tajne- 

u agenta włoskiego Santoro, który zabrał 
zprawme rozmaite dokuraenta rządowe i 

' arczył ich dziennikowi Figaro  do głó- 
ego w swoim czasie pamfletowTego arty- 

donU 6°°  Jjenn jka przeciw Crispiemu. Jak 
i oszą z Paryża, aresztowano wprawdzie 
 ̂ !w.lz^1Jr(?znie Santoro. rząd francuski nie 
skien6 ** nI  wydać go rządowi wło-

Dziennik rzymski Italie  mówi poważnie 
o tern, że w niedalekiej przyszłości może 
piTyjść do wojny między W łochami a kró­
lem Abisynii Menelikiem. Jeżeli bowiem pe­
wien dostojnik rossyjski w rozmowie z pe­
wnym włoskim publicystą, który o tern do­
niósł w Secolo, dobrze oddał zamiary Rossyi, 
to Rossya dąży do objęcia protektoratu nad 
Abisynią, a protektorat ten obejmowałby w 
sobie nie tylko kościelną opiekę cara nad 
prawosławnymi A bisyńczykam i, lecz także 
popierałby wojskowe i polityczne interesy 
Menelika. Rossyi chodzi o to, aby przez po­
zyskanie silnego stanowiska u ujścia morza 
Czerwonego do oceanu indyjskiego, mogła w 
danej chwili przeszkodzić A nglii w jej sto­
sunkach z Indyami. Ponieważ jednak W ło­
chy — pisze Italie —  nie mogą spokojnie 
patrzeć się na to jak M enelik zrywa z Wło­
chami, przeto będą one może musiały stano ­
wczo przeciw niemu wystąpić. Włoski mi­
nister spraw zagr. br. Blanc — pisze Ita ­
lie — powinien dać wyjaśnienie co do sta­
nowiska W łoch w obec zerwania M enelika 
z państwem włoskiem.

Wedle Corriere d i  JSapoli Orispi i Gio- 
litti zupełnie się pogodzili za pośrednictwem 
senatora Del Yecchio. Crispi cofnął swoją 
skargę przeciw Giolittemu.

We W łoszech m ętne wody publiczne­
go skandalu znalazły nowy upust • Dziennik 
Capitale występuje z „dokum entam i", które 
w ujemnem świetle przedstawiają prze­
szłość byłego m inistra dworu królew skie­
go, Ratazziego. — W edle tych dokum en­
tów, najzaufańszy przez wiele lat doradca 
króla, ten  sam Ratazzi, który dostarczył n ie ­
dawno Cavalottiemu m ateryału do jego oskar­
żeń przeciw Crispiemu, korzystał ze swego 
wpływowego stanowiska, aby u gabinetu De- 
pretisa wyrabiać sobie pod obeem nazwiskiem 
koneesye na koleje żelazne, wdawał się w 
konszachty z anarchistą Dramisem i t. p.

Francuska Izba deputowanych uchw a­
liła w poniedziałek 518 głosami przeciw 11 
konwencyę handlową ze Szwajcaryą poczem 
bez dyskusyi przyjęła ważny pod względem 
zasadniczym wniosek posła radykalnego Ba- 
rodeta , zmierzający do tego, ażeby ustano­
wić stały sąd rozjemczy dla załatw iania e- 
wentualnycb nieporozumień pomiędzy Fran- 
cyą a Stanam i Zjednoczonemi. Izba wezwała 
zarazem rząd, ażeby jak najrychlej rozpoczął 
rokowania w sprawie urzeczywistnienia tego 
projektu.

Figaro  ogłasza rozmowę z posłem S ta­
nów Zjednoczonych w Paryżu, Eustisem, któ­
ry między innem i dał wyraz sympatyom Am e­
ryki dla Japończyków, oraz oświadczył, że 
w sprawie powstania na Kubie, sympatye w 
Ameryce są po stronie powstańców; znaj­
dują oni w Stanach Zjednoczonych Północnej 
Ameryki pomoc wszelkiego rodzaju bez wia­
domości rządu. Jeżeli zdołają przeciągnąć 
walkę jeszcze o rok , to nie będzie dla nich 
rzeczą niemożliwą uwolnić się z pod pano­
wania hiszpańskiego.

W radzie m inistrów francuskich oświad­
czył m inister m arynarki adm irał Besnard, 
że eskadra hiszpańska w powrocie z Kilonii 
zawinie na dni kilka do Oh rbóurga. Także 
okręty rossyjskie „Naw arin," i „Rurik" za­
trzymają się w podróży na wschód, przez kil­
ka dni w Cherbourgu.

Prem ier hiszpański Oanovas del Castil- 
lo powiedział współpracownikowi paryskiego 
dziennika Gaulois w M adrycie, że rząd, sko­
ro tylko na to pozwoli pogoda, wyszle 50 
do 60000 żołnierzy na Kubę, aby energicznie 
stłumić powstanie. Canovas wyraził się także 
z sympatyą o F rancyi i oświadczył życzenie 
zawarcia z rzeczpospolitą nowego traktatu  
handlowego w ram ach protekeyonistyeznych 
tendencyj.

Jakkolwiek Gladstone właściwie już w 
dniu 4 marca 1894 usunął się z życia pu­
blicznego, gdy złożył ster władzy w ręce 
Rosebery’ego, to jednak teraz dopiero s ta ­
nowczo oświadczył, że mandatu do parlam en­
tu w przysłości nie przyjmie. Usunięcie się 
to „wielkiego starca" A uglii z areny polity­
cznej, zwraca na siebie w całej W. Brytanii 
i w całym świecie politycznym ogólną uwagę.

Nowy gabinet unionistyczny składa się 
z dziewiętnastu członków. Ponieważ jest to 
ciało zbyt ciężkie, przeto by uniknąć sm u­
tnych następstw  tej ociężałości, zgodzono się, że 
Salisbury, książę Devonshire, Balfour, Go- 
schen i Cham berlain stanowić będą rodzaj 
podkomitetu wykonawczego. Przyjaciele rzą­
du uważają za fakt pomyślny, że zaraz po 
sformowaniu gabinetu uchwalono w Izbie 
gm in nową ustawę o pracy w fabrykach i 
w arstatach. Gdyby Izba odmówiła głosów w 
tej sprawie, robotnicy położyliby to na karb 
gabinetu i głosowaliby przy wyborach prze­
ciw niemu. Dekret królewski zarządził już, 
jak wiadomo, te nowe wybory.

W  Stockholmie bawi od soboty cesarz 
W ilhelm niemiecki. Król Oskar darow ał ce­
sarzowi niemieckiemu dokładną kopię srebr­
nego puharu, który mieszczanie norymberscy 
w roku 1682 ofiarowali królowi szwedzkie­
m u Gustawowi Adolfowi. P uhar ten  jest ar­
cydziełem sztuki z okresu odrodzenia i przed­
stawia kulę ziemską spoczywającą na barkach 
A tlasa

B iuro  Reutera  donosi z A leksandryi, 
iż kedyw egiptu Abbas basza wybiera się w 
dniu 15 b. m. do Konstantynopola i zwiedzi 
wyspy greckie. Podróż kedywa trwać będzie 
trzy miesiące.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W ie d e ń , 10 lipca. W dalszym ciągu 

wczorajszago posiedzenia Izby posłów nowo- 
wybrani posłowie: Engel, Strańsky, Janda i 
Wychodil złożyli ślubowanie poselskie. Trzej 
ostatni oświadczają, że przyłączają się w zu­
pełności do młodoczeskiego prawno państw o­
wego zastrzeżenia.

Przystąpiono do dalszej dyskusyi nad 
tytułem : „Wyższe szkoły" etatu M inisterstwa 
oświaty. ■

Dep. W iedersperg powołuje się na ze­
szłoroczne przedstawienie niedostatków w po­
wszechnym szpitalu i dziękuje Kierownikowi 
M inisterstwa oświaty dr. Rittnerowi, iż prze­
budowa kliniki Schauty nastąpi podczas feryj. 
Mówca prosi, aby nie spuszczano dalszych 
reform z oka.

Dep. B arnreither nalega na zmianę u- 
stawy o pensyach osób stanu nauczyciel­
skiego. Usuwanie 70 letnich profesorów od 
pełnienia urzędu nauczycielskiego, nie jest 
usprawiedliwionem; mówca wnosi przeto re- 
zolucyę, zmierzającą do zniesienia tego ogra­
niczenia. W dalszym ciągu dom aga się mó­
wca bezpłatnych operacyj w dentystycznych 
laboratoryacb.

Dep. H aberm ann zwalcza żądanie utwo­
rzenia czeskiej wyższej szkoły technicznej na 
M orawach. Technicy potrzebują wszędzie nie­
mieckiego języka; powinno się ich uchronić 
od sporu narodowego. Mówca omawia kwe- 
styę uregulowania pensyj profesorskich i ży­
czy sobie zwołania ankiety z udziałem pro­
fesorów szkół technicznych. Dalej żąda mó­
wca energiczniejszego poparcia elektrotechni­
cznych i chemicznych nauk w Austryi ze 
strony zarządu oświaty. ( Oklaski po lewicy).

Dep. Kaunitz polemizuje z dep. H aber 
m annem , żąda czeskiej techniki na M ora­
wach, przemawia za dopuszczeniem kobiet 
do stud,yów uniwersyteckich, a zwłaszcza me­
dycznych. Mianowanie kobiet na stanowiska 
lekarzy powiatowych w Bośni pociągnęło za 
sobą to następstwo, że albo musiano powo­
łać poddane zagraniczne, lub też zmuszono 
Austryaczki do studyowania medycyny za 
granicą.

Izba przyjęła tytuły 15— 17 (szkoły 
wyższe, biblioteki naukowe) budżetu Mini­
sterstw a oświaty i przystąpiła do rozpraw 
nad ty tu łem : „szkoły średnie1*, w którym 
znajduje się pozycya na gimnazyum słoweń­
skie w Oylei.

Przy tym tytule oświadczył referent 
mniejszości deputowany H a a s e ,  iż byłoby 
lepiej, gdyby odrzuconem zostało żądanie 
Słoweńców a natom iast uczynionym wnio 
sek o utworzenie niższego gimnazyum pań­
stwowego w miejscowości słoweńskiej dolnej 
Styryi z językiem wykładowym niemieckim
i słoweńskim. Podobny wniosek poparliby 
także Niemcy.

Dep. H a l  l w i c h  podnosi, że Sejm sty­
ryjski, wydział krajowy, krajowa Rada szkol­
na i reprezsntaeya miejska w Oilli oświad­
czyły się przeciw żądaniu Słoweńców. Two­
rzenie szkół utrakw istycznych w gm inach 
niem ieckich byłoby pierwszym krokiem na 
drodze zesłowiańszczenia szkół a następnie 
gmin. Zaprowadzenie w Cylei gimnazyum 
słoweńskiego musiałoby napełnić goryczą 
Niemców austryackich.

Dep. P o l z h o f e r  oświadczył, iż ro ­
zumie się samo przez się, że czując i my­
śląc po niemiecku będzie głosował przeciw 
pozycyi będącej przedmiotem obrad. Przeciw 
tej pozycyi przem aw iał także dep. K r a u s .

Dep. Y o s n j a k  nazywa kwestyę cylej- 
ską kwestyą pedagogiczną. Nadając jej zna­
czenie polityczne tem samem wyklucza się 
możność porozumienia. Mówca przypomina 
podobne żądania Niemców czeskich i zazna­
cza że Słoweńcy w S ty ry i, chociaż tworzą 
jedną trzecią część ogółu ludności w tym 
kraju, nie posiadają swego reprezentanta w sty­
ryjskim Wydziale krajowym. Mówca wska­
zując na to, że przy pozycyi cylejskiej połą­
czyły się wszystkie głosy prawicy, wyraża 
życzenie aby ugrupowanie to stało się w 
przyszłości regułą. N a tem przerwano obrady.

W ie d e ń , 10 lipca. Izba dep. na wczo- 
rajszem wieczornem posiedzeniu rozpoczęła 
obrady nad sprawozdaniem wspólnej komisyi 
o reform ie procedury cywilnej wraz z ustawą

zawierającą przepisy wprow adzające i norm ą 
jurysdykcyjną. Koreferent A b r a h a m o w i c z  
dał pogląd na rozwój i główne zasady re ­
formy, wspomniał z wdzięcznem uznaniem o 
współpracownietwie Izby panów i wyraził 
nadzieję, że reforma umożliwi szybkie i spra­
wiedliwe załatw ianie sporów cywilnych. {Okia- 
ski. Mówcy składają liczni posłowie g ra tu ­
lacje).

Do głosu zapisało się 7 mówców prze­
ciw projektowi a 7 za.

P. Kierownik M inisterstwa sprawiedli­
wości dr. K r a a l  wyraził Izbie podziękowa­
nie ża gotowość zajęcia się tym ważnym 
przedmiotem jeszcze na sesyi bieżącej a ko­
misyi za współpracownictwo w dziele, które 
gorąco poleca, chociaż może niektóre jego 
postanowienia nie są po myśli wszystkich. 
Mówca oświadcza w końcu, że z powodu, iż 
reforma po jej przeprowadzeniu przyczyni się 
do zwiększenia zajęć urzędowych, będzie m u­
siał wnieść projekt ustawy o pomnożeniu są ­
dów i personalu sądowniczego.

Dep. S l a v i k  zarzuca projektowi n ie ­
przyjazne dla adwokatów tendeneye i obawia 
się, aby nowa procedura nie była zbyt kosz­
towna.

Dep. D y k  zgadza się na przedłożenie, 
które odpowiada zdobyczom nowoczesnych 
umiejętności i praktycznym  potrzebom, od­
rzuca wszakże normę jurysdykcyjną.

N a tem przerwano obrady.
W ie d e ń , 10 lipca. Wobec wywodów 

Grazer Tagblatt'u, który w przewidywaniu, 
że uchwaloną zostanie pozycya budżetowa na 
założenie gimnazyum słoweńskiego w Gylei, 
wzywa do udziału w zebraniu dla wniesienia 
protestu, stwierdza Presse, iż obecne M ini­
sterstwo, obejmując swój urząd, otrzymało w 
ipuściźnie przedyskutowany już w komisyi 
budżet, który zmienić w duchu stronniczo-po- 
litycznym nie przysługiwało mu jako M inister­
stwu urzędniczemu. G abinet stara się uczy­
nić zadość uprawnionym  interesom  wszyst­
kich narodowości. Co się tyczy speeyalnie 
kwestyi cylejskiej, to obecny Rząd jako Mi­
nisterstwo urzędnicze nie może w myśl poru- 
czonej mu misyi wdawać się bliżej w tego 
rodzaju na wskroś polityczne kwestye par­
tyjne. Zezwolenie budżetu będzie tylko u- 
chwałą dla Państw a w uwzględnieniu jego 
potrzeb.

W ie d e ń , 10 lipca. ( T el.p ryw .) Z Sofii 
zaprzeczają jakoby rząd bułgarski nosił się 
z zamiarem aresztow ania Stam bułowa.

B e r l in ,  10 lipca. (Tel. pryw .) H am bur­
ger Nachrichten  oświadczają, że h r. H erbert 
Bismarck od czasu gdy opuścił służbę pań­
stwową nigdy nie czynił starania by do niej 
powrócić. Przeciwne tem u pogłoski rozpusz­
czają tendencyjnie nieprzyjaciele byłego kan­
clerza..

Sofia, 10 lipca. W edług telegram u z
Petersburga wysłanego przez znajdującego się 
w deputacyi prezydenta Izby Todorowa do 
prezesa gabinetu Stoiłowa, rossyjski m inister 
spraw zagranicznych ks. Łobanow przyjm u­
jąc deputacyę, w której im ieniu metropolita 
Klement wyraził życzenie przywrócenia jak 
najrychlej dobrych stosunków między ludem 
bułgarskim a jego oswobodzicielami, dał za­
pewnienie, iż pomimo zerwania dyplom a­
tycznych stosunków, Rossya zawsze była 
życzliwie usposobiona dla Bułgerów, i żywiła 
dla nich sympatyczne uczucia.

M o n tró a l, 10 lipca. Dzisiaj rano zde­
rzyły się na jednej z pobliskich stacyi dwa 
pociągi kolejowe. Straciło życie 25 osób, 80 
jest rannych. ___________

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń ,  lOgo lipca 1895 r. godz. 2 

m inut 15. A lpejskie Towarzystwo górnicze 
96 20, W ęgierskie akeye kredytowe 490*25, 
Akcye anglo-austryaekie 178-— , Akeye ban­
ku Union 358 50, Akeye kolei Południowej 
112 25, Losy tureckie 8 1 7 0 , Akcye kolei 
państwowej 439 75, Akcye kolei Lwowsko- 
Ozerniowieckiej 326 '— , 4-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 98*40, 
Akcye tytoniowe 239 50, W ęgierskie obli - 
gaeye indem nizacyjne 97 80, Akcye kolei 
Elbetal 300*75, Akcye banku dla krajów 
koronnych 286*10, 4-procentowa węgierska 
renta złota 123*90, Akcye banku związkowe­
go 168 60, Rubel papierowy 1*30*— , W ę­
gierska renta papierowa 100* 10, Kredytowe 
ziemskie 555 50, Kredyty 408 75, Rimamu- 
rania 293 75. Usposobienie słabe.

Ctlelda za g ra n iczn a , dnia 9go lipca 
1895 r. godzina 4 m in u t25 P a r y ż :  8-pre. 
renta 102*35, lom bardy —*— . Usposobia- 
nie —. B e r l i n :  Ruble rossyjskie 219 40, 
Akcye kredytowe 254*50, Polskie listy za­
stawne — *— , Papiery galicyjskie — ■**•— , 
Rossyjsko-wschodnia 4-prc. pożyczka przyj|- 
eie pro ultimo 68*— , Austryackie banknoty 
168*70, Lom bardy 47*40. Usposobienie — .
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R u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
obowiązujący z dniem 1. maja 1895.

(czas środkowo-europejski).

Do Lwowa przycliodzą
Z B e r l i n a ..........................................
Z Krakowa, W iednia i Wrocławia
Z W arszawy ................................
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 

(od 1le do włącznie 80/9) . . .
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 

lub Rzeszów (od do włącz­
nie 16/„) .....................................

Z Muszyny - Krynicy i Mszany dol­
nej przez T a rn ó w ......................

Z Chabówki p. Tarnów lub Rzeszów 
Z Rozwadowa i Nadbrzezia . .
Z Rawy ruskiej przez Jarosław  .
Z Mezo-Laborcz (Pesztu, Miskolcza) 

przez Przemyśl . . . .
Z Chabówki przez Przemyśl .
Z Zagórza przez Przemyśl 
Z Chyrowa przez Przemyśl 
Z Ławowczego (Pesztu, Miszś

M u n k a e z a ) ...........................
Z Hrebenowa (od ł%  do 8‘/a)
Ze Skolego i S tryja . .
Z Chyrowa i Stanisławowa ]

Stryj .....................................
£  Suozawy, Husiatyna, Woromenki, 

Peezeniźyna, Berhomethu, 
dyna, Radowiec, Kimpolungu, Bu-j
karesztu i J a s .....................

Z Suczawy, Czortkowa, Woronienki,j 
Kałusza, Słobody rung., Jas i
karesztu ................................

Z Suczawy, Radowiec, Berhomethu ij 
Czudyna (każdego poniedziałku)
i S o p o w a .....................................

Z Suczawy, Husiatyna, Kałusza, No-j 
wosielicy, Radowiec, Kimpolunga,
Jas, B u k a r e s z t u .....................

Z Sokala i  Jarosław ia p. Rawę ruskąl
Z B e ł ż c a , ..........................................
Z Podwołoczysk i Brodów na dw

P o d z a m c z e ................................
Z Podwołoczysk i Brodów na dw

główny ................................
Z Brzuchowic (od 12 maja do 10| 

września włącznie) . . .
Z Zimnejwody co śv ięta i nie< 

aż do odwołania . . . .

P  0 c i ą g i
pospieszne osobowe

1-22 5*10 — 7*00 9 0 6 900 —
1-22 8-40 510 7*00 9 0 6 9 00 —

5*10 — — — 906 9.00 —

9.00 —

5*10 — — — — — —

_ — ___ __ 9 0 6 __ ___

5-10 1-22 — — — — —
__ — ___ 700 — — —

122 — — — 9 06 — —

9-00 ___

— 1-22
___ 1-22 — — — 9-00 —

— 1-22 — 700 — 9 00 —

...... 12*05 8*10 __ ___

__ ---- ___ — — 1-42 —

— — — 12*05 8-10 1-42 91 6

— — — 12*05 8-10 1-42 —

9-50 — — — — — —

— — — 1-32 — — —

— — — 617 — — —

7-37
___ ___ ___ 8-00 4-40 ___ ___

— — — — 4-40 — —

209 9 44 — 802 4-33 — —

2-25 1000 — 8-25 5-00 — —

— — — 825 — — —

— — — 815 — — —

Ze Lwowa odchodzą
Do brakowa, (Berlina, Wrocławia.)

W iednia) ................................
Do W a r s z a w y ................................
Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów] 

od 1le do włącznie 80/9) . . .
Do Muszyny - Krynicy przez Tarnów] 
Do Chabówki przez Tarnów . .
Do Muszyny - Krynicy przez Rzeszów] 
Do Chabówki przez Rzeszów . .
Do Rozwadowa i Nadbrzezia .
Do Rawy ruskiej przez Jarosław 
Do Mezo-Laboreza (Pesztu, Miskol-i 

cza) przez Przemyśl . . .
Do N. Zagórza przez Przemyśl . 
Do Chabówki przez Przemyśl 
Do Chyrowa przez Przemyśl . .
Do Lawoeznego (Munkaeza, Miskol-j

cza, Pesztu) ..........................
Do Hrebenowa (od 10/6 do 81/8
Do Skolego i S t r y j a .....................
Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj]
Do Chyrowa ................................
Do Suczawy, Husiatyna, Woronienki 

Peozeniźyna, Berhomethu, Czu­
dyna, Radowiec,) Kimpolunga. Jas
i Bukaresztu ...........................

Do Suczawy, Słobody rung., Czudy­
na i Berhomethu (co poniedział­
ku) R a d o w ie c ..........................

Do Suczawy, Czortkowa, Kałusza, 
Woronienki, Kimpolunga, Jas i
B u k a r e s z tu ................................

Do Suczawy, Husiatyna, Kałusza, 
Nowosieliey, Radowiec, Jas i Bu
karesztu .....................................

Do Sokala i Jarosław ia przez Rawę]
ruską...............................................

Do B e łżca ..........................................
Do Podwołoczysk ij Brodów z dw.j

P o d z a m c z e ................................
Do Podwołoczysk i Brodów z dw.j 

głównego.
Do Brzuchowic (od lł/6 do 10/9) w|

dnie p o w s z e d n ie .....................
Do Brzuchowic (od lł/6 do 10/9) co|

niedzieli i ś w i ę t a .....................
Do Zimnejwody (od ia/5 do 10/9)

P o c i ą g i
pospieszne j

8-40

S-40

615

osobowe

2-50

8-4(11 
2 50

2-50

210

1100 4*55 10 25 645
110 0 455 — 645

6*4& __

1100 4-55 — —- --
110 0 — — — —
1100 — — — --
1100 10-25 — — —
1100 455 — — --

— 4-55 — — —

— 455 6 45 _ —
— 4 55 10-25 645 --
— — 10-25 — --
— 45 5 10-25 6 45

5 25 7-38 ___ __

— — 9-33 — --
— 525 9-33 3-00 7-38
— — 9-33 — 7-38

5 2 5

— 1035 — —

— 2-40 — —

— 1030 — —

_ _ 9 15 710 __

— 915 — _

6-00 — 10-14 10 44

546 — 950 1020 —

— 3-20 — —

__ 2-26 — ___ _ —

— 3 45 — — —

Nadesłane.

Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 we 
własny zarząd

HOTEL EUROPEJSKI
(we Lwowie, plac Maryacki)

mamy zaszczyt polecić go względom 
wielce Szanownej P. T. Publiczności, 
zapewniając, źe usilnem naszem stara­
niem będzie wszelkim wymaganiom za­
dość uczynić. Z wysokiem poważaniem

Albert Szkowron i  Spółka.
właściciele hotelu europejskiego. 

P o k o j e  o d  8 0  e t .  począwszy.

Wystawy i Muzea.
— N ie u s ta ją c a  w y s ta w a  zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, j est 
otw arta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — W stęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 ct., w dnie powszednio 
30 et. Dla członków wstęp wolny.

— Muzeum przemysłowe mlejsfeie 
otw arte codziennie (z wyjątkiem poniedzi^ ' 
ków) od 9 rano do 3 po południu (w

11 do 3, w niedzielę i święta od godziny ^  
do 1. W stęp w dnie powszednie 20 ct. w 
niedzielę wolny.

— Zakład narodowy im. O ssoliń-

11 w a g a  : Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6 00 wieczór do godz. 5-59 min. rano.

W biurze informacyjnem c. k. austr. kolei państw, we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okręźnyeh, dowolnie zestawialnyeh zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów

jazdy w formacie kieszonkowym. Informaeye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m 
Godzina 12-00 czasu środkowo-europejskiego =  godiinie 12 36 podług 
zegara lwowskiego.

dżiny 9 do 2 z wyjątkiem  niedziel i świąt

otw arty je s t dla zwiedzających codzientt'-e 
jw  godzinach urzędowych, a nadto w e  wtorki 
j i piątki także od godziny 3 do 5 popołudniu-

Cennik lwowstiĘ] Izliy handlowej
Lwów, dnia 10. lipca 1895.

1. A kcye za sz tukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol.lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Ake. garbarni, Rzeszów po 200 zł.

2. L is t .  z a s t. za 100 zł.
Banku hip. 5 prc. w. a. w 40 1.

„ 5 prc. w. a.
wylosowane z 10 prc. premią 

Banku hip. 41/* prc. los. w 50 1. 
Banku kr. 41/, pre. w. a. los. w 511.

„ 4 prc. w. a. „ w  57 1. 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. 0 

I. emis. Sc
Tow. kred. gal. ziem. 4 prc. w. a. ® 

los w 411/, la t 
4 prc. w. a. los.w 56 1. <V

3. L is ty  d łużne  za 100 zł. -o
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 

(daw. 5 pro. 21/, pre. w. a. -
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. o 
w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 la t se

4. O bllgi za 100 zł. m
Indemniz. gal. 5 pre. m. k. N
Gal. funduszu propin. 4 prc. w. a. ®
Buków. fund. propin. 5 prc. w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 pr. H. em. 
Pożyczki kr. 6 pro. w. a. . . .

„ 4\'» Pre - w- • •A 'n n ^ n n
„ „ 4  prc. koronowej

Losy m iasta Krakowa . . . .
„ „ Stanisławowa . .

5. Monety.
Dukat c e s a r s k i.....................
N a p o le o n d o r .....................
P ó łim p e ry a ł..........................
Rubel rossyjski srebrny 

„ „ papierowy
100 marek niemieckich

przemysłom
płacą żądają 
walutą austr. 

Izł. ct. zł. ct.|
222 50 225 50
325 — 328 -
440 - —  —

210 - —  —

200 - 203 -

110 30 111 -
100 60 101 30
101 - 101 70
98 — 98 7(>

98 50 99 20

98 20 98 90
98 20 98 90

98 50 99 20
102 50 ___  —

102 20 102 90
105 - ___  ___

100 60 101 30
98 10 98 80
98 20 98 90
26 50 28 50
43 — — —

5 61 5 71
9 57 9 61

10 - —  —

1 27.— l 3 7 . -
1 29. Vj 1 HO.1/,
59 10 59 60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 8 lipca 1895.

D łu g  państwa. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-listopad ................................
l u t y - s i e r p i e ń ................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie c ................................
kwiecień-październik . . . .  

Losy z roku 1854 po 250 z ł.m k.4pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Renty Gom. po 42 litr. austr. . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pre. .  ..........................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta koronna 4 pr. za 200 k.

101.20
101.10

101.40
101.40
151.50 
156.75
161.50 
1 9 6 .-  
196.—

158.— 
123.95 
101.55

101.40
101.30

101.60
101.60
1 5 2 .-
157.25
162.25 
197.— 
197.—

159.—
124.15
101.75

2. O bligacye indem. 5 prc. (za zł. m. k.).

Bukowiny . . .  ..................... —.— —.—
G a l i c y i ................................................— —.—
Niższej A u s t r y i ...............................  109.75 —
S ie d m io g ro d u .................................... —
Węgier za 100 zł. w. a. 4 prc. . 98.60 99.60

8. Akcye.

178 50 
409.75 
9 3 5 .-

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 177.50 
jlnst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 409 25 
JNiższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 925.—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —.—
G al.ban. d. h .i  prz.4  zl. 200wpl.40 pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziem. ś  200 zł. .
Bank dla krajów koron. 4 200 zł. 234.90 285 50 
Bank austro-węgierski 4 600 zł. . 1081.— 1085.— 
Kol. A lbrechta 200 zł. w srebrze . —
Austr.Tow.żegl. par. dun.po500zł.mk. 573.— 575.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —
Kol. Rzeszów Tam . (w. a.) 4 200 zł. —

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3645.— 3660.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. —.— —.— 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 326.— 32/.50 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 140 50 — .—
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 209.25 209.75

4- Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1................................—.—

Powsz, austr. zakł. kr. ziems. 4. pr.
a. w. w 50 1.......................................... 99.90

„ . „ „ „ 3. pr. 116.75
„ „ . „ „ 3 pr. em. 1889 118.50

G. zakł. kr. ziems. krak. los. w 18 1.8pr. —.—
„ „ „ „ „ „W 20 1. 7 pr. —.—
„ „ „ * n „w 361. 6 pr. —

Gal. Tow kred. w. a. po 4 pr. . . —.—
„ » » » „po 4 pr. w 41 Lw y 1.98.50
„ » » » * PO *‘/i Pr- w
62 latach z w r o t n e ............................... 98.50

Banku kraj. 41/, pr. wa. los w 511/, 1.101.— 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m i s y i ...................................
Gal. banku hip. 5. pr. w 40 1. wyl.
Banku aust. węg. 41/, pr. . -.
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 łl.

wyl. po 5. p r......................................
wyl. 4*/, pr.

„ „ n „ w 41 1. wyl.
po 4. p rc ..............................................

122. —

100 70 
117.75 
119.25

101.40 
100.30

101.40
101.40

99.50

101.75

100.80

10L70

100.50

5. O bligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej A lbrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —.— —.—
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tamów (w ez.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 100.65 101.65
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4«/, 101.— 102.—

- - T  1T00Jzł- - 1887 «Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881
po 300 zł. 4’/» p r ............................... —.— —.—

detto (Jarosław-Sokal) — —,—

p faćąT ^^
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em. a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 93.50
z r. 1884 . . 99.40
z r. 1866 . . — .—
z r. 1872 . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 110.-—
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 146.50

94.50
100.40

1 1 1 -—
147.25

6. Losy.

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. aw. 
Olarego po 40 zł. m. k. . ( . . .
Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 
Keglewicha po 10 zł. m. k. . . .  
Losy m iasta Krakowa po 20 zł. aw. 
Pożyczka miasta Łubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw.
Palftego po 40 zł. m. k .......................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

» » w§g- » JP° 5 zł-
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. a. w......................................
Salina po 40 zł. m. k ............................
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw ) 
Pożyczki Tryestu po 100 zł m. k. . 

„ „ po 50 zł. a. w.
W aldsteina po 20 zł. m. k ...................
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . .

199.—
59.—

2 7 . -
2 3 . -
8 1 .-
60.—
1 8 -
11.25

23.50
71.50 
7 3 . -  
42.75

1 5 0 .-
72.—
54.25

200 . -
6 0 -

28.50 
2 4 ."  
6 2 ."  
602o
18.50 
11.75

24.50
73.50 
7 4 ."

7 6 ."
56.25

7. W eksle (za 3 miesiące).

Augsburg za 100 w. p. n ..................... —.—
Berlin za 100 marek w. p. n. . . . — .—
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . — .—
Hamburg za 100 marek w. p. n. . . —
Londyn za 10 ft. szt.............................. 121.15 g
Pary! ...................................................  48.10 4817.*

121 55

K u r s  s ł o t
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi .
K o r o n a .....................
20-frankówka . . .
Rosyjski półimperyał 
Talar związkowy . . 
Srebro .....................

5 .7 1 .-
5 .6 8 .-

5 .7 3 '
5.70.-

9.61.5— O-6

■ »  ME JE JE  JW UW ML JKL JBT J »  ME R B  « B  W  “J£T.

Licytacye.

objętej wy-

L. 2677 (4720 3— 3)
G. k. Sąd powiatowy w* Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem  zaspokojenia w ie­
rzytelności Tarnowskiej kasy Oszczędności w 
kwocie 259 zł. 26 ct. odbędzie się w gm a­
chu sądowym dnia 2 sierpnia 1895 i dnia 
6 w rześnia 1895 każdym razem o 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż realności 
kazem 1. 88 gminy Kliszów.

Cena wywołania 2483 zł.
W adyum 248 zł.
K uratorem  niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. H enryk B randt.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg hipoteczny, ak t oszacowania przejrzeć 
można w registraturze sądowej.

Mielec, 13 m aja 1895.

L. 5717 (4722 3 - 3 )  
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, ie  celem zaspokojenia wie­

rzytelności Chaji W achspress w kwocie 285 
zł. wa. z pn. odbędzie się w gm achu sądo­
wym dnia 6 sierpnia 1895 i dnia 6 wrze­
śnia 1895 każdym razem o 10 przed po łu ­
dniem  egzekucyjna sprzedaż realności lwh. 
55 gminy Brzyście.

' Cena wywołania 445 zł.
W adyum 45 zł!
K ure.tirem  niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Brandt.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć m o­
żna w reg istra turze sądowej.

Mielec, dnia 31 m aja 1895.

L. 2651 (4588 3 - 8 )
W tu t. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 28 sierpnia 1895 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 25 września 1895 n a ­
wet poniżej takowej licytacya realności 1 469 
według wyk. hip. 624 gm. Czernelica Wolfa 
Stiglitza własnej na rzecz stanisławowskiej 
kasy oszczędności pto 39 zł. 23 ct.

Cena wywołania 1805 zł.
W adyum  180 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wycią? tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
g istraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustanaw ia 
się kuratorem  dr. Osuniewskiego z Horodenki.

O. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 2 6  marca 1895.

L. 4613 (4552 3 —3)
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi z a ­

wiadamia, iż celem zaspokojenia w ierzytelno­
ści 3 zł. 55 ct. odbędzie się na rzecz państwa 
I/dębn ik  w tutejszym  sądzie przymusowa 
sprzedaż całej posiadł iści wyk. hip. 1. 105 
gin. Zakrzów objętej dłużnika Jan a  M łaka 
w łasnej, w dwóch trrm inach mianowmie dnia 
26 sierpnia i 30 września 1895 każdym ra 
zem o 10 godzinie rano.

W yciąg hipoteczny, protokół oszacowa­
nia i resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w registraturze.

-łon ^ nrżitor,‘ni wierzycieli niewiadomych 
s tan o w io n y  p. adw. dr. Fórster.

Wadyum wynosi 43 zł.
G. k Sąd powiatowy.

Kalwarya, 7 czerwca 1895.

L  % C1 t  o (*634 3 - 3 )
j  ‘ powiatowy w Myślenicach

p  sje o powszechnej wiadomości, że w dniu
Idzinfp i n a 895 5 80 trz e śn ia  1895 o go 
! rauo O będz ie  w  gm achu są-

< • ym p^rzy musowa sprzedaż połowy realuo
rrrini- ,°.,auce położonej w edług wbl. 60 ks. 
grunt, tejże gminy objętej Franciszki Moru- 
sowej w łasnej n a  rzecz P epp i Honigowej o 
18 zł. w. a. z pn .

Cena wywołania 42 zł. 50 ct. w. a. 
Wadyum 4 zł. 25  ct. w. a. 

i Wyciąg hipotj czny i resztę warunków
I przejrzeć m ota a w registraturze sądowej.

O- k. Sąd powiatowy.
M yślenice, 6 m aja 1895.
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L- 38699 (4741 8— 8)

OBW IESZCZENIE.
W eelu oddania w przedsiębiorstwo do­

stawy szutru na la ta  1896, 1897 i 1898 na 
8°ścińce państwowe w bocheńskim okręgu 
budowniczym odbędzie się dnia 22 lipca 1895 
Y c. k. Starostw ie w Bochni licytacya o- 
fertowa

Koszta fiskalne dostawy szutru na rok 
to96 w ilości 8549 m 3 wynoszą 19172 zł. 

et. a. w.
, W arunki przedsiębiorstw a przejrzane 
bye mogą w godzinach urzędowych w wy- 
'"lenionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
7 |ż  oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 

w południe wnoszone być m ają oferty 
sPorządzone na blankietach urzędowych, któ- 
yeh Starostwo bezpłatnie udzieli a zaopatrzo­

ne marką stem plową na 50 ct. i we wa- 
uyum wynoszące 5 prc. kwoty fiskalnej z wy­
cenien i cen jednostkow ych nie tylko cyfra- 

"" ale i literam i.
, . Oferent w inien na blankiecie na wła- 
ciwem miejscu, podać nazwę kamieniołomu 
a') ezutrowiska, bez żadnych dopisków, 
reszcie położyć datę i podpisać ofertę imie- 
tem i nazwiskiem.

, _ Oferty wnoszone być mogą na każdy
amieifiołom lub szutrowisko osohno, jeżeliby 
a® oferta obejmowała kilka kamieniołomów 

szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
j^Uy jednostkowe dla każdego kamieniołomu

dze:
szutrowiska osobno, albowiem zatwier-

IIlle ofert nastąpi bezwarunkowo według 
P°szczególnych kamieniołomów lub szutrowisk.

Oferty niesporządzone na b lankietaeh 
rzędowych albo zawierające jakiekolwiek do- 

‘ 3ai! zostaną oferentowi zaraz przez komisyę 
j ^prow adzającą licytacyę zwrócone, oferty 
as biepodane w term inie lub złożone w in- 
Dh urzędzie nie będą uwzględnione.

Z c. k. N am iestnictw a.
Lwów, 3 lipca 1895.

L 33419
OBW IESZCZENIE.

(4740 3 - 8 )

, W celu oddania w przedsiębiorstwo do- 
szutru na lata 1896, 1897 i 1898 na 

«°scińce państwowe w nowosądeckim okręgu 
^downiezym  odbędzie się dnia 22 lipca 1895 

c- k. Starostwie w Nowym Sączu licyta- 
Ja ofertowa.

i s Koszta fiskalne dostawy szutru na rok 
95 w ilości 8420 m 3 wynoszą 15003 zł. 

10 ct. w. a.
b , W arunki przedsiębiorstw a przejrzane 

yc mogą w godzinach urzędowych w wy- 
enionena c. k. Starostw ie, gdzie także w 

oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
w południe wnoszone być m ają oferty, 

J ^ ^ d z o n e  na blankietach urzędowych, któ- 
ych Starostwo bezpłatnie udzieli a zaopatrzo- 

marką stemplową na 50 ct. i we wadyum 
“Uoszące 5 prc. kwoty fiskalnej z wyraże- 

lite?1 Ce-Q j edQostkowych n ' e ty^-0 oylrami ale i

g0. Oferent w inien na blankiecie, na wła- 
miejscu, podać nazwę kamieniołomu 

^  azińrow iska i ofiarowaną cenę jednostko- 
?z żadnych dopisków, wreszcie położyć 

9 1 podpisać ofertę im ieniem  i nazwiskiem. 
j;a Oferty wnoszone być mogą na każdy 

ehioł°m  lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
lub Ĉ er*'a obejm owała kilka kamieniołomów 
cen s*utrowisk, wtedy podać w niej należy 

je<̂ n°stkowe dla każdego kamieniołomu 
(jz Sz,itrowiska osobno, albowiem zatwier- 
p0g 10 ofcrt nastąpi bezwarunkowo w edług 

cz®gólnych kamieniołomów lub szutrowisk. 
dfzed erty niesporządzone na blankietach 
pjgj-r°wych albo zawierające jakiekolwiek do 
sy« *’ Zosl;ab% oferentowi zaraz przez komi- 
of6rt d o p ro w ad za jącą  licytacyę zwrócone, 
W j y zaś niepodane w term inie lub złożone 

Qym urzędzie nie będą uwzględnione.
Z c. k. N am iestnictw a.

Lwów, 3 lipca 1895.

Ł’ 78?v1 . (4613 8 —8)
śnia -|oq*a sierpnia 1895 i dnia 23 wrze- 
p° Q każdym razem  o godzinie 10 ra- 

będzie się w sądzie tutejszym  przymu-
r* "*  publiczna sprzedaż połowy re a ln £  
?°4 lk. 57 w Młodowie połozoDe] wyk. hip. 
f'P- 163 objętej w sprawie i  na r z e c z  Meschla 
Jelcza przeciw Maryi K ornak albe Kornag . 

Cena wywołania 370 zł.
Wadyum 10 prc. , TA

„ . Kuratorem wierzycieli nieznanych 
Kapko c. k notaryusz w Lubaczowie. 

Bosztę warunków przejrzeć można w
s- registraturze.

Lubaczów, 30 sierpnia 1895.

9063 -----------

hu

L.

L W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie
ty. S ^ d o w u m  r\rrr\T «  artr O i o -

(4677 3— 3)

-..ujiiku sądowym przy kościele • 
lra w biurze nr. 15 odbędzie się ce 
Cokojenia w ierzytelności M aryi l)P  
Za sumy 3500 zł. v- dniu 2 w rześnia w  '  
^  września 1895 zawsze o godzinie *
?.° przymusowa sprzedaż przez pub J ** 
*'eSUcyę realności pod lk. 384 dz. v i l  ■ 
Krakowie położonej Iwh. 1503 objętej 
'mię W ojciecha Jaehimowicza zap isanef

Cena w ywołania wynosi 17500 z .ustr.

W adyum 1750 zł.
W arunki licytacyjne przejrzeć można 

w reg istraturze sądowej.
K uratorem  niewiadomych wierzycieli 

jest adwokat dr. Fedorowicz w Krakowie 
zastępcą adw. dr. Gluziński.

Kraków, 3 m aja 1895.

L. 16852 (4611 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu p o ­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż a) ciała hipotecznego wyk. hip. 25 
ks. gr. gm. K atyna i b) ciała hipotecznego 
101 księgi gruntowej gminy Lopusznica dłu- 
żniczej gminy katastralnej Katyna szlachecka 
w łasnych na zaspokojenie pretensyi c. k. ga­
licyjskiego uprzywilejowanego zakładu k re­
dytowego włościańskiego w likwidaeyi a to 
13 ra t po 451 zł. 50 ct. w. a. i jednej w 
kwocie 399 zł. 97 ct. wa. z przynależyto- 
ściam i dnia 22 sierpnia 1895 i dnia 25 wrze­
śnia 1895 zawsze o godzinie 10 rano a to na 
pierwszym term inie tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na drugim  zaś i poniżej ta ­
kowej

Cena wywołania ad a) 11637 zł. aw., 
ad b) 381 zł. aw.

W adyum ad a) 1163 zł. 70 ct., ad b) 
38 zł. 10 ct aw.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg tabularny  i akt oszacowania można w 
tu t registraturze przejrzeć.

W reszcie ustanawia sąd dla wierzycieli, 
którym by uchw ała licytacyjna przed term i­
nem z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną 
być nie m ogła, lub którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego, to je.-t po dniu 12 gru­
dnia 1894 do tabuli weszli, kuratorem  p 
adwokata dr. Tygerm ana w Dobromilu i 
tychże wierzycieli o rozpisaniu niniejszej 
licy tac ji i ustanowieniu dla nich kuratora 
niniejszem  zawiadamia.

Dobromil, 12 lutego 1895.

L, 3779 (4582 3 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w Bełzie rozpi­

suje celem ściągnięcia od Magdy Sylnyk su­
my 100 zł. aw. z pn. przymusową publiczną 
licytacyę realności w Oserdowie położonej 
wyk. hipotecznym 1 86 księgi gruntowej
gminy katastralnej Oserdów objętej, dłużni- 
czki M agdy Sytnyk własnej, na dzień 21 
sierpnia 1895 i na dzFń 25 września 1895 
zawsze o godzinie 10 rano w tutejszym 
sądzie.

Cena w ywołania 90 zł. aw.
WTadyum 9 zł. aw.
Na pierwszym term inie realność tę  na­

być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej takowej.

Resztę warunków, protokół oszacowa 
nia i wyciąg hipoteczny egzekwowanej real­
ności można przejrzeć w tusądowej reg is tra ­
turze.

Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 
Jan  Kuryś w Bełzie.

Z c. k. sądu powiatowego.
Bełz, dnia 30 kw ietn ia 1895.

L. 9540 (4516 8 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w M yślenicach 

podaje do powszechnej wiadomości, że w 
dDiu 26 sierpnia 1895 i 3U w z śnia 1895 o 
godzinie 10 rano odbędzie się w gmachu są­
dowym. przymusowa sprzedaż realności pod 
lk. 335 w Lubniu położonej w edług whl. 
530 ks. gr. tejże gm iny objętej M ateusza 
Łopaty własnej na rzecz Peppi Honigowej o 
30 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania 55 zł. w. a.
W adyum 6 zł.
W yciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w reg istra turze sądowej.
C. k Sąd powiatowy.

M yślenice, 6 m aja 1895.

L. 3128 (4631 3— 3)
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egzeku­

cyjną licytacyę realności nk. 200, 2/6 czę 
śei realności lwh. 556 i 2/4 części realności 
lwh. 557 ks. gr. gm. Czaniec objętych, w 
Ozańcu położonych, do m ałoletnich Andrze 
ja  W ojciecha, Antoniego i M aryany Szlsgo- 
rów należących, w budynku sądowym w 
dwóch term inach dnia 21 sierpnia 1895 i 23 
września 1895 każdorazowa o godz. 10 rano 
na drugim  term inie niżej ceny wywołania 
753 zł. 10 ct.

W adyum 76 zł.
K uratorem  niewiadomych wierzycieli 

i interesowanych ustanowiono dr. Fabrego 
adwokata w Kętach.

E r tra k t tabularny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można przejrzeć w sądzie.

Kęty, 17 czerwicą 1895.

L. 2093 (4614 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy , w Zatorze prze­

prowadzi w budynku sądowym w dniach 26 
sierpnia i 23 września 1895 każ l ym tazem  
o godz. LO rano celem zaspokojenia wierzy­
telności dr. Izydora Daniela w kwocie 50 zł. 
publiczną licytacyę 1/5 i 3/150 części rea l­
ności P io tra Sowy własnej lwh. 240 gminy 
kat. Ryczów objętej.

Cena wywołania 68 zł. 20 et.

W adyum 7 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

je s t Roman M adeyski not. w Zatorze.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Zator, 6 czerwca 1895.

L. 23058 (4494 2— 3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie rozpi­

suje celem ściągnięcia na rzecz Joachim a 
G uttm ana sumy 50 zł. 5 prc. odsetkami od 
dnia 5 listopada 1893 kosztami w kwocie 2 
zł. 16 ct., 3 zł. i 3 zł. 72 ct. przymusową 
sprzedaż jednej trzeciej części sumy 733 zł. 
czyli kwoty 244 zł. 337s ct. w stanie bier­
nym realności pod lk. e9 0 3/4 we Lwowie 
Em ilii Patraszew skiej własnej wedle wyk. 
hip. 313 III  pierwotnie na rzecz Ignacego 
Letnika zaintabulowanej a obecnie na pod­
stawie cesyi z daty Lwów, 19 stycznia 1894 
na rzecz Jana  Bigo przeszłej na dzień 30 
sierpnia 1895 i na dzi-ń 13 września 1895 
zawsze o godz. 11 przed południem  w sali 
rozpraw tut. sądu.

Cena wywołania 244 zł. 3373 ct.
Wadyum 25 zł.
N a pierwszym term inie sumę tę nabyć 

można tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim także niżej tej ceny.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tus. registraturze.

Lwów, dnia 8 czerwca 1895.

L. 6499 (4745 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda­

je niniejszem do powszechnej wiadomości, że 
na prośbę kasy oszczędności m iasta Kołomyi 
przeprowadza ponownie w celu ściągnięcia 4 
kwot po 25 zł. 50 ct. i 551 zł. 93 ct wa. 
z pn. egzekucyjną sprzedaż realności, dłużni­
ka Dawida W eisera własnej w Kołomyi pod 
n. d. 120 położonej, whl. 256 ks. gr. dla II 
dziel, m iasta Kołomyi objętej w dwóch na 
dzień 8 sierpnia i 12 września 1895 każdym 
razem o godz. 10 przed południem wyzna­
czonych term inach, że pomieniona realność 
na pierwszym term inie tylko za lub powyżej 
ceny szacunkowej w kwocie 832 zł., która 
służyć będzie oraz za cenę wywołania, na 
drugim  term inie zaś także poniżej takowej 
zostanie sprzedaną, że każdy chęć kupienia 
mający obowiązanym będzie kwotę 83 zł 20 
ct. do rąk komisyi licytacyjnej złożyć, że 
dla wszystkich tych, którymby uchw ała liey- 
tacyjua doręczoną być nie mogła, lub któ­
rzyby na rzeczoną realność późni j prawa 
rzeczowe nabyli, kurator w osobie adw. dr. 
A llerhanda z substytucyą adw. dr. S taubera 
został ustanowionym, wreszcie, że akt osza 
cowania w mowie będącej realności, tudzież 
bliższe warunki licytacyjne w tus. reg istra­
turze mogą być przejrzane.

Kołomyja, 1 czerwca 1S95.

L 3613 (4766 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia pretensyi Dawida Keila w kwo­
cie 48 zł. 80 ct. z przyn. odbędzie się w 
tut. c. k. sądzie dnia 9 sierpnia 1895 i dnia 
13 września 1895 każdym razem o 10 z r a ­
na egzekucyjna publiczna sprzedaż posiadło­
ści lwh 39, 2/4 części posiadłości iwh 34 
i 12/48 części posiadłości lwh. 35 ks. gr. 
gm. Słotwiny objętych, Sem ana Juszczyka 
własnych z tern, że na pierwszym term inie 
tylko za cenę szacunkową iub powyżej, na 
drugim  zaś i niżej, posiadłości te sprzedane 
będą.

Cena szaennkowa wynosi 904 zł. 50
11. a. w.

W adyum 90 zł. 45 ct.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w tutejszo sądowej reg is tra ­
turze.

C. k. Sąd powiatowy.
Muszyna, dnia 27 m aja 1895

L. 3219 • (4765 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia pretensyi A ntka H am ernika w 
kwocie 50 zł. z pn. odbędzie się w tutejszym
c. k. Sądzie dnia 9 sierpnia 1895 i dnia 13 
września 1895 każdym razem o 10 z rana 
egzekucyjna publiczna sprzedaż całej posia­
dłości lwh. 465, 2/12 części posiadłości lwh 
82 i 4/8 części posiadłości lwh. 326 ks gr. 
gm . Tylicz objętych, M ichała Sawki wzglę­
dnie tegoż nieobjętej masy spadkowej w ła­
snych z tern, że na pierwszym term inie ty l­
ko za cenę szacunkową lub powyżej, na dru­
gim zaś i niżej posiadłość ta  sprzedaną 
będzie.

Cena szacunkowa wynosi 90 zł.
W adyum 9 zł, 50 ct.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w tutejszo sądowej regi- 
slraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Muszyna, dnia 31 m aja 1895.

„G&ieta Lwowska" Nr. 156 i  dnia 11 lipca 1895

L. 5041 (4543 2— 3)
Stanisławowski c k. Sąd obwodowy 

p ed ije  do publicznej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej Leizora A ngerm ana prze­
ciw Chawie T auterer pto 100 zł. a. w. z pn. 
odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
12/240 części realności objętej wyk. hip. 1.

1082 ks. gr. gm. kat. Stanisławów złużniczki 
własnej w dniach 22 sierpnia 1895 i 12 wrze­
śnia 1895 każdym razem  o godzinie 10 przed 
południem  w biórze IV. tutejszego sądu.

Cenę wywołania stanowi kwota 91 zł. 
20 ct. w. a.

Realność ta  względnie pomienione wy­
żej części realności przy pierwszym term inie 
wyżej ceny szacunkowej lub za takową, przy 
drugim  term inie i poniżej ceny szacunkowej 
najwięcej ofiarującemu sprzedaną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych, ak t o- 
szaeowania i wyciąg tabularny w tusądowej 
reg istra tu rze  m ogą być przejrzane.

Stanisławów, 11 m aja 1895.

L. 4218 (4761 2 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano dnia 19 lipca 1895 powyżej, za, lub 
poniżej ceny szacunkowej ralicytacya realno­
ści wyk. hip. 1. 95 gm. kat. Łahodów obję­
tej Iw ana Hue własnej, na rzecz Towarzystwa 
zaliczkowego w G linianach pto 200 zł. z pn.

Cena wywołania 340 zł.
W adyum  34 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabalarny  wolno przejrzeć w tutejszo 
sądowej registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiony 
został kuratorem  p. Szymon Czestyński.

C. k. Sąd powiatowy.
Gliniany, 23 kw ietnia 1895.

L 2761 (4735 2 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Ja- 

kóba K atza w kwocie 30 zł. 80 ct. z pn. 
przeprowadzi c. k. sąd powiatowy w Tucho­
wie w zabudowaniu sądowem egzekucyjną 
licytacyę realności w Ryglicach lwh. 472 
(•bjętej S tanisław a Lisaka własnej w dniach 
24 lipca 1895 i 21 sierpnia 1895 każdym 
razem o 10 godzinie rano.

Cena wywołania wynosi kwotę 194 zł. 
50 ct. w. a.

W adyum 20 zł.
N a pierwszym term inie sprzedaż n a s tą ­

pi za łub wyżej ceny szacunkowej, na d ru ­
gim  i poniżej.

Kuratorem  dla wierzycieli późniejszych 
lub niewiadomych z miejsca pobytu ustano­
wiony został Józef Ciembor.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół oszacowania i wyciąg hipoteczny przej­
rzeć można w registraturze sądowej.

Tuchów, 10 maja 1895.

L. 2557 (4772 2— 8)
O. k. Sąd powiatowy w Wiśniowczyku 

w sprawie egzekucyjnej Józefa R ottenberga 
przeciw nieobjętej masie spadkowej bł. p. 
Mojżesza Segal pto 220 zł. z pn. przedsię- 
weźmie przymusową publiczną sprzedaż ca ­
łego ciała hipot. lwh. 538 i 2/3 części ciała 
hip. lwh, 540 ks. gr. gm. Burkanów obję­
tych Mojżesza Sigal w łasnych w dniach 5 
sierpnia i 4 września 1895 każdym razem  o 
10 godzinie rano w zabudowaniu sądowem.

Cena wywołania za ciało hipot. lwh. 
538, 150 zł.

Cena wywołania za 2 3 części lwh. 540, 
200 zł.

Wadyum 10 prc. ceny wywołania.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tus. registraturze.
G. k Sąd powiatowy.

Wiśniowczyk, 20 m aja 1895.

L 3087 (4764 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia pretensyi M ichała Tyliszezaka 
w kwocie 38 zł. z pn. odbędzie się w tu tej­
szym c. k. sądzie dnia 9 sierpnia 1895 i dnia 
13 września 1895 każdym razem o 10 z ra­
na, egzekucyjna publiczna sprzedaż połowy 
posiadłości lwh. 156, 1/4 części posiadłości 
lwh. 157, 6/48 części realności lwh. 105, 
1/4 części realności lwh. 106, 3/48 części 
posiadłości lwh. 117 i połowy realności lwh. 
174 ks gr. gm. Jastrzębik przedtem  dłużni­
ka Symfoniusza Ostrowskiego, obecnie Ma­
ryi z Kosturów Ostrowskiej własnych, z tern, 
te  na piarwszym term inie tylko za cenę sza­
cunkową lub powyżej, na drugim  zaś i ni­
żej, posiadłość ta  sprzedaną będzie.

Gena wywołania wynosi 104 zł. 10 ct.
W adyum 11 zł.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w tus. registraturze.
M uszyna, 28 m aja 1895.

L. 776 (4756 2— 3)
C k. Sąd yowiatowy miejsko-delegowa- 

ny w Nowym Sączu zawiadamia, że celem 
zaspokojenia sumy 316 zł. z pn. odbędzie się 
w tymże sądzie licytacyjna publiczna sprze­
daż I. ciała hip. whl. 55 gm iny Just objęte- 
g>, M ateusza Gwizdza starszego i M ateusza 
Gwizdza młodszego własnego w dniu 17 s ie r­
pnia 1895 i w dniu 31 sierpnia 1895 każdym 
razem o godz. 10 rano.

W adyum wynosi 252 zł. a. w.
W yciąg hipoteczny, protokół oszacowa­

nia sprzedać się m ającego ciała hipoteczne­
go, tudzież raszta warunków licytacyjnych 
mogą .być w reg istra turze^ądow ej przejrzane. 

Nowy, Sącz, 5 lutego 1895



L. 2465 (4763 2— 3)
Sąd powiatowy w Milówce ogłasza, że 

w sprawie egzekucyjnej B ernarda GePera 
pko Janowi Pytlowi o 50 zł. rozpisaną zo 
stała egzekucyjna licytacya a) 1/18 części 
realności lwh 337. b) 1/36 części realności 
lwh. 385 c) 2/24 części realności lwh. 505,
d) 1/3 części realności lwh. 507, e) 8/60 
części realności lwh. 510 ks. gr. dla gm iny 
kat. Szare objętych na dzień 7 sierpnia i na 
dzień 4 września 1895 każdym razem o 10 
godzinie rano.

Cena szacunkowa co do realności ad a) 
17 zł. 74 ct., co do realności ad b) kwota 
10 zł. 69 c t ,  co do realności ad c) kwota 
9 zł. 46 ct., co do realności ad d) kwota 
295 zł., co do realności ad e) kwota 65 zł. 
28 et. a w.

W adyum wynosi 10 prc ceny szacun­
kowej.

K uratorem  niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony c. k. notaryusz Roman Gutowski 
w Milówce.

Resztę warunków licytacyjnych, w yc.ąg 
hipoteczny i protokół oszacowania można przej­
rzeć w tu t. registraturze.

Milówka, 13 maja 1895.

ciała tabularnego nie stanowiącej, dłużników 
Andrucha i Salomei Dziurko w łasnej, proto­
kołem z dnia 11 grudnia 1893 1. 11994 za ­
stawniczo opisanej.

Na pierwszym term inie realność ta ty l­
ko za lub wyżej ceny szacunkowej, na dru 
gim term inie i poniżej C8ny sprzedaną zo­
stanie

Cena wywołania wynosi kwotę 200 zł. 
wal. austr.

W adyum 20 zł.
Resztę warunków licytacyjnych jak i 

ak t oszacowania można w registraturze tut. 
sąd. prz glądnąć.

C. k. Sąd powiatowy.
Jaworów, 2 m arca 1895.

L.

L 6082 (4792 1— 3)
Sprostowanie.

Zbarazki c. k. Sąd powiatowy oznajmia, 
że w edykcie licytacyjnym  tegoż sądu z dnia 
29 czerwca 1895 1. 5705 um ieszczonym  w 
Gazecie Lwowskiej dnia 5, 6 i 9 lipca 1895 
opuszczone zostały skutkiem pomyłki d rukar­
skiej po ósmym wierszu z góry słowa „ 1/10 
częśei z połowy, 1/8 części z połow y1*, że 
przeto przedmiotem lieytacyi je s t nadto „1/10 
część z połowy i 1/8 część z połowy11 w y­
rażonej tamże realności.

Zbaraż, dnia 9 lipca 1895.

I .  2204 (4767 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Nadwórnie za­

wiadamia. że w tymże sądzie odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności wT 
Nadwórnie położonej wedle wyk hip. 64 tej 
że gm iny Izaka Balia własnej, na. zaspoko­
jenie pretensyi Izaka K erna w kwocie 175 
zł. a. w. z pn. dnia 14 sierpnia 1895 i dnia 
18 września 1895 o godzinie 10 rano a to 
na pierwszym term inie tylko za lub wyżej 
Ceny szacunkowej, na drugim i poniżej takowej 

W adyum wynosi 43 zł.
R esztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabu larny  i akt oszacowania można w tutaj- 
szej reg istra turze przejrzeć.

W reszcie ustanaw ia sąd dla wierzycie­
li, którymby uchw ała licytacyjna przed ter­
minem  z jakiegokolwiek powodu doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby po wydaniu wy­
ciągu tabularnego to jest po dniu 23 sty­
cznia 1895 do tabuli weszli, kuratorem  paca 
adw. dr. Freya.

N adworna, 25 lutego 1895.

L. 3358 (4739 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wojniczu za­

wiadam ia, iż celem zaspokojenia sumy 7 j  zł. 
z pn. odbędzie się na rzecz Towarzystwa za ­
liczkowego w Brzesku w tutejszym  sądzie 
powiatowym sprzedaż 12/48 części realności 
lwh. 554 gm. kat. Wojnicz objętej dłużnika 
Franciszka Kijowskiego własnych, całej real­
ności lwh. 4 gm. kat Wojnicz objętej d łu ­
żnika S tanisław a Ostrowskiego własnej, całej 
realności lwh. 53 i 25/70 części realności 
lwh. 307 gm. kat. Wojnicz objętych, dłużni­
ka M ichała B alikiewicza w łasnych w dwóch 
term inach  mianowicie dnia 16 sierpnia i 16 
września 1895 każdym razem o godzinie 10 
przed południem .

W yciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w reg is tra tu ­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony M i­
c h a ł Zieją sekretarz w Wojniczu.

W adyum wynosi 10 zł. względnie 127 
zł., 90 zł. i 10 zł. 70 ct.

W ojnicz, 21 czerwca 1895.

L. 5582 (4738 1 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Tyśmie- 

nicy odbędzie się o godz 10 rano na dniu 
13 sierpnia 1895 tylko powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś na dniu 16 w rześnia 1895 i 
poniżej takowej przymusowa sprzedaż realno 
ści, dłużnika W alentego Mennt-ra własnej 
wyk. hip. ks. gr. gm. Ottynia 1. 741 objętej 
na  rzecz Karola Dresslera i spadkobierców 
W alentego M ennera pto 342 zł. 50 ct. z pn.

Cenę wywołania stanowi kwota 880 
zł. w. a.

W adyum 88 zł.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

można w tus. reg istraturze przejrzeć.
Tyśm ienica, 20 m aja 1895.

L. 1873 (4781 1— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za­

w iadam ia, że celem zaspokojenia na rzecz 
Józefa K ahanego dłużnej kwoty 148 zł. 35 
ct. z pn. odbędzie się w sądzie tut. w dn. 
19 sierpnia i 24 września 1895 każdym ra ­
zem o godz. 10 przed południem egzekucyj­
na sprzedaż w drodze publicznej lieytaeya re ­
alności pod lk. 1 w Jaworowie

160 (4760 1 - 3 )
W diiiu 16 sierpnia 1895 o godzinie 

10 rano odbędzie się w tutejszym  sądzie 
publiczna licytacya 1/5 części realności w 
Dobrotowie położonej, wykazem hipotecznym
1. 9 księgi gruntowej gminy Dobrctów obję­
tej na zaspokojenie pretensyi Ryfki Knoll w 
kwocie 6 zł. aw. z pn.

Cena wywołania 30 zł. 20 ct.
W adyum 3 zł.
Reelność ta  zostanie sprzedaną za ja- 

kąbądź cenę.
Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono M arcina Tychotę z D elatyna.
Protokół oszacowania, wyciąg hipote­

czny oraz bliższe warunki licytacyjne przej­
rzeć można w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, du ia  28 kwietnia 1895.

L. 2603 (4771 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Trembowli 

przeprowadzi celem zaspokojenia wierzy­
telności Mykiety Prystupa w kwocie 50 zł. 
z przynależytośeiami .jawny przymusowy 
przetarg realności pod 1. kons. 31/1 w Trem 
bowli położonej! wykazem hipotecznym 131 
księgi gruntowej gminy katastralnej Trem­
bowla objętej, dłużnika Józefa Kościelniaka 
syna Antoniego własnej na dniu 16 sierpnia 
1895 i 16 w rześnia 1895 zawsze o 11 godz. 
rano przy pierwszym term inie tylko wyżej 
ceny szacunkowej lub za takową, przy dru­
gim  zaś i niżej takowej.

Gena wywołania wynosi 690 zł.
W adyum 70 zł.
W yciąg tabularny, ak t-ocenien ia  i re ­

sztę warunków można przejrzeć w re g i­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest e. k. notaryusz Karol Berehard w Trem - 
bowli.

Trembowla, 28 m aja 1895.

L. 9490 (4732 1 3)
O. k. Sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do powszechnej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia pretensyi Towarzystwa zaliczko­
wego w Komarnie w kwocie 83 zł. wa. z pn. 
przeprowadzi w dniach 13 sierpnia i 13 
września 1895 każdokrotnie o godz. 10 rano 
egzekucyjną publiczną sprzedaż realności w.
b. 1. 460 księgi gruntowej gminy Komarno 
objętej, dłużnika Józefa Pasiecznika własnej 
z tem , że na pierwszym term inie realii ść 
ta  tylko za cenę wywołania, lub wyżej tejże, 
zaś na drugim  terminie za jakąbądż cenę 
sprzedaną zostanie.

Genę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tej realności w kwocie 710 zł. 

W adyum 71 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania powyższej 
realności można przejrzeć w tusądowej reg i­
straturze.

K uratorem  niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych pan Kazimierz Kowarzyk w 
Komarnie.

Komarno, 20 września 1894.

L. 9488 (4731 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do powszechnej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia pretensyi Towarzystwa zaliczko­
wego w Komarnie w kvroeie 172 zł. wa. z 
pn. przeprowadzi w dniach 13 sierpnia i 13 
września 1895 ksżdokrotnie o godz. 10 rano 
egzekucyjną publiczną sprzedaż realności w. 
hip. 1. 690 księgi gruntowej gm iny Komar- 
no objętej, dłużniczki Maryi z M ałanczaków 
Pruchnickiej własnej z tem, że na pierw­
szym term inie realność ta tylko za cenę w y­
wołania lub wyżej tejże, zaś na drugim  te r ­
minie za jakąoądż cenę sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tej realności w kwocie 470 zł. 

W adyum 47 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania powyższej 
realności można przejrzeć w tusądowej re g i­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hip. p. Kazimierz Kowarzyk w Kom arnie. 

Komarno, dnia 30 września 1894.

z pn. odbędzie się w tu t. sądzie w dniach 
12 lipca i 16 sierpnia 1895 o godz. 9 z r a ­
na egzekucyjna licytacya realności lwh. 17 
M acieja Boruty, 1. w. h. 197 dziedziców śp. 
Józefa Gądka i 1. w. h  205 Jędrzeja M ałka 
własnych w Zręezyeach położonych.

Cena wywołania 2160 zł.
W adyum 216 zł.
Resztę warunków, protokół oszacowania 

i wyciągi hipoteczne przejrzeć można w tut. 
sąd. registraturze.

Kuratorem  niewiadom ych wierzycieli 
p. Jan  Glaser zastępca c. k. not. w Dobczy­
cach ustanowiony.

G. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, d. 22 lutego 1895.

Upadłości.
L. 3772 (4788 1 - 3 )

G. k. Sąd krajowy we Lwowie oznaj­
mia niniejszem  wszystkim interesowanym , 
iż w miejsce c. k. Radcy Leżańskiego c. k. 
Radcę SpędakowskDgo komisarzem konkur­
sowym masy krydalnej Izraela Czyżesa i Ja -  
kóba Samuela Dollera ustanowiouo.

Lwów, 2 i  czerwca 1895.

Kuratele.
L. 3428 (4714 3— 3)

Oleksa Momochod z Hnyłej uznany zo­
sta ł m arnotraw cą

Kuratorem  jego jest Wasyl Momochod 
z H nyłej.

0. k. Sąd powiatowy.
Borynia, 17 maja 1895.

1331 (4812 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 

ogłasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności
  Powiatowej kasy oszczędności w W ieliczce (

położonej, N aległych ra t pożyczki w kwocie 450 zł. wa.

L. 5784 (4758 2 —3)
N atan Sehlusselfeld z Sanoka uznany 

umysłowo chorym, a kuratorem  tegoż m ia­
nowany A braham  Sehlusselfeld.

- G. k. Sąd pow. miej. del.
Sanok, dnia 22 maja 1895.

L 4729 (4784 1 - 3 )
Józef Jurasz gospodarz gruntowy z pod 

nr. .172 w Cięcinie 55 lat mający został u- 
chw alą c. k. sądu obwodowego w W adowi­
cach z dnia 22 czerwca 1895 1. 3803 z po­
wodu nałogowego pijaństw a za m arnotraw cę 
uznany, kuratorem  został dia niego Paw eł 
Ju ia sz  ustanowiony.

Milówka, 27 czerwca 1895.

Konkursa.

L. 275/0. L. (4725 3 - 3 )
Goncursausschreibung.

Bei der Landesregieruug fur Bosnien 
und die H ercegovina in  Sarajevo gelangejj 
m ehrere politische Conzeptspraktikanten und
A uscultanten-Stellen alle in der XI Diat®**' 
classe mit dem Adjutum jah rlicher 800 n- 
zur Besetzung. ,

Bewerber um diese Stellen haben nach- 
zuweisen, dass sie osterr. oder ung- Staats- 
burger sind, die recb ts und staatswissen* 
schaftlichen Studien absolvirt und die voi- 
geschriebenen theoretischen Prufungen m1 
E rfolg abgelegt haben, sowie, dass sie nebs 
der deutschen auch einer slavischen Spracbe 
m aehtig  sind und die fisisehe Taugbcbkei 
ftir den S taatsdienst besitzen. .

D iejenigen absolvirten Juristen , welc e 
die dritte  Staatspriifung noch nicht abgeieg 
baben, konnen in  Competenz tre ten  wenn sie 
sich verpllichten, diese Prufung innerha 
Jahresfrist nachzutragen. ,

Die Com petenzgesuchen sind nebst de 
Belegen tiber die vorerw ahnten ErfordermsS 
das Geburts Zeugniss (Taufschein) und da 
M aturitatszeugnis zu allegiren und ist 1 
dem Gesucbe anzufuhren ob und in wie w®’ 
der Bew erber der ailgem einen Wehrpflic 
entsprochen hat. ,.

Die Competenzgesuche sind an di 
L andesregierung in Sarajevo zu richten & 
ziehungsweise von jenen  Bewerbern, welc 
bereits im S taatsdienste stehen, im y®® 
ihrer vorgesetzten Behórde zu tiberreicbe 
und m it bosnisch herzegovinisehen Stempe 
marken von 40 Krz. zu versehen.

Die G esuchsbeilagen sind in nachs 
h e n d e r  W eise zu stem peln und zw»r:

Das Geburts Zeugnis m it je  40 KreUZ°D 
das arztliche zeugnis und der Heimatschę 
m it je  40 Kreuzer, das M aturitats ZeugO* 
und Absolutorium  m it je  10 kr., die Staa.“g 
prufungs beziehungsweise Rigorosumzeugm ' 
m it je  1 fl und die Verwendungszeugn's 
ausgestellt von óffentlichen Behórden mit J 
1 fl., sonstige m it 40 Kreuzer

In E rm anglung ven bosniseben We 
peim arken kónnen die entsprechenden Ba 
betrage den Gesuchen beigesehlossen werde 

Die Landes R egierung filr Bosnien 
und die Herzegovina.

Sarajewo, am 6 Jun i 1895.

L. 1491 (4747 2 -3 )

opróżniona została posada woźnego z rocz 
płacą 250 zł , dodatkiem aktywalnym 
umundurowaniem i prawem postąpienia

L. 1356 (4773 3 - 3 )
0. k. Rada szkolna okręgowa ogłasza 

niniejszem konkurs na posadę stałego nau­
czyciela religii obrz. gr. kat. w szkole mę­
skiej im. Konarskiego z płacą 800 zł. i z 
rocznym dodatkiem na m ieszkanie w kwo
c.ie 80 zł.

Obowiązkiem tego nauczyciela będzie 
udzielanie nauki religii gr. kat. w wymie­
nionej szkole, jakoteż w innych szkołach 
lwowskich w granicach, oznaczonych §. 1 
ustawy z dnia 1 grudnia 1889 (dz. u. kr. 
nr. 71).

O posadę tę mogą się starać kanoni­
cznie ordynowani świeccy i zakoani kapłani.

Pod->nia należycie ulokum entow .ine na 
leży wnosić do c. k. Rady szkolnej okręgo­
wej miejskiej we Lwowie za pośrednictwem 
władzy przełażonej najdalej do 31 sier­
pnia 1895.

We Lwowie, 26 czerwca 1895.

L. 46687 (4726 3— 3)
N a posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­

dzie pocztowym w Glińsku w powiecie żół­
kiewskim za Kontraktem służbowym i kaucyą 
w kwocie 200 zł. wa.

P łaca r o c z n y c h  150 zł.
ryczałt kancelaryjny . . . .  40 zł
i w y n a g ro d z e n ie ........................ 200 zł.

za posłańca cztery razy codziennie do dworca 
kolei żelaznej tamże.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
ł4  lipca br. w c. k D yrekcyi poczt i te le­
grafów we Lwowie.

Lwów, dnia 1 lipca 1895.

L. 47827 (4743 3 — 3)
Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­

dzie pocztowym w Dupbskach w powiecie 
Zaleszczyckim za kontraktem  służbowym i 
kaucyą 200 zł.

Pobory:
P ł 'c a  r o c z n y c h .......................  200 zł.
ryczałt kancelaryjny . . . .  60 zł.
w ynagrodzen ie   230 zł.

za codziennego posłańca pieszego do Zalesz- 
czyk.

Podania należy w nieść najpóźniej do 
15 lipca br. do c. k. Dyrekcyi poczt i te le­
grafów we Lwowie.

Lwów, dnia 5 lipca 1895.

wyższą płacę etatow ą. , jj
Podania o tę  lub przy innych s%3 . 

powiatowych opróżnić się mogącą dla wy8 , 
żonych podoficerów zastrzeżoną posadę 
nego, wnosić należy do 10 sierpnia i89h 
Prezydyum sądu obwodowego.

Prezydyum sądu obwodowego. 
Rzeszów, 3 lipca 1895.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 43986 (4721 3—J)

C. k. Sąd krajowy w Krakowie w SP 
wie o rozdział funduszów n a l e ż ą c y c h  do 
rzycieli IV klasy masy krydalnej ffje. 
Ankwicza, ustanaw ia kuratorem  1) ^
rzyciela Kazimierza Cieńskiego adwoka a^ . ^  
H enryka Schoena w Krakowie, 2) dla  ̂
rzycielki K atarzyny Ankwicz adwok. dr- 
nisław a Tomika w Krakowie, 3) <Ua 'f 1 
cielki masy Prota Potockiego adwoka a ^  
Bronisława Olearskiego w K rakow i^ wf 
4) dla masy Karola Schulca w m ’eisCaCj)0'  
ra to ra  adw. dr. Stycznia z powodu ® ^
dząeej kolizyi kuratorem ad actum a • ^  
Kazimierza Smolarskiego w Krakowie 1 gZ 
dotyczących wierzycieli zawiadamia P jj 
edykta. Zarazem zawiadam ia się P°wyh„ do 
wierzycieli, tudzież inne osoby, . r .:ofilV  
funduszów złożonych na  rzecz wierzyc ,
klasy masy krydalnej J ó z e f a  Ankwicza ^  
sobie pretensye, że rozdział ostateczny 
duszów tej masy złożony je s t w 11 rzej- 
sądzie, gdzie go każdy z wierzycie
rzec moze.

Do w niesienia zarzutów Przee 0(j dnia 
działowi wyznacza się term in 30 an j ^ W '  
trzeciego ogłoszenia edyktu w ®azeC* u żaden 
skiej z tem, że po upływie te? ° j 6Z1L n y  ni0 
wierzyciel z zarzutami więcej słuc 
będzie. . . i8Q5

Kraków, dnia 11 kw ietnia 1°

L. 12320 " "
C. k Sąd obwodowy na pro 8 j^ją- 

Kasten z Tuszowa wzywa posia rtrj,arIl0w» 
źeczki kasy oszczędności mi.a s patery Ka' 
Nr. 52520 oznaczonej, na imię aWj0neji 
sten i na wkładkę 80 zł. wa. wy » fio 
aby ten zagubiony dokum ent pr« „j.
sześciu miesięcy od trzeciego og ^ ^ y in  
niejszego edyktu w dzienniku “ pr0. 
gazety lwowskiej, inaczej na 4 um orzoi>$ 
szącej książeczka oznaczona za 
uznaną uznaną zostanie.

Tarnów, dnia 20 czerwca !»»»•



' 3 iU  (4708 8 - 8 )
celo k- obwodwy w Nowym Sączu 
gali01 Przekazania orzeczeń c. k. Dyrekcyi 
Wr»e‘- tyunduszu propinacyjnego z dnia 25 
grom ią 1892 1* 16702 wymierzonego wyna- 
4&żv D'a za 0<̂ j?c‘e Praw a wyszynku i sprze- 
t8b |,P apojów propinacyjnych w majętności 
okrp j Przyszowa część Podoszczyzna w 
Sąe e' k - ĉ (*u obwodowego w Nowym 
g  ̂ położnej według whl. 57 uprawnione- 
skie na P ie^ron>a i Jan a  Kantego Podow- 
gQ 6° własnością będącej w kwocie 706 zł.

w. a., wzywa wszystkich, którzy pra 
jp: Potoki na wymienionej m ajętności przed 
PfAf kw ietnia 1892 nabyli, aby swoje 
^  8&sye najpóźniej do d. 31 sierpnia 1895 

^• sądzie pisemnie lub ustnie zgłosili.
pQ, Zgłoszenie obejmować ma: a) dokładne 
sZ]j aie imienia i nazwwiska, tudzież zamie- 
tujjty8, (Nr. domu) zgłaszającego się ewen 
Ptzed}6 • •*e®° P ^ o m o c m k a , który winien

Ł> ?629 (4695 8 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy miej. delegowany 1 

,■ ty we Lwowie zaw iadam ia niniejszem  z 
tycia i m iejsca pobytu nieznanych M ichała 

Katarzynę Dziadowiczów, że uchw ałą z dnia 
, marca 1892 1. 4992 dozwolono in tabu- 
] prawa własności realności wyk. hipot. 
L. 7 ks grunt, gminy Kozielniki na rzecz 

'chała i Józefa Prystasiów  i Stanisław a 
blanki i że uchw ałę powyższą dla nich 

r Oznaczoną doręczono ustanowionem u ku­
frowi adwokatowi dr. Starczewskiemu.

D Rzeczą ich przeto jest temuż kuratorowi 
sd ri ebnych w teJ spraw ie inform acyi udzielić, 
»v n Przeciwnym razie złe skutki z tąd 

®h'kłe sami sobie przypisać będą musieli. 
Lwów, 3 kw ietnia 1895.

Ł* 5565 (4646 3 -  3)
^  C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

*ym Sączu zawiadamia niewiadomego z 
nip a Pobytu Jakóba A dlera, że przeciw 

wniósł Jakób Horowitz pozew de praes. 
8Zerwca 1895 1. 5565 o wydanie nakazu 

tou y sumy^wekslowej 255 zł. i że wydany 
a' ek tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 

UstCZerwca 1895 1. 5565 doręczony został 
(jr ^ w io n e m u  dla tegoż kuratorow i adwok. 
W ^o d ack iem u  z substytucyą adwok. dr. 
abv cza w Nowym Sączu i poleca mu 
o j  te®uż kuratorowi potrzebnych środków 
S(), dostarczył lub innego pełnomocnika 
ci*18 °bra* '  sądowi o tem  don ósł, w prze­
t a k 111 bowiem razie skutki z tego zanied- 

wyniknąć mogące sam em u sobie p rzy ­

łow y  Sącz, dnia 29 czerwca 1895.

zastępcę sądowi zapodali, inaczej skutki za­
niedbania sami sobie przypiszą.

C. k. Sąd powiatowy.
Janów, d. 4 lipca 1895.

ty‘°zyć pełnomocnictwo legalizowane 
Wot Prawnym wymogom odpowiedne, b)
kaPiu ^ 4aneJ wierzytelności hipotocznej w 

* procentach, o ile takowe równe 
Prąwo zastawu z kapitałem, c) ozna­

k i  8 hipoteczne zgłoszonej pozycyi, d) je- 
Siata aJ4cy s'§ zamieszkuje po za okrę-
zą4;. ''."tejszego sądu, winien jest wymienić 

w okręgu tutejszego sądu 
są,}0 J^cm ka dla odbierania rozporządzeń 
8y(a yeh, w przeciwym bowiem razie prze­
l e j  8 pocztą do zgłaszającego się z
do ra, 8a*ym  skutkiem prawnym, jak gdyby 

własnych były doręczone.
*yż8z tokolwiek 2aniedba zgłosić się w po 
gdybJm Arminie, będzie uważanym tak, jak 
sw0;l zezwolił na przekazanie pretensyi 
lei ua aa kapitał wynagrodzenia według ko 
Uie bpi1*-6®0 PrzyPadającej, w porządku hip.

*uzie on już słuchany przy rozprawie, 
kiej kaca on także prawo czynienia wszel- 
* iw  U°zyoi i użycia wszelkiego środka pra- 
8tająf Przeciwko ugodzie, którąby interesanci 
paten" ZawarR między sobą w myśl § 5 
tylko 1 4n*a ^  września 1850. jednakże 
Porządt^jty’ jeżeli pretensya jego według 
kaPita{ hipotecznego przekazaną została na 
do § Wynagrodzenia, albo też stosownie 
z°stała • Cts‘ Pak z hnia 8 listopada 1853, 

nadal zabezpieczoną na gruncie. 
termini8̂ rawie<iliwienie uie3tawienia się na 

8 dopuszczone być nie może. 
vr G. k. Sąd obwodowy.

° wy Sącz, d. 30 kwietnia 1892.
L. 5359________ ___________

. c  k * ,  (4717
a z żv • • P°wiatowy w Janowie oznaj-

8?&<ikobi *& * m'ejs ca pobytu niewiadomym 
Gaa!rCOn# ^'hpa GąsiorowskLgo: Zuzan 

t aryanni0r«iWskiej’ Tekli Dubiel, Janowi, 
Józefowi ^ .^ w ień sk im , Juliannie Zielińskiej, 
Sk*tn liii- ln<!entemu i Magdalenie Słowień 
tyńskiej waDnie burskiej, Maryannie Bura- 
jh® MadJUC\I^8atu Słowieńskiemu Magda- 

^'ktoryi Mierzwa, Zofii Sre-
„ ^ k  DozewPr̂ eCIW nim Przez Walentynę 
tkawa ,„ ot . wykreślenie egzekucyjnego
?6 dla sun»y 400 zł. mk. z pn.

416 objętej wyk. hip.
kytoczony zJs t anów Kutkiem przedawnienia

Hptanawfo I''ewiadomych z miejsca pobytu 
notart ^  k,,rat°rcm dra W iesenberga

t'em na ftUsza w . Janowie i pozew z ter- 
i*a’ Wzvto»- ! Jr̂ nia kuratorowi dorę- 
śr°dków Pozwanych, by kuratorowi

obrony dostarczyli, lub innego

L. 1170 (4709 3— 3)
Prezydent wyższego sądu krajowego na 

mocy § 301 ustawy post. kar. dla trzeciej 
zwyczajnej kadeneyi w roku bieżącym przy 
tutejszym c. k. sądzie obwodowym dnia 28 
sierpnia o godzinie 9 rano się rozpoczynają­
cej, zamianował Prezydenta tutejszego Try­
bunału dra Dylewskiego przewodniczącym, a 
zastępcam i radców sądu krajowego: N ennela, 
Spławskiego, Litwinowicza, Miklaszewskiego, 
Szeehowicza, Bieńczewskiego i W ilkego. 

Przem yśl, d. 5 lipca 1895.

L. 5033 (4712 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy m iej.-delegowany 

w Sanoku zawiadamia niewiadomego z życia 
i m iejsca pobytu Józefa Kusego, że Marya 
H inzinger w niesła przeciw niem u pozew pod 
dniem 30 m arca 1895 1. 5033 o zapłacenie 
170 zł. kuratorem  dla pozwanego ustano­
wiono adw. d ra  Fiakow icza w Sanoku i do 
rozprawy wyznaczono term in na dzień 2 go 
sierpnia 1895 na 9 godz. rano.

Wzywa się zatem pozwanego, by temuż 
kuratorowi sposób obrony podał ew entualnie 
tutejszemu sądowi innego zastępcę praw nego 
wskazał.

Sanok, d. 30 m arca 1895.

L. 5070 (4660 3— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Sołotwinie u- 

wiadamia z życia i miejsca pobytu n iezn a­
nego Ołeksę Pałahów , że powołany jest do 
spadku po Jakóbie Pałahów  z Bogrówki na 
moey ustawniczego porządku dziedziczenia 
jako dziedzic i że dla niego kuratorem  Au- 
drij Krasylicz z Bogrówki ustanow iony zo­
sta ł, poleca się też temuż Ołeksie Pałahów, 
aby do roku zgłosił się do sądu i wniósł 
swoje oświadczenie się do spadku, gdyż ina­
czej z kuratorem  jego pertraktaeyę spadku 
się przeprowadzi.

Sołotwina, 26 czerwca 1895.

L. 949 (4658 3 - 3 )
Ze strony c. k. Sądu powiatowego w 

Łańcuc e wzywa się niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu Jan a  Grzesika jako spadko­
biercę zmarłego na dniu 5 listopada 1894 
w Smalarzynach z pozostawieniem pisem ne­
go kodycylu śp. Franciszka Grzesika, ażeby 
w ciągu roku od daty edyktuj do spadku 
tego w tu t. sądzie się oświadczył, w prze­
ciwnym bowiem razie rozprawa spadkowa z 
zgłaszającymi się spadkobiercam i i kuratorem  
jego, którego w osobie M arcina Grzesika z 
Smalarzym się ustanaw ia przeprowadzoną 
zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Ł ańcut, d. 7 lutego 1895.

L. 4362 (4685 3 - 3 )
Ck. Sąd powiatowy miejsko delegowany 

w Kołomyi ustanaw ia dla niewiadomego z 
miejsca pobytu M ordka K erschnera kuratorem  
dr. W aleryana Staubera adwokata w Kołomyi 
i doręcza ostatniem u tus. uchwałę z 13 m arca 
1893 1. 5457 dla Mordka K erschnera prze- 
znacjoną, dozwalającą wpis praw a własności 
na rzecz W igdora Izaaka G angbar.

Kołomyja, dnia 22 m aja 1894.

L. 4663 (4782 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Krośnie zaw ia­

dam ia niewiadomego z miejsca pobytu Jana  
Łaeba, że* Łucya z Bączarów Szafranowa 
wniosła przeciw niemu pozew sum aryczny o 
zapłacenie kwoty 100 zł. wa. z pn. i że ku­
ratorem  ustanowiono dla niego dr. Leopolda 
Caro adwokata w Krośnie. Term in do obrony 
wyznaczono na 9 lipca 1895.

Wzywa się zatem  Jana Łacha, aby u- 
stanowionemu kuratorowi stosownych infor­
macyi udzielił, lub innego sobie pełnomoc­
nika ustanow ił, w przeciwnym bowiem razie 
szkodliwe następstw a sobie przypisać będzie 
m usiał.

Krosno, daia 8 m aja 1895.

L. 3877 (4620)
Das k. k. Kreis ais H andelsgericht in 

Brzeżany g ib t hiem it kund, dass auf Grund 
Gerichtsbescblusses vorn 18 M ai 1895 TA. 
3302 am 5 Juu i 1895 bei <ter F irm a „ Ih n -  
dels- und G ew erbev-rein in Podhajce regi- 
s trirte  Genossenschaft m it besehriiak ter 
(fiinffacher) H aftung" in den Erwerbs-Genos- 
senschafts-Register eingetragen  wurde, dass 
bei der am 7 Mai 1895 vorgenommenen 
ausserordentlicbeu Genera!versam m lung Juda 
Zimmer zum Gassierdirector und Moritz Zim- 
mer zum Controlldirector gew ahlt wurden.

Brzeżany, am 8 Juni 1895.

L. 2040 (4816 1— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Pilźnie zawia­

dam ia Józefa Szewczyka z Jaw w za dolnego, 
że Stowarzyszenie oszczędności i pożyczek 
w Pilźnie wniesło przeciw niemu oraz Maryi 
Gałuszka i A ntoniem u Szewczykowi skargę 
z dnia 7 m arca 189.5 1 2040 o zapłatę re- 
sztującego długu w kwocie 59 zł. z pn., na

którą term in do rozprawy drobiazgowej na 
dzień 16 lipca 1895 o godz. 9 rano wyzna­
czono i że dla niego kuratorem  ad actum  
Jan a  Głogowskiego wójta w Jaworzu dolnem 
ustanowiono i .wzywa tegoż Józefa Szewczy­
ka niewiadomo gdzie przebywającgo, by 
przed powyższym te rn rn em  kuratorow i swe­
mu potrzebnej informacyi do obrony swych 
praw udzielił, lub innego pełnomocnika so­
bie ustanow ił i o tem  sąd tutejszy zawia­
domił, inaczej złe skutki ze zaniedbania 
tych ostrożności sam sobie przypisze.

Pilzno, d. 27 m aja 1895.

L. 3480 (4737 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za 

wiadamia niewiadom ych z m iejsca pobytu 
Apolonię lo  Łątkową 2o Łukasikową i Jana  
Łukasika z Siedlisk, iż przeciw niem u wniosła 
m ałoletnia M arianna z Łątków Czubowa 
przez opiekuna Piotra Maja pozew o u n ie ­
ważnienie kontraktu dzierżawy z daty Sie­
dliska, 7 kw ietnia 1885, na który do rozprawy 
ustnej term in na dzień 25 lipca 1895 o godz. 
9 rano wyznaczonym został.

W zywa się zatem Apolonię lo  Łątkową 
2o Łukasikową i Jana  Łukasika, aby do roz­
prawy staw ili się osobiście, lub przez p e ł­
nomocnika , gdyż inaczej przeprowadzi się 
rozprawę z ustanowionym dla nich kurato­
rem  Janem  Sową z Siedlisk.

Tuchów, 28 m aja 1895.

L. 5312 (4759 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Brodach za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadom ych: 
Fryderykę N irenstein zamężną Sapaśników, 
Jakóba N irensteina i W olfa Landaua za g r a ­
nicami Monarchii austryackiej a mianowicie 
w Państw ie rosyjskiem przebywać m ająeych, 
iż Dora Mieses zam. Kallach przeciw nim, 
tudzież nieobjętym masom spadkowym H en- 
ryety Mieses i Malwiny Landau zam. Orn- 
stein, tudzież przeciw Mojżeszowi Landau i 
Louizie Stóssel pod dniem 8 sierpnia 1893
1. 12416 pozew o uznanie praw a własności 
do realności objętych wyk. łfip. 677, 1456, 
1049, 126 i 9 2 i księgi gruntow ej gm iny 
Brody wniosła i że do rozprawy ustnej te r ­
m in na dzień 7 sierpnia 1895 o 10 godzinie 
rano w B 4 wyznaczony został i że dla n ich  
ustanowiony został kurator ad actum w osobie 
dr. Jan a  Dołżyckiego adwokata w Brodach, 
którem u wymieniony pozew doręczono i któ 
rem u też potrzebną do obrony praw swoich 
informaeyę udzielić, lub sądowi innego za­
stępcę wskazać m ają, gdyż w przeciwnym 
razie następstw a zaniedbania tego sobie sami 
przypisać będą musieli.

Brody, dnia 21 m aja 1895.

L. 3263 (4736 2 —3)
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za­

wiadam ia niewiadomego z miejsca pobytu 
Autoniego Jachra z Jonin, iż przeciw niem u 
wniósł Leib G riiastein  pozew o zapłacenie 
8 z ł , na który term in do rozprawy drobiaz­
gowej na dzień 30 lipca 1895 o godzinie 9 
rano wyznaczonym został.

W zywa się zatem A ntoniego Jachra, 
aby do rozprawy stawił się osobiście, lub 
przez pełnomocnika, gdyż inaczej przepro­
wadzi się rozprawę z ustanowionym dla niego 
kuratorem  Janem  Jachrem  z Jonin.

Tarnów, 4 czerwca 1895.

L. 8096 (4728 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. delegowany 

w Tarnow ie zawiadamia niewiadomego z 
miejsca pobytu Tomasza M arszałka młod­
szego, iż Tomasz i K atarzyna M arszałkowie 
z Zaczernia wnieśli przeciw niemu i spól- 
nikom  pozew z dnia 19 m arca 1895 o wła 
sność parceli 1. 3039 w Zaczarniu, że term in 
do rozprawy ustnej na dzień 5 sierpnia 1895 
o godzinie 9 rano wyznaczonym został, że 
dla niego kuratorem adwok. dr. M alawskiego 
ustanowiono, któremu ma udzielić po trzeb ­
nych inform acyi w razie nie staw ienia się  
osobistego do rozprawy lub nienstanow ienia 
pełnomocnika.

Tarnów, dnia 27 m arca 1895-

L. 4284 (4770 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Saiatynie po 

daje do wiadomości, że w c. k. Urzędzie 
podatkowym jako urzędzie depozytów sądo­
wych w Sniatynie przechowane są ponad 32 
lat, następujące pryw atne zapisy dłużne i 
bezwartościowe przedmioty :

1. w spraw ie Karola Bizanza na 61 
zł. 86 et.

2. w sprawie Pinkasa E llw era na 139 
zł. 29 ct.

3. w sprawie Johana Grzybowskiego 
5 zł. 96 ct.

4. w sprawie Eliasza Horm aty na 5 zł. 
60 ct. i 22 zł. 96 ct.

5. w sprawie Stefana H anakowskiego 
na 37 zł. 40 ct.

6. Ripsiny Janowicz na 100 zł.
7. w sprawie Johana Kretowicza na 

109 zł. 51 ct.
8. F loryana M ichla na 187 zł. 53 ct.
9. Jan a  Palewicza na 105 zł. 16 ct.
10. w spraw ie Justyna  Romanowskiego 

i Zubrzyckiego M ichała na 24 zł. 77 ct.

11. w sprawie Dm ytra Satowana na 44 
zł. 75 ct. i 2 zł.

12. w sprawie Salamona Sonnenfelda 
na 232 zł. 81 ct.

13. w sprawie D m ytra Siedlarczuka na 
2 zł. 26 ct.

14. w spraw ie Efroim a S ternhella  na 
430 zł.

15. w sprawie F ranka W inklera na 
450 zł.

16. w sprawie Zofii Walewskiej na 350 
zł. i 35 zł.

17. w sprawie Gminy Sniatyn na 61 
ct. 33 zł., 84 zł. 11 ct. i 15 zł. 55 ct.

18. w sprawie Teodora Bilewicza na 
55 zł. 5 ct.

19. w sprawie Berła F enstera  na 139 
zł. 63 ct.

20. w spraw ie M ordka Greifa na 525 zł.
21. w spraw ie Iw ana Borduna na 2 zł. 

10 ct. (przedmiot bezwartościowy).
W zywa się przeto interesow anych z 

miejsca pobytu niewiadom ych, względnie 
niewiadom ych z miejsca pobytu spadkobier­
ców przez edykta, tudzież gm inę m iasta Snia- 
tyna, by się do roku i 6 tygodni po odbiór 
tych zapisów dłużnych, względnie przedm io­
tów bezwartościowych w sądzie zgłosili, ileże 
po upływie tego czasu przedm ioty w aktach 
sądowych złożone zostaną.

O. k. Sąd powiatowy.
Sniatyn, dnia 19 m aja 1895.

L. 5566 (4647 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Nowym Sączu zawiadam ia niewiadomego z 
m iejsca pobytu Jakóba Adlera, że przeciw 
niem u w niósł Jakób Horowitz pozew de 
praes 27 czerwca 1895 1. 5566 o wydanie 
nakazu zapłaty sumy wekslowej 300 zł. aw. 
i że wydany wskutek tego pozwu nakaz za­
płaty z dnia 29 czerwca 1895 1. 5566 dorę­
czony został ustanowionemu dla tegoż kura­
torowi adw. dr. Chodackiemu z substytucyą 
adw. dr. W ąsikiewicza w Nowym Sączu i 
poleca mu, aby temuż kuratorow i potrzebnych 
środków obrcny dostarczył lub innego peł­
nomocnika sobie obrał i sądowi o tem  do­
niósł, w przeciwnym bowiem razie skutki z 
tego zaniedbania wyniknąć mogące samemu 
sobie przypisze.

Nowy Sącz, 29 czerwca 1895.

L. (4684 2— 3) 
C k. Sąd obwodowy w Złoczowie 

ogłasza, że Jó z ff  i M ichalina Morscy, Lu­
dwika Beker i Jan  Bartoszek wnieśli na 
dniu .10 czerwca 1895 1. 4914 pozew prze­
ciw Franciszkow i Sakowskiemu o uznanie 
ich praw a własności do 1/8 części ciała hip. 
wyk. 18 ks. gr. m iasta Złoczów objętej.

Ponieważ Franciszek Sakowski je s t z 
życia i miejsca pobytu niewiadomy, został 
pozew powyższy doręczony do rąk ustano­
wionego dlań kuratora w osobie adw. dra 
W ittlina  w Złoczowie zamieszkałego, o czem 
się Franciszka Sakowskiego z tym  dodatkiem 
zawiadamia, by kuratorow i ustanowionemu 
informaeyę w sporze powyższym udzielił, lub 
innego zastępcę sobie ustanowił i o takowym 
sąd tutejszy zawiadomił, w przeciwnym  bo­
wiem razie skutki zaniedbania sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Złoczów, 15 czerwca 1895.

Doniesienia prywatne.
C. k. kol. Dyrekcya ruchu w Krakowie,
L. 28859 (4791)

Rozpisanie dostawy.
Podpisana c. k. kolejowa Dyrekcya ruchu za­

mierza oddać w drodze publicznej rozprawy ofertowej 
dostawę około 69000 m3 sianego i niesianego żwiru 
zapotrzebowanego na rok 1896.

Dostawa ta ma być w ten sposób uskutecz­
nioną, by połowa zapotrzebowanej dla każdej deponii 
ilości żwiru, najpóźniej do końca lutego 1896 r., 
druga zaś połowa najpóźniej do końca lipca 1896 r. 
w zupełności odstawioną była.

Bliższych wyjaśnień dotyczących niniejszej 
dostawy jak również i żądanej ilości zasiągnać można 
z formularzy ofert, które wraz z ogólnymi i szcze- 
gółowemi warunkami dostawy przeglądnąć i otrzymać 
można u podpisanej c. k. kolejowej Dyrekcyi ruehu 
lub w c. k. Sekeyach konserwaeyi.

Oferty, które na przeznaczonych do tego for­
mularzach, wypełnione być muszą, należy wraz z 
załącznikami zaopatrzyć stemplami po 50 ct. od ar­
kusza i wnieść opieczętowane pod napisem Oferta 
na dostawę żwiru" najpóźniej do godziny 12 w po- 
łudn e duia 25 lipca b. r. do c .k . kolejowej Dyrek- 
eyi ruehu w Krakowie.

Każda oferta opiewać musi co najmniej na 
całkowitą ilość żwiru, jaką dla jednej deponii się 
wymaga. Ceny podać należy włącznie z wszystkiemi 
kosztami, (a więc i wraz z kosztami dowozu do de­
ponii).

Oferentom przysłużą prawo uczestniczenia 
prsy komisyjnem otwarciu ofert, które nastąpi duia 
25 lipca o godzinie 2-giej popołudniu. Podpisana ck. 
kolejowa Dyrekcya ruehu zastrzega sobie prawo przy­
jęcia ofert w całości lub częściowo, albo też całko­
witego odrzucenia tychże.

Oferty wniesione po powyższym terminie lub 
też nie odpowiadające warunkom niniejszego rozpi­
sania nie będą uwzględnione.

W Krakowie, dnia 1 lipca 1895.
C. k. kolejowa Dyrekcya ruchu.



Ludwika Stadtmullera n  Lwowie.
Fabryczny skład szkła taftowego czeskiego i belgijskiego,

tudzież luster i ram, 
w e Lw ow ie , u lica  K a ro la  Lu d w ika  I. 25.

________________ Ceny umiarkowane. Zamówienia z prowincyi wykonywam bezzwłocznie.

Oszklenie budowli i portali
poleca Jakób Mehrer,

Drobne o głoszen ia
od wyrazu petitem  centa, tłustym  petitem  

dwa centy.

l e d z i e  p o c z t o w e  sztuka 8 ct. poleca han­
del Alberta Szkowrona. 852

M u n d a n t  pięknie i szybko piszący, znajdzie 
natychmiast zajęcie w kancelaryi adwokata 

dra K rattera, we Lwowie, ul. Mickiewicza 1.12. Ob- 
znajomieni z niemiecką steuografią mają pierw­
szeństwo. 894

F o l w a r c z e k  75 morgów gruntu, budynków 8, 
zbiory, cały inwentarz do sprzedania. Gościń­

cem trzy kilometry od Lwowa. Bliższych wiadomości
zasięgnąć można przy obejrzeniu na miejscu. Karol 
Putiatyeki, Bzęsna polska, Lwów. 901

Z a  3  z ł .  przerabiam każde najmocniej zbite m a­
terace (8 poduszki) stare kołdry przyjmuję do 

pokrycia, drelichy, wełniane atłasy, poleca najtaniej 
Józef Scbuster, Lwów, Kopernika 7. 541

^S ta ru szk a , J. Drabnieka, 80 lat, wdowa, pozba 
wioną środków do utrzymania, prosi o łaskawe 

wsparcie, Lwów, Łyczaków 22.

Korzystnie do sprzedania
z powodu wyjazdu właścicieli d w a  d o m y  w  L i ­
s k u  (jeden szwajcarski) z ogrodem, nowe, dosko­
nale w zrąb budowane, urządzone z wykwintem, 
przynoszące rocznego czynszu 40 0 zł. (wolne od po­
datku 11" lat). Wiadomość pod adresem W. Jeleński, 

inżynier powiatowy w Gródku. Cena 6500 zł.

Jedyne nieszkodliwe są tutki 
wyrobu S. W. Niemojowskiego od­
znaczone medalami, które wszędzie 
nabyć można 2

Życzenie publiczne. 70

Spełniając pierwszy obowiązek sumiennego 
kupoa, zastosowałem się do życzenia P. T. Publi­
czności, przenosząc mój h a n d e l  h e r b a t y  z ha­
łaśliwej i przez kolej elektryczną niebezpiecznej ulicy 
Sykstuskiej do spokojnego i ślicznego p a s a ż u  
H a u s m a n n a .  Wdzięczny sługa

Izyd o r Wohl.

„SYRIUSZ* ARTUR K0ŚCICKI
Lwów, ul. Ossolińskich. 1. 11, filia ul.

Trzeciego Maja 1. 2 
poleca w i n a  lecznicze, Madeirę, Malagę, 
Lachrim a Christi but zł. 1.80 do 2.40, Coetail 
amerykański but. zł. 1. Likier a la Chartreus 

butelka zł. 1.80. 7-56

W oborze zorodowej Trześniów, 
poczta Jasionów jest do sprze­

dania p ięć  bu hajków  pół krw i 
i jeden pełnej krw i rasy  Simmenthal, 
w  wieku 5 kwartałów, wszystkie go­
towe i wysoko w rasie. 900

Maszyny do szycia
tylko z najlepszych fabryk sprowadzam peł­
nymi wagonami. Na składzie jest zawsze 200 
maszyn do wyboru, na raty miesięczne po 4 zł. 

lub gotówką 10 pre. taniej.
J ó z e f  I w a n i c k i

me ebanik-spe cy alista 
L w ó w ,  ł i o t e l  Ż o i ż a ,

Proszę żądać cenniki. 676

HOTEL VICT0RIA
Lwów, ul. Hetmańska.

Pokoje z pościelą, od 80 et. na dobę 
i wyżej. —  R e sta u ra cja  w tymże 
hotelu od 16 lipca we w łasnym  zarzą­
dzie. Polecam się łaskawym  względom

J. Voise,
110 właściciel hotelu i restauraeyi.

Z m ia n a  lo ka lu .
Przeniosłem moją pra­

cownię i skład obuwia 
z ulicy Strzeleckiej 1. t  
na ul. Skarbkowską 1.29,
polecając swoje wyroby 
po cenie miernej, poru- 
czam się ła s i .  względom^
P. T. Publiczności. 791

F ran ciszek  G a w lik .
Podczas sezonu kąpjei0weg0 w Krynicy.

i Momotó
8-konna Claytona i S huthlew ortha oraz 2  
sie w n lk i 13-rzędowe Gayetha używane, 
jednak w dobrym stanie są do sprze­
dania. Dyrekcya dóbr ordynacyi Chorost- 

ków, poczta w miejscu. 783

Rzepa pastewna
ściernianka (Stoppelrubensamen) nasie­
nie świeże i pewne 1  litr 1  zł. w. a. 
poleca J . R u lsiew icz skład na­

sion w Roclm i. 880

B I U R O
największego na kuli ziemskiej T ow a­

rzystwa ubezpieczeń życiowych

EQUITABLE
znajduje się we Lwowie przy ul. 

Czarneckiego 1. 24. 535

Spirytus na n a le w k i najlepszy 
jak i istnieć może, litr po 1 zł., S p i­
rytus do palenia litr 52 ct., 
Ocet spirytusow y - litr 16 ct., 
P ra w d ziw y  ocet w in n y litr 
36 ct. W yborną żytn ió w k ę  
bez anyżu litr 64 ct., N ajlepszą  

starkę litr 80 ct.
poleca

Jan Muszyński
Lwów, Rynek L 40.

A rtykuły polecane przezemnie nie ustę­
pują w jakości wyrabianym  niegdyś 
przez W. Juliusza Mikolascha, o czem 

łatwo przekonać się można. 835

& .  k .  p r i T .  a l l g .  o s t e r r .

Boden - Credit - Anstalt,
Bei der am Sten Ju li 1895 stattgofnudeneu 

aehtunddreissigsten Yerlosung- der 3“/„ P rliro ien- 
S ch n ld T ersch re ib u n g en , E m ission 1889 der k. k. 
p rh . allgemeinen osterr. B o d en -C red it-A n s ta lt 
wurden folgende Obligationen gezogen:

In der G ew innstziehung:
Serie 1942 

„ 2602 
„ 2890 
„ 7381 

Serie 27 
Serie 1482 
Śerie 1983 
Serie 4548 
Serie 6585

Nr. 24 
.  1* ..
n f Ó ,, 

Nummer 39, 
Nummer 36, 
Nummer 09, 
Nummer 38, 
Nummer 32,

Serie 889 
Serie 1771 
Serie 2604 
Serie 4769 
Serie 7900

29
09
22
29

mit dem Treffer von U. 50.000
i, ,, ,, ,, ,, 2.000
» » „ „ ,, 1-000
n ,, ,, ,, ,, 1.000

Nummer 31 
Nummer 
Nummer  
Nummer 
Nummer 

mit dem Treffer von je fi 200.
In d e r T ilgungsziehung:

[Serie 1652 Nr. 1 -5 0 ,  Ser. 3484 Nr. 1—50, 
Serie 5881 Nr. 1 -5 0 ,  Ser. 6404 Nr. 1—50.

Die Einlósung der gezogenen Pramien-Sehuld 
verschreibungen erfolgt am lten  Februar 1896 au 
der C assa d e r  k . k . p r .  a l lg .  S s te rr . B oden- 
C re d it-A n s ta lt iu W leń. M i t  d i e s e m  T e r -  
i n i i i e  e r l i s c h t  d i e  w e i t e r e  ł e r z i n s i i i i g .

Die Coupons verloster Pramien-Schuldver- 
schreibungen werden zufolge Art. 146 der Statu- 
ten zwar fortan ausgezahlt, jedoeh wird der Betrag 
derselben bei der Elnlosung der Schuldverschreibun- 
gen vom Capital in Abzug gebracbt.

F u r die Pramien-Sebuldversebreibuc;:en, wel 
che in  obiger Tilgungsziehung gezogen wurden, er- 
balt der Besitzer nebst dem Capitalsbetrage von fi. 100 
osterr. W ahr. einen mit derselben Serie und Nummei 
bezeichneten G e w i n n s t  -  S c h e i n ,  weleher auet, 
weiter an den Gewinnstziebungen tbeilnimmt.

D .ejenigen Gewinnstseheine, auf welehe ia 
sammtUchen Gewinnstziehungen kein Treff r ent- 
fiel, wer-fen seehs Monate nach dem Faliigkeitster- 
miue der in  der letzten Gewinnstziehung yerlosteu 
Scbuldversehreibungea mit je Z^bn Gulden ó. W. 
eingelóst.

Die nachste Verlosung findet am 5 September 
1895 statt.    899

Aus den friiheren Ziehungen Bind naehfolgen- 
de fa llig e  Pramien-Scbuidyerscbreibungen dieser 
Emission bisber zur Einlósung nicbt prasentiri 
worden:

aus den Gewinnstziebungen:
Serie 16 Nummer 10, Serie 394 Nummer 21,
Serie 1632 Nummer 27,
Serie 3017 Nummer 02,
Serie 4732 Nummer 15,
Serie 7719 Nummer 08.

aus den Tilgungsziehungen 
sind von naehfolgenden Serien nocb Pramien-Sehuid- 

versehreibungen ausstand ig :
Serie 104, 304, 312, 494, 1516, 1561, 1655, 1675, 

1769, 1911, 1979, 1990, 2061, 2205, 3044, 3056, 
3535. 3952, 4578, 4618, 4881, 5043, 5554, 6077,
6203! 6295, 6413, 6482, 7714, 7745, 7807, 7829.

W ien, den 5 Juli 1895.
J)ie IMrection,

Serie 2332 Nummer 06, 
Serie 3108 Nummer 21, 
Serie 6075 Nummer 18,

Staeya kolei 
Muszyna - Krynica

z Krasowa 8 godz 
ze Lwowa 12 godz. 
z Buda-Pesztu 12 g.

C. k . Z a k ła d  zd rojo w y

KRYNI C A
G-allcyi)

najobfitsza szczawa źelazista.

W miejscu : 
Poczta 

3 razy dziennie, 
Telegraf 

Ap t e k a ,

W  Karpatach 590 m. n. p. m. Od eta-yi kolejowej godzina arogi, znakomicie utrzymanej- 
Ś rodki lecznicze. K lim at podalpejski, kąpiele żelaziste, nader obfite w wolny kwas wę­

glowy, ogrzewane metodą Schwarza (w r. 1894 wydano ieh 40.0 'O.i. — Kąpiele borowinowe parą 
ogrzewane (w r. 1894 wydano ieh 16.000). — Kąpiele gazowe z czystego kwasu węglowego.

Z a k ła d  hyd ro p a ty czn y  pod kierunkiem speeyaiisty dr. H. Ebersa (w roku 1894 wyd»n0 
procedur hydropatyeznyeh 28.U00).

P ic ie  wód m in e ra ln y ch  miejscowych i zagranicznych, żen ty ca , k e f ir , g im n a s ty k a  leczn. 
K ąp ie le  rzeczne i  spadow e.

L ek a rz  zak ład o w y  d r .  L. K opff cały sezon stale ordynujący. Nadto 14 lekarzy wolno pra­
ktykujących.

S pacery . Bardzo rozległy park szpilkowy, znakomicie utrzymany. Bliższe i  dalsze w y c iec z k i 
w urocze K arpaty. Urządzenie dla różnych gier towarzyskich (krokiet, Lawn tennis e tc .)

M ieszkania  przeszło 1500 pokoi z komfortem urządzonych, z pościelą kompletną, usługąi 
piecami i. t. d.

K ośc ió ł katolicki i cerkiew. W spaniały Dom zdro jow y , kilka restauraeyi. K ilka pensy- 
onatów prywatnych, mleczarnie, cukiernie.

M uzyka zd ro jow a pod kierunkiem A. W rońskiego od 21 m a ja . Stały te a t r ,  k o n c e r ta .  
Zakład fotograficzny „Marya“ ze Lwowa. Czytelnia dzienników i wypożyczalnia książek. 

F re k w e n sy a  w r. 1894 4650 osób.
Sezon od 15 m a ja  do 30 w rześn ia . W  maju, czerwcu i w rz e ś n iu  ceny kąpieli, p o m ie s z k a ć  

i potraw w głównej restauraeyi zniżone.
R o zsy łk a  w ody m in e ra ln e j od kwietnia do listopada, składy we wszystkich większych 

miastach w kraju i za granicą.
W  miesiącu lipeu i sierpniu ubogim żadne ulgi, jak uwolnienie od taks zdrojowyoh i t- P- 

udzielone nie zostaną.
Na żądanie udziela wyjaśnień c .  k .  Z a r z ą d  z d r o j o w y  w  K r y n ic y .  3045

Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagroda o. k. M inisterstwa handlu

itMa u l i  i teitr iim c l nilmlycl
S. Szeligi Łyszkiewicza

■we Lwcwle, 13.1. św . ZMIarcina. 1. 2©,
poleca

a sfalto w ą m~sę w g o rą cym  stan ie  do izolowania murów cd wilgoci, 
te k tu rę  ulepszoną o gn io trw a łą  do krycia dachów wysokich gatunków , 

rola 10 metrów kwadr, od zł. 2 do 3 .50, 
asfaltowe elastyczne p łyty  izolacyjne,

Lak asfaltowy świecący do konserwaeyi dachów tekturowych,
żelaza i  drzewa.

.Smolę a n g ie lsk ą  bezw odną  
Fabryka osusza asfaltem  jako jedynym środkiem znanym dotąd w  budownictwie 

najbardziej zawilgocone ściany w m ieszkaniach.
Niszczy gorącym asfaltem zastarzały grzybek drzewny.

Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachowe i tekturowe, oraz reparaey6 
tychże. Metr kwadratowy po 45 do 75 ct. — D łu g o le tn ią  trw a ło ś ć  po ręcza

Losy budowy kościoła na jubileusz cesarski po I z ł ^
G łów n a w ygran a I Ciągnienie dziś o god*:JL

w a r t o ś c i  z ł .  S O . O O O .  : -
Losy polecają: Schellenberg i Kreyser, M. Jonasz. Sokal i Lilien.

NA NALEWKI
spirytus najczyściejszy bezwonny

poleca c. k. uprzyw.
Z E S s p f i n . e r s r a ,  s p i r ^ r t - U L S T j .

J. A . B acsew sk iego
c. i k. nadwornego dostawcy we Lwowie,

Pocztą 5-fcilowe posyłki o pojemności 5 litr. 824

Niema nic lepszego I
jak Wasmutha _ I

pierścienie na nagniotki ■
w ze g a rz e . 1 |

_  Pomagają pewnie i bez boiu.
Zegar zawierający 14 pierścieni kosztuje 60

Ostrożnie przy zakupnie1 p? S L t7
i nie pozwolić sobie wpakować tak zwane zastępcze środki, jak to często  ^  
dający usiłują — równie dobrych środków nie ma —  wszelkie inne s 
albo wcale nie działają, albo bardzo powoli (jako to pierścienie ^ c.0'J.e’7pje' 
kt.nra z kollodinm) sa ułee,?!vst,pi fmaścip n ^ d ła !  albo boleśne lub niebejBl^ktura z kollodium) s ą  nieczyste (maśeie, m ydła) 
czne (noże, raszple). 718lasŁpiej. kafZ

Do nabycia we wszystkich aptekach. Główny skład dla AustryL ap e 
C. Brady w Kromieryżu. O dsprzedający dostają rabat.

Z  drukami Wi. ŁoaiiUkiego ul. Oaaraeckiego 1. 18. dom Wernera (Zarządca W2, J. Weber) Paple? ajabryki papieru J. Fijałkowskich


